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Aktywność polityki włoskiej
Przyjazd Schuschnigga do Wenecji - Wizyta Goeringa w Rzymie-Zapowiedź spotka­

nia Mussoliniego z Hitlerem?

Poznan, 20 kwietnia. f

Propaganda
„zjednoczenia”
Żyjemy w czasie, w którym wciąż 

pojawia się hasło „zjednoczenia“, two­
rzenia większych frontów, konsolidacji 
itd. Idee te wychodzą z różnych stron, 
rozmaity mają zasięg i bardzo rozmaite 
cele. Najpierw mamy tzw. „Obóz Zjed­
noczenia Narodowego“. Propaguje się 
dalej zjednoczenie „lewicy demokra­
tycznej“. Także i komuniści godzą się 
na takie „zjednoczenie demokratyczne“. 
Te różne usiłowania mniej nas w tej 
chwili interesują; zajmijmy się. jednak 
pomysłami, które bezpośrednio doty­
czą Stronnictwa Narodowego.

Przed niezbyt dawnym czasem pro­
pagowano gorąco myśl, by zjednoczyć 
wszystkie stronnictwa polskie, pozosta­
jące w opozycji do obecnego systemu. 
Chodziło tu o energiczniejszą walkę z 
tzw. „sanacją“. Okazało się, że Polska 
Partia Socjalistyczna idzie swoją wła­
sną drogą i nie może wchodzić w ra­
chubę. Pewne żywiołj, które gorąco 
propagowały tę walkę, przy zeszłorocz­
nych wyborach łódzkich połączyły się 
właśnie z „sanacją“ w jednym bloku, 
który skończył się kompromitacją. Dzi­
siaj już nikt o takim „froncie“ nie my­
śli, ale zjawiają się nowe pomysły.

Różne dzienniki i tygodniki war­
szawskie propagują hasło utworzenia 
„wielkiego obozu narodowego“. Z męt­
nych ich wynurzeń wynika, że ten obóz 
ma przekreślić dotychczasowe „linie po­
działu“, że ma odsunąć w cień dawne 
hasła i programy stronnictw — między 
wierszami pisze się, że i Stronnictwo 
Narodowe jest takim przeżytkiem, — a 
na to miejsce ma ten obóz dać coś no­
wego, porwać masy, wydobyć entu­
zjazm, pomnożyć wielokrotnie siły na­
rodu itd. Niektórzy propagatorzy tej 
idei nawiązują kontakty z przeciwną 
stroną łagodząc swe dawne zapędy 
bojowe.

Jaki jest cel tej akcji? O realnych 
możliwościach pouczają najlepiej me­
tody organizacyjne i dobór ludzi w tej 
organizacji, która reprezentuje dawną 
„sanację“. Rzeczy te są. znane.

Karmienie społeczeństwa złudnymi 
nadziejami na to, że po tamtej stronie 
zachodzą głębokie zmiany, to wszyst­
ko może tylko zmierzać do osłabienia 
energii żywiołów narodowych (z treści, 
a nie tylko z nazwy) i bynajmniej nie 
prowadzi do pozytywnego celu.

Propagatorzy takiego „zjednocze­
nia" rekrutują się z różnych żywiołów. 
Między nimi są i tacy, którzy nie potra­
fili utrzymać się w ramach organizacji 
obozu narodowego, urządzali różne se­
cesje i frondy, a dzisiaj mówią o „zjed­
noczeniu“. Tworzą się małe grupki, 
półkonspiracyjne, które konferują i 
pertraktują na wszystkie strony. Nie­
którzy z tych ludzi przed paru laty za­
rzucali Stronnictwu Narodowemu, że 
jest za mało rewolucyjne, że nie pro­
wadzi czynnej akcji o zdobycie władzy;

Paryż. (PAT) Havas donosi z We­
necji, że według krążących pogłosek 
spotkanie Mussoliniego z Schuschnig- 
giem nastąpi na pokładzie jachtu „La­
mera“, który zarzuci kotwicę w po­
bliżu Santa Maria della Salute.

Wenecja. (PAT) Ag. Stefani po- 
daje:

Mussolini przybędzie do Wenecji 
rano 22 hm i w towarzystwie min. Cia- 
no oraz min. prasy i propagandy uda 
się na dworzec Santa Lucia, celem 
powitania kanclerza Schuschnigga, 
który przyjedzie z sekretarzem stanu 
do spraw zagr. Schmidtem. Tegoż 
dnia wieczorem „Duce“ wyda na cześć 
gości obiad.

Rzym. (ATE) Korespondent „Uni­
ted Press“ dowiaduje się z niemieckich 
źródeł miarodajnych w Rzymie o pro­
jektowanym przyj eżdzie premiera pru­
skiego Goeringa w dniu 21 kwietnia 
do stolicy Włoch. Goering przybędzie 
w towarzystwie żony i wkrótce po tym 
uda się do Neapolu.

Oficjalnie twierdzi się, że wizyta 
ta będzie miała charakter ściśle pry­
watny. Koła obserwatorów politycz­
nych sądzą, że pomimo prywatnego 
charakteru, premier Goering spotka się 
w Rzymie z Mussolinim i co najbar­
dziej charakterystyczne, spotkanie to 
odbędzie się w przededniu wyjazdu 
premiera Włoch do Wenecji, gdzie na­
stąpić ma spotkanie z austriackim 
kanclerzem Schuschniggiem.

Koła te sądzą również, że w rozmo­
wach pomiędzy Goeringiem a Musso­
linim poruszone zostaną zagadnienia 
dotyczące Austrii i Hiszpanii.

Berlin. (PAT) Mimo całkowitej 
dyskrecji niemieckich czynników mia­
rodajnych w tutejszych kołach zagra­
nicznych krążą wciąż pogłoski o pro­
jektowanym spotkaniu kanclerza Hit­
lera z Mussolinim. Brak jednak wszel­
kich wiadomości o dokładnym termi­
nie tego spotkania.

Byłoby ono rewizytą szefa rządu 
włoskiego w odpowiedzi na wizytę 
kanclerza w Wenecji w r. 1934. Kon- 
iakt osobisty szefów obu państw miał­
by nastąpić dopiero po serii innych

•Jutro w wydaniu głównym:
O ŻEGLARZU, KTÓRY WPADŁ W WIRY

przez Zygmunta Wasilewskiego

dzisiaj mówią o zapominaniu przeszło­
ści, o zgodzie. Niektórzy publicyści nie­
dawno jeszcze propagowali totalizm 
narodowy; dzisiaj ten totalizm zasad­
niczo zwalczają.

Sporo jest kandydatów na „wo­
dzów“. Ale z tym kłopot: żeby być na­
prawdę wodzem, trzeba mieć armię. 
Nie Wystarczy do tego mieć konspira- 
cyjkę, albo popularny dziennik; trzeba 
mieć za sobą zorganizowane masy. Ci 
„wodzowie“ propagują coś w rodzaju 
pospolitego ruszenia politycznego. Ale 
i to trudno im zebrać, co najwyżej mo­
gą prowadzić wojnę kokoszą na dość 
małą skalę.

Stronnictwo Narodowe stoi, jak za­
wsze stało, na gruncie zjednoczenia 
narodu. Jednakże wie, że tego zjedno­
czenia nie osiągnie się uproszczonymi

rozmów między włoskimi, a niemiec­
kimi mężami stanu.

Już od paru tygodni mówiono w tu­
tejszych kołach politycznych o projek­
towanym ponownym wyjeździe do

Wykrycie zamachu na Stalina!
Berlin (Teł. wł.). Z Moskwy dono­

szą z pewnego źródła o aresztowaniu 
przed kilku dniami dyrektora Małego 
Teatru, Liadowa, za współdziałanie z 
trockistami.

W Moskwie utrzymuje się pogło­
ska, że istotne powody są inne, o po­
smaku sensacyjnym. Mianowicie przed 
kilku dniami wykryto, że loża rządo­

Memoriał i projekty Lansbury’ego
Londyn (PAT). Gazety nadają 

charakter sensacji komunikatowi, któ­
ry ogłoszony został w Berlinie w wyni­
ku dwugodzinnej rozmowy Lanstou- 
ry'ego z kanclerzem Hitlerem. Komu­
nikat ten stwierdza gotowość Niemiec 
wzięcia udziału w konferencji i we 
wspólnym wysiłku, celem doprowadze­
nia do współpracy gospodarczej i wza­
jemnego porozumienia między pań­
stwami świata, jeżeli prez. Roosevelt 
lub głowa innego wielkiego kraju po- 
dejmie inicjatywę zwołania takiej 
konferencji.

Na kilka dni przed rozmową Lans- 
bury przesłał kanclerzowi Hitlerowi 
sporządzony przez siebie memoriał, w 
którym proponuje zwołanie nowej 
konferencji światowej z udziałem 
wszystkich państw. Na własną rękę 
zwrócił się do prez. Roosevelta, aby 
zwołać taką konferencję.

Według memoriału, konferencja ta­
ka miałaby się zająć przede wszyst­
kim zahamowaniem wyścigu zbrojeń, 
międzynarodową kontrolą terytoriów, 
zaniedbanych w swym rozwoju, spra­
wą surowców i organizacji rynków.

sposobami. Jednoczy ludzi wokoło wy­
raźnych idei nie uznając kompromisu 
co do naczelnych zasad polityki naro­
dowej. Jednoczy łudzi w codziennej 
wytrwałej pracy organizacyjnej, którą 
prowadzi mimo wszelkich przeszkód 
ogarniając naprawdę całą Polskę, 
wszystkie jej ziemie i wszystkie war­
stwy narodu.

Gdy zwracano się do nas z preten­
sjami, że nie chcemy się z innymi „je­
dnoczyć“, pytaliśmy się o to, czy ci 
zwolennicy „zjednoczenia“ godzą się 
na te zasady, o które walczymy. I wy­
starczyło czasami choćby wysunięcie 
sprawy żydowskiej, by przerwać te 
rozmowy. Nie negujemy, że i poza na­
mi istnieją poważne siły polityczne. 
Ale tylko to może wchodzić w rachu­
bę, co naprawdę istnieje w kraju, co

Włoch premiera Goeringa. Poza tymi 
obiegają pogłoski, jakoby w nieokre­
ślonym bliżej terminie odwiedzić miał 
Rzym min. propagandy Goebbels.

wa w Małym Teatrze jest podminowa­
na. Nieznani sprawcy umieścili tam 
maszynę piekielną, która mogła być w 
każdej chwili użyta.

Mały Teatr w Moskwie jest często 
odwiedzany przez członków rządu ze 
Stalinem na czele. Toteż utrzymuje się 
twierdzenie, że było to przygotowanie 
zamachu na dyktatora Sowietów.

Dalej Lansbury proponuje, aby konfe­
rencja udzieliła pomocy narodowi hi­
szpańskiemu dla załatwienia dzielą­
cych go nieporozumień co do formy 
rządzenia herc interwencji z zewnątrz.

„Głównym zadaniem konferencji —* 
głosi memoriał — byłoby rozważenie, 
jak usunąć przyczyny wojny. Obecnie 
nie jest możliwe, aby dwa lub trzy 
wielkie mocarstwa panowały nad 
większą częścią świata, sprawując nad 
nią kontrolę. Te mocarstwa trafnie o 
kreślone przez sir Samuela Hoare ja­
ko „posiadające“ musza być gotowe 
do dzielenia się z „nieposiadającymi“. 
Należy przyjąć jako zasadę, że winny 
być podjęte wysiłki traktowania całe­
go świata jako jednej ekonomicznej 
całości.

„Powtarzam na zakończenie, że 
przychodzę do Pana wyłącznie w 
sprawach pokoju, pokoju zabezpieczo­
nego nie przez wojnę i przemoc, ale 
przez zgodę każdego państwa współ­
działania z innymi przy pomocy swej 
wiedzy i zasobów dla wspólnego do­
bra“.

żyje w masach narodu, a nie wyłącz­
nie na pńpierze, choćby się dużo tego 
papieru drukowało.

Nie może być zjednoczenia narodo­
wego bez zespolenia się na gruncie wy­
raźnych zasad, konkretnego wspólnego 
poglądu na obecne położenie Polski i 
drogi wyjścia z dzisiejszych trudności. 
Nie mamy powodu, by wypierać się 
swej przeszłości, wyznawanych przez 
siebie zasad, by w imię stworzenia cze­
goś nowego chować do lamusa stare 
sztandary, pod którymi ten lub ów nie 
umiał wytrwać.

Te różne wezwania do „zjednocze­
nia“ mają bardzo rozmaite cele. Zbyt 
wielu ekwilibrystów politycznych to 
hasło propaguje, byśmy nie mieli pod­
staw do nieufności. Nie odsuwamy 
od siebie nikogo, kto chce pracować w 
imię wspólnych zasad. Ale my mamy 
mniej czasu na różne gadania, nie ba­
wimy się różnymi fikcjami, bo — pra­
cujemy w kraju.

ROMAN RYBARSKI
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Zakusy Kominternu na Polskę
W Moskwie miała się odbyć specjalna narada w sprawie dalszej taktyki komunistów 

Wyznaczono podobno specjalne kredyty na uzbrajanie bojówek
Ryga. (ATE) 2 Moskwy donoszę,:
Taktyka partii kmunistycznej 

w związku z zagadnieniem „frontów 
ludowych1' w poszczególnych krajach 
jest przedmiotem stałych narad Ko­
minternu.

Według wiadomości, pochodzących 
ze źródeł dobrze poinformowanych, 
8 kwietnia rh. odbyła się taka narada 
Kominternu w sprawie dalszej taktyki 
komunistycznej partii w Polsce. 
Przedstawiciele sekcji polskiej rów­
nież wzięli udział w posiedzeniu.

Na zebraniu uchwalono, niezależ­
nie od wydatnego powiększenia środ­
ków pieniężnych, przeznaczonych na 
propaganaę, podnieść również subwen­
cję na uzbrojenie bojówek. Według 
bowiem referatów na terenie Rzeczy­
pospolitej ma rzekomo istnieć pewna 
ilość przygotowanych do wszelkich 
wystąpień takich bojówek. Decyzją 
Kominternu w najbliższym czasie ma 
być przeprowadzone systematyczne 
zbrojenie, przy czym centralą, z której 
się będzie kierowało tymi pracami, ma 
być Praga Czeska.

W tym mieście ma się już druko­
wać znaczna ilość broszur i ulotek, 
przeznaczonych do kolportowania w 
Polsce, przede wszystkim na wsi. W 
najbliższym czasie na pograniczu cze- 
sko-polskim mają być utworzone liczne 
placówki, z których przemytnicy będą 
transportowali ulotki, a według zamie-

Koniec strajku
Warszawa (Tel. wł.). Po pięcio- 

tygodniowym strajku w tow, „Euro­
pa11 wczoraj zakończył się zatarg mię­
dzy pracownikami i dyrekcją towa­
rzystwa.

W wyniku układów zawarto umo­
wę gwarantującą zredukowanym pra­
cownikom „Europy“ wypłatę należnych 
odpraw. Część zredukowanych pracow­
ników została angażowana ponownie, 
do pracy, (w)

Zderzenie się w powietrzu
Łódź. (PAT) Na lotnisku w Lu- 

blinku nastąpiło zderzenie dwuch sa­
molotów w czasie lotu ćwiczebnego.

Aparaty spadły na pola w pobliżu 
lotniska, grzebiąc pod sobą obu pilo­
tów, Stanisława Horodyjewicza i Jana 
Kubicę, którzy ponieśli śmierć na miej­
scu.

Pożary
Ł u n i n i e c. (PAT) We wsi Czo- 

łoniec, nad granicą polsko-sowiecką, 
Wybuchł pożar, który przy silnej wi­
churze strawił 31 gospodarstw wraz z 
inwentarzem i zapasami zboża. Stra­
ty wynoszą około 50 tys zł.

Brześć n/Bugiem. (PAT) We wsi 
Łachowce w pow. łuninieckim wybuchł 
pożar, który zniszczył doszczętnie 20 
gospodarstw. Spłonęła większa ilość 
inwentarza żywego i martwego. Stra­
ty sięgają 40.000 zł.

W pow. kosowskim spaliły się za­
budowania folwarku „Cześniki“. W 
pożarze padło 16 krów i 36 owiec.

W Manchesterze zmarł honorowy komsirl pol- 
etei inż. Konrad Szymanowski.

*
W przeddzień 48 rocznicy uinodzim kanclerza 

Hitlera w całej Austrii odbyły sie manifestacje 
narodowo-socjafcitycajTie Odnosi się wrażenie, 
że byty on® organizowanie systematycznie.

*
Kanclemt Hitler miianowat prezydenta re­

gencji dra Hormamma Miuhs sekretarzem eta«u 
•w Min. do Spraw Kościelnych.

*
Sekretariat generalny etoommetwa netoetetów 

zaprzecza rozszerzanej ostatnio wiadomości, ja­
koby Degrelle zamierzał zrzec «i® kierownictwa 
efcńonniictwa. sjs

W Anglii w pobliżu lotniska Mantteeham 
spadł samolot do bombardowania. Pilot urato­
wał eie na spadochronie, towarzysz jego jednak 
uległ zwęgleniu.

*
We Francji czterej robotnicy, zajęci przy 

naprawie kotła w jednaj z fabryk w miejscowo­
ści Ponithierry zostali ciężko poparzeni pwru. 
Dwaj z nich wkrótce zmarli,

*
Zanzad Główny Centralnego Zwiazlku Pola­

ków w Brazylii zwołuje na 26 i 27 czerwca pia­
łby sejm, którego obrady odbędą saą w K/wryty- 
hte.

, rżeń nawet i broń. Poza tym z Moskwy 
i do Pragi wydelegowano już pewną 

ilość agentów, którzy posługują się 
fałszywymi paszportami mają się prze­
dostać do Polski.

Komintern śledząc działalność władz

Podstawy organizacyjne nowej Hiszpanii
Salamanka. (PAT) Rozgłośnia 

narodowa nadała wczoraj wieczorem 
doniosły dekret, podpisany przez gen. 
Franco, w którym szef rządu zazna­
cza, iż nadeszła chwila, kiedy wszy­
stkie partie hiszpańskie powinny zjed­
noczyć się wspólną dyscypliną, aby 
umożliwić skrystalizowanie się nowe­
go państwa totalnego.

Dekret przypomina entuzjazm „Fa­
langi“ i oddziałów „Reąuetes“, aby sta­
wić czoło nieprzyjacielowi od pier­
wszej chwili, lecz dla pracy na przy­
szłość niezbędne jest zespolenie wszy­
stkich stronnictw politycznych. De­
kret, który ma liczbę 255 składa się 
z trzech artykułów:

Art. 1. przewiduje, że „Falangi“ i 
„Reąuetes“ ze swymi urzędami i obe­
cnymi elementami zjednoczone zostają 
pod rozkazami jednego kierownika w 
grupie politycznej o charakterze naro­
dowym p. n. „Falangę Espagnol Tra- 
dicionalista de la Jons“ (jons oznacza 
narodowo-socjalistyczną młodzież ro­
botniczą). Organizacja ta będzie po­
średnikiem pomiędzy społeczeństwem 
a państwem. Posiadający w chwili 
ogłoszenia dekretu legitymacje „Fa­
langi“ albo odznakę tradycjonalistów,

Wymordowanie całej rodziny
Warszawa (Tel. wł.). Wczoraj 

we wsi Wiejcza pod Warszawą wcze­
snym rankiem zapukał ktoś do chaty 
Friącżaka, a gdy córka otworzyła 
drzwi, z grupy łudzi stojących przed 
chatą posypały się strzały.

Frączakówna padła martwa. Salwa 
ta zabiła również na miejscu żonę go­
spodarza. Huk strzałów obudził dwóch

Z wyższych uczelni
Warszawa (Tel. wł.. Po zjeździe 

rektorów rozeszły się pogłoski, że uni­
wersytet w Warszawie zostanie otwar­
ty 4 maja.

Z organizacji płka Koca
Warszawa (Tel. wł.). B. attache 

wojskowy w Bukareszcie płk Kowalski 
wymieniany swego czasu jako kandy­
dat na wiceministra w Prezydium Ra­
dy Ministrów i kierownika biur pro­
pagandy, wszedł ostatnio do kierow­
nictwa Obozu Zjednoczenia Narodowe­
go i objął stanowisko szefa sztabu 
OZN. (w)

Wybory uzupełniające
Paryż. (PAT) W wyborach uzu­

pełniających do Izby Deputowanych w 
Motain, kandydat Partii Społecznej dr 
Gautier w pierwszym glosowaniu uzy­
skał największą ilość głosów, jednakże 
nie miał bezwzględnej większości, ko­
niecznej dla uzyskania mandatu.

Wynik powtórnego głosowania, 
wbrew powszechnemu oczekiwaniu, 
przyniósł zwycięstwo przedstawicielo­
wi grupy Republikan Lewicowych p. 
Melon, który otrzymał 5.784 głosy, dr 
Gautier 5.718. Część zwolenników pra­
wicowej Federacji Republikańskiej nie 
zastosowała się widocznie do wskazań 
kierowników i oddała głosy nie na 
kandydata Partii Społecznej, lecz na 
przedstawiciela ugrupowania centro­
wego.

Z dyplomacji amerykańskiej
Waszyngton (PAT). Ogłoszono 

szereg zmian na placówkach dyploma­
tycznych Stanów Zjedn.

Ambasadorem w Warszawie mia­
nowany został Anthony Brexel Biddle, 
posłem w Oslo — pani Florence Jaff- 
ray Harriman, posłem w La Paz (Boli­
wia) — Robert Granville Caldwell, po-

polskich likwidujących radykalne prze­
jawy akcji komunistycznej w kraju, 
oraz akcję prasy polskiej, demasku­
jącą wszystkie poczynania wywrotowe, 
miał się zdecydować na zmianę tak­
tyki.

należą z urzędu do nowego ugrupowa­
nia. Wszystkie inne stronnictwa poli­
tyczne zostają rozwiązane.

Art. 2 postanawia, że nowa orga­
nizacja polityczna znajdować się bę­
dzie pod kierunkiem szefa państwa, 
sekretariatu albo komitetu polityczne­
go, oraz Rady Narodowej. Zadaniem 
komitetu politycznego jest ustalenie 
zasad współpracy z rządem. Połowę 
członków komitetu mianuje szef pań­
stwa, a drugą połowę wybierze Rada 
Narodowa, która zajmować się będzie 
wielkimi zagadnieniami narodowymi, 
przekazanymi jej przez szefa państwa 
w warunkach, jakie ustalone zostaną 
później.

Art. 3 głosi, że milicje „Falangi“ i 
„Reąuetes“ tworzą jedną milicję na­
rodową, zachowają jednak swe godła 
i odznaki zewnętrzne. Wszystkie inne 
formacje będą również włączone do 
milicji narodowej, która stanowić bę­
dzie czynnik pomocniczy armii. Na­
czelnym dowódcą milicji jest szef pań­
stwa, a kierownikiem — gen. armii, 
wraz z dwoma dowódcami wojskowy­
mi, należącymi do „Falangi“ i „Re­
ąuetes“. Do dowództwa przydzieleni 
będą również dwaj asesorowie poli­
tyczni.

synów, którzy zerwali się z łóżek, ale 
padli na ziemię, zasypani nowymi 
strzałami. Mordercy zbiegli.

Obu rannych braci przewieziono do 
szpitala, gdzie jeden z nich zmarł nie 
odzyskawszy przytomności. Stan dru­
giego jest beznadziejny. Krwawa 
zbrodnia wydarzyła się prawdopodob­
nie na tle zemsty osobistej, (w)

słem w Lizbonie — Herbert Clairborne 
Pell.

Pani Harriman jest drugą Amery­
kanką mianowaną posłem Stanów 
Zjedn. zagranicą. Pierwszą była pani 
Ruth Bryan Owen, która niedawno o- 
puściła placówkę w Kopenhadze.

0 naftę rumuńską
Bukareszt. (ATE) Koła przemy­

słowe Rumunii są żywo zaniepokojone 
wyczerpywaniem się złóż naftowych.

W okresie od czerwca 1936 r. do lu­
tego rb. produkcja ropy zmniejszyła 
się średnio o 18.979 wagonów miesięcz­
nie. Spadek ten trwa w dalszym ciągu. 
Bezpośrednie straty, jakie ponosi skarb 
państwa, ustalane są na 95 miln. lei 
miesięcznie.

Według obliczeń geologów rumuń­
skich, eksploatowane obecnie złoża 
naftowe, przy średnim wydobyciu 
rocznym w wysokości 8 miln. ton, wy­
starczą już tylko na 8 lat. Jeśli zatem 
wiercenia nie natrafią na nowe źródła, 
gospodarstwo rumuńskie stanie wobec 
poważnej perspektywy wyczerpania się 
złóż naftowych, będących, jak wiado­
mo, podstawowym bogactwem narodo­
wym tego kraju.

Katastrofa samochodowa
Augsburg. (ATE) W pobliżu 

Kónigsbrunn przy wymijaniu rowe­
rzysty samochód runął na drzewo 
miażdżąc doszczętnie karoserię.

Trzy osoby straciły życie; czwarta, 
a mianowicie szofer odniosła ciężkie 
obrażenie

Tyfus i dżuma
N a n k i n. (PAT) W prowincji 

Kwej-Czau zmarło około trzech tysię­
cy dzieci z powodu epidemii tyfusu i 
dyfterytu. Do rozszerzania się epide­
mii przyczynia się w wielkim stopniu 
panująca posucha.

Miejscowe władze domagają się 
przeznaczenia specjalnych funduszów, 
gdyż głoduje przeszło 5 milionów osób.

KOMPRESOIŁ
chłodniczy, na kwas węglowy,
dla masarni, fabryk czekolady, mleć

w ruchu »przędą "
E. WEDEL, Warszawa, Zamoyjskies«»

Na wschodnich wybrzeżach Pr ~ 
wincji Fu-Kien w dalszym ciągu są 
notowane liczne wypadki dżumy. _ 
kładnych danych brak, ale liczba 
zmarłych przewyższa niewątpliwie pa­
rę tysięcy.

śmierć w kopalni
Katowice. (PAT) W podziemiach, 

kopalni „Giesche“ w Nikiszowcu 
wał się węgiel ze stropu. Węgiel spadł 
na rębacza Wilhelma Stacha, który 
doznał złamania podstawy czaszki i 
poniósł śmierć.

POZNAŃSKA GIEŁDA PIEtttgZHA
Pozna. A, 20. 4. 3* *7 r-

Tendencja dzisiejszego zebrania giełdo­
wego była utrzymana. _ —

Ź pożyczek państwowych płacono za 
poż. konwers. — większe sztuki — do
59 J4 oraz za 4% premj. doi. 46.—

Z pożyczek komunalnych poszukiwano 
4%% oblig m. Poznania — wszystkie rocz­
niki — po 44.------bez oddawców.

Z papierów lokacyjnych P. Z. K. płaco­
no za i%% listy zast. złote w złocie_ po 
51,50%, za 4% % zlotowe listy zast. po 52% 
do 52—, — oraz za 4% listy zast. konwert 
44.50%.

Z akcyj przemysłowych płacono za H. 
Cegielski 25.—.

Ceduła Urzędowa Giełdy Pieniężnej 
w Poznaniu.

Kurs w procentach nominału 
wzgl. w złotych za sztukę.

Papiery procentowe
5% państw, poż. konwers. większe ode.

58,75—59,25 P
4% poż. premiowa-dol., seria III 45,— P 
4%% listy zast. złote w zlocie przestemplo-

wane Pozn. Ziem. Kred. (dawn. 4%% 
doi. listy zast. w zł — 8,9141 zł za 1 doi.) 
51,50 P

4%% zlotowe listy zastaw, serii L. Pozn.
Ziemstwa Kredyt. 52,25—52.— P 

4% listy zast. konwert. ostempl. P. Z. K.
44,60 P

AkcJ. bankowe i przemysłowe
Cegielski H. 25.— P

Tendencja: utrzymana.

Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowej i Towarowej

P oz n a fi, 20. 4. 87 r.
Warunki: Handel hurtowy parytet Poznań, 
ładunki wagonowo, dostawa bieżą®: za 100 kg:

STANDARTY: 1) żyto 700 g/1., 2) pszenica 
742 g/1., 3) owies 420 g/1.

Ceny orientacyjne:
Żyto (Usposobienie spokojne) . . 23.50— 23,75 
Pszenica (Usposob. spokojne) . . 28,75— 29.00 
Jęczmień browarowy................... 27.25— 2825

Usposobienie spokojne.
Jęczmień 630—640 g/i. > , , , 23,00— 23,25 
Jęczmień 667—676 g/1 .... 24.25— 24.50 
Jęczmień 700—715 g/1. ... . 26.25— 27.00

Usposobienie spokojne.
Owies .............................< • ■ » 22,00— 22,25

Usposobienie spokojne.
Maki żytnie standarty stare 
żytnia gat. I 0-65% wt. w. . ,

Usposobienie spokojne.
Maki pszenne standarty stare . 
pszenna gat. I wyc. 0-20% wl. 
pszenna gat. IA 0-45% wt. w. . 
pszenna gat. IB 0-55% wi. w. . 
pszenna gat. IC 0-60% wl. w. . 
pszenna gat. ID 0-65% wł. w. . 
pszenna gat. IIA 20-55% wt. w. 
pszenna gat. IIB 20-65% wt. w. 
pszenna gat. IID 45-65% wl. w. 
pszenna gat. IIF 55-65% wt. w,

34.00

47 50—
46.50— 
45,00—
44.50—
43.50— 
42,00—
41.25—
38.25— 
34 25—

48.50 
47,00
45.50 
45.00 
44.00
42.50 
41.75
39.25
25.25

Usposobiene spokojne.
Otręby żytnie stanu. 14.50— 15,00
Otręby pszenne grube stand. 14.75— 15.25
Otręby pszenne średnie stand. 14.00— 14,50
Otręby jęczmienne b • 15,75— 16 75
Rzepak zimowy . . ■ 1 • B * 56.00— 57.00
Siemie lniane . ■ R 1 1 • • » 55.00— 58,00

3D OH— 32 OO
Wyka latowa , . ■ » • a • • 23,00— 25.00

23.00— 25 00
Groch Wiktoria . a B ■ B B k 21.50— 25.00
Groch Folgera . . a • k B • 22.00— 24.00
Łubin niebieski . » » • k b 13 75— 14.75
Łubin żółty . ■ , 14.50— 15.50
Seradela . . » , 24.00— 27.00

72 00— 76 00
Koniczyna czerwona surowa . . 10J.00—110.00 
Koniczyna czerw. 95—97% czyst. . 120.00—130 OO
Koniczyna biała....................... . 85 00—125.00
Koniczyna szwedzka . . . » • 150 00—180.(W
Koniczyna żółta odluszczona • • 65.00— 75 OO
Przelot...................................... 65.00— 75 (H)
Rajgras angielski................... 60 DO - 70 OO
Makuch lniany w taflach . . 23.00— 23 25
Makuch rzepak, w taflach . 17.25— 17.50
Makuch s-lon. w taflach 42—43% 23.75— 24.50
Śrut Soja................................. 24 00— 25,00
Słoma pszenna luzem . . , » • 2.10— 2.35

„ pszenna prasowana » B b 2.60— 2.85
„ żytnia luzem .... B k 2.30- 2.55
„ żytnia prasowana . . ■ * 3 05- 3 30
„ owsiana luzem . . . • k 2.50— 2.75
„ owsiana prasowana . • • 3.00 — 3 25
,, jęczmienna luzem . . • • 2.20— 2 45
„ jęczmienna prasowana • 2.70— 2.95

Siano zwykle luzem .... k 4.95- 5 45
„ zwykle prasowane . . » 5.60— 6.10
_ nadnotecikie luzem . . -, 6.05— 6 55„ nadnoteckia prasowane . 
Ogólne usposobienie spokojne. • 7.05— 7 55
Ogólny obrót: 1180,3 t.f w tym żyta 406 t..

pszenicy 132 t., jęczmienia 5 t., owsa 10 ton.
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Wizyta turecka w 3*ał°9rodzie
(Od własnego korespondenta „Kuriera Poznańskiego“)

B i a ł o g r ó d, 17 kwietnia.
Ożywiony sezon wizyt politycznych 

w stolicy Jugosławii trwa w dalszym 
ciągu. Teraz po ostatniej wizycie pre­
zydenta Republiki Czeskosłowackiej 
Benesza, Białogród gości premiera 
Turcji Ismet Inoniu oraz jej ministra 
spraw zagranicznych Rustu Arasa.

Obecne odwiedziny tureckich mę­
żów stanu, z których premier Inoniu 
od czternastu lat jest najbliższym 
współpracownikiem dyktatora Turcji 
Kemala Ataturka, są rewizytą po od­
wiedzinach w latach 1934 i 1935 śp. 
króla Aleksandra i premiera Stojadi- 
nowicza.

W historii Białogrodu dotychczaso­
we wspomnienia tureckie są bardzo 
żywe, ale zarazem i bolesne. Przez 
szereg stuleci Białogród znajdował się 
pod zaborem tureckim, którego pamięć 
przetrwała do dziś dnia w postaci 
nazw ulic i pomników ku czci boha­
terów i wojowników serbskich, którzy 
walczyli z Turkami, dalej w zabytkach 
sztuki i dokumentach pisanych po tu- 
recku, jak również i w pieśni ludowej, 
literaturze oraz w niektórych słowach 
codziennej mowy, dziś jeszcze używa­
nych.

Białogród po raz pierwszy został 
oblężony przez wojska tureckie w roku 
1440. Po siedmiu jednak miesiącach 
krwawych walk Serbowie pod wodzą 
księcia Dżuradży Brankowicza odparli 
wroga. Następnie Turcy w roku 1456 
znów oblęgają miasto, ale również zo- 
stają rozgromieni i to niemało dzięki 
ognistej wymowie zagrzewającego do 
walki franciszkanina Jana Kapistrana, 
późniejszego świętego, znanego i Pola­
kom z wspaniałych kazań głoszonych 
na krakowskim rynku.

TURECKIE WSPOMNIENIA 
W BIAŁOGRODZIE

Starj’ begowski tj. szlachecki dom, a dalej 
meczet.

Dopiero 29 sierpnia 1521 r. Biało­
gród dostaje się w ręce Turków, w któ­
rych pozostał do dnia 6 kwietnia 1867 
roku, kiedy to Serbowie na czele z Mi­
chałem III Obrenowiczem zdołali go 
zdobyć z powrotem i na zawsze.

Przyjazd tureckich ministrów, któ­
ry nastąpił prawie że w siedemdziesią­
tą rocznicę wypędzenia Turków z Bia­
łogrodu, jest pierwszym oficjalnym 
pobytem tureckich dostojników pań­
stwowych w Białogrodzie.

Dziś interesy Turcji zwracają się w

STRONNICTWO NARODOWE
KOŁO STARE . MIASTO

Kurs kandydatów we wtorek 20 bm. o 
godz. 20 w sali Domu Katolickiego na 
Śródce.

KOŁO GÓRCZYN
Zebranie plenarne we środę o godz. 20 

w sali p. Florkowskiega ul. M. Focha róg 
spokojnej.

KOŁO RATAJE
Zebranie plenarne w niedzielę 25 bm. o 

godz. 15 w sali p. Przybeckiego na Rata­
jach.

KOŁO ŚRÓDMIEŚCIE
Sekretariat przeniesiony został na ul. 

Rzeczypospolitej 9, I ptr. i czynny jest co­
dziennie od godz. 10 — 14 I od 16 — 20.

Z POBYTU MINISTRÓW TURECKICH W JUGOSŁAWII 
Od lewej: premier jugosłowiański Milan Stojadinowicz, dalej premier turecki Ismet 
Inómin, marszałek Skupsztyny, czyli parlamentu Jugosławii. Stefan Ciricz, turecki 
minister spraw zagranicznych Ruszdi Aras, oraz jugosłowiański minister komuni­
kacji dr Mechmed Spaho, jeden z dwóch muzułmanów, będących w rządzie jugo-

stowia ńskim.
Innym kierunku, a Jugosławia i Tur­
cja należąc razem do Porozumienia 
Bałkańskiego nie mają wspólnych 
granic, ani żadnych spraw nie załat­
wionych.

W bloku państw bałkańskich Tur­
cja była dla Jugosławii ważnym czyn­
nikiem ze względu na Bułgarię. Z 
chwilą jednak podpisania z nią paktu 
wieczystej przyjaźni i uregulowania 
stosunków z Włochami, którzy mają 
duże wpływy w Sofii, Jugosławia czu­
je się bezpieczną od wschodniej gra­
nicy. Dziś role się zmieniły; obecnie 
Turcja potrzebuje poparcia Jugosławii 
na terenie międzynarodowym. Cho­
dzi tu o pretensje Bułgarii do Morza 
Egejskiego kosztem terytoriów Turcji 
i Grecji, oraz o sprawę Aleksandretty 
w Syrii, której Turcja dotychczas nie 
mogła pomyślnie uregulować z Fran­
cją. A wiadomo, że przez Jugosławię, 
której w obecnej chwili więcej, niż 
kiedykolwiek potrzebuje Francja, moż­
na wiele skorzystać w Paryżu.

Akt kurtuazji — rewizyta — w obe­
cnej sytuacji ma znaczenie wybitnie 
polityczne i po wizytach hr. Ćiano i 
prezydenta Benesza raz jeszcze wyraź­
nie podkreśla doniosłe znaczenie, ja­
kie Białogród odgrywa w polityce mię­

Przemiany rosyjskie
Wiadomości dokładne o tym, co się 

dzieje w polityce i gospodarce sowiec­
kiej, nie wychodzą przez granice Ro­
sji. Z tych zaś wiadomości, które roz­
powszechnia propaganda sowiecka a 
z drugiej strony przeciwnicy tego sy­
stemu, trudno odtworzyć obraz bez 
spaczeń.

Jest bezspornym, że w Rosji Sowiec­
kiej dzieją się rzeczy według pewnej 
myśli politycznej, że istnieją jakieś 
nowe cele i dążenia tych, co stoją u ste­
ru polityki. Faktami są: uchwalenie 
nowej „demokratycznej“ konstytucji, 
procesy przeciwko „antystalinowcom“ 
na prawicy i „trockistowskiej“ lewicy 
opozycyjnej, zmiany na ważnych sta­
nowiskach państwowych, reorganiza­
cja różnych instytucyj, m . in. GPU itp. 
Z powierzchni życia politycznego usu­
wa się starą „gwardię bolszewicką“, na 
której miejsce wstępują nowi ludzie.

Jaki z tego wniosek? — pyta w 
„Warszawskim Dzienniku Narodo­
wym“ p. St. Kozicki.

„Ten, że czynniki kierownicze przygo­
towują poważne zmiany w polityce we­
wnętrznej Sowietów, które — oczywiście 
— musiałyby także znaleźć wyraz w poli­
tyce zewnętrznej. To, co się dotychczas 
działo, to są wszystko czynności przygo­
towawcze — usuwa się ludzi i instytucje, 
które temu mogłyby stanąć na przeszko­
dzie."

W jakim kierunku pójdą zapowia­
dające się zmiany? Można co do tego 
snuć przypuszczenia według pewnych 
przejawów życia sowieckiego.

„Do tych przejawów zaliczamy naj­
przód treść nowej konstytucji, która zmie­
rza, bądź co bądź, do wciągnięcia szer­
szych warstw, nawet stojących poza par­
tią bolszewicką, w orbitę życia państwo­
wego, dalej różne zarządzenia dotyczące 
wzmocnienia małżeństwa i rodziny, różne 
zmiany w organizacji i życiu wojska, ma­

dzynarodowej. Książe regent Paweł 
oraz premier Stojadinowicz swoją po­
lityką bezpośredniego i definitywnego 
uregulowania stosunków z sąsiadami 
znacznie powiększyli wartość Jugo­
sławii, jako czynnika pokoju w Euro­
pie, a przez niezgodzenie się na wnio­
sek Pragi o przystąpienie do bloku 
państw związanych obowiązkiem auto­
matycznej pomocy wojennej utrzymali 
Jugosławię na stanowisku samodziel­
nym, nie wypowiadając się zresztą 
po stronie jakiegokolwiek frontu ide­
ologicznego.

W rozmowach, które prowadzili 
Ismet Inoniu i Rustu Aras z Stojadi- 
nowiczem z pewnością starano się na­
kłonić Białogród do większej aktyw­
ności w' wciągnięciu Bułgarii do Po­
rozumienia Bałkańskiego, ponieważ 
Turcja tego obecnie bardzo potrzebuje 
dla większej swobody w swej akcji na 
wschodzie.

Rozmowy między obu premierami 
aczkolwiek nie staną się taką sensa­
cją jak rokowania prowadzone między 
Stoiadinowiczem a Ciano, jednakże 
mają one dużą wartość dla spraw 
bałkańskich i kwestyj Europy wscho­
dniej.

WEGBE

jące na celu usunięcie z armii polityki 
i wzmocnienie dyscypliny, konsekwentne 
nawiązywanie do tradycji historycznej Ro­
sji, rehabilitacja pewnych stron życia Ro­
sji dawnej, zajmowanie się pisarzami ro­
syjskimi (stulecie Puszkina), podnoszenie 
w czasopismach roli Rosjan rdzennych w 
rozwoju państwa sowieckiego i t. d."

Odnosi się wrażenie, że wśród kie­
rowników Rosji Sowieckiej bierze gó­
rę tendencja stopniowego podporząd­
kowania się pewnym żelaznym pra­
wom życia, których nie udało się zła­
mać i zmieść przez rewolucję.

„Uwydatnia się więc jak gdyby zwrot 
ku większemu uwzględnieniu interesów 
narodu rosyjskiego, jako swego rodzaju 
prąd nacjonalistyczny w bolszewiźmic.“

Jest wiele oznak, że ci, którzy są 
inicjatorami zarysowujących się prze­
mian, opierają się na wojsku. Coraz 
częściej obok Stalina występuje 
zwierzchnik wojsk marsz. Woroszy- 
łow. Byłoby przedwczesnym twierdzić, 
że liczne wypadki usunięcia Żydów z 
wybitnych stanowisk są przejawem 
zdecydowanym kursu antysemickiego. 
Zbyt wielu Żydów zajmuje nadal naj­
wybitniejsze stanowiska (familia Ka- 
ganowiczów, Litwinow i inni).

Z doświadczeń dziejowych powstał 
pewnik, że jednym z etapów wiel­
kich rewolucyj-przemian jest docho­
dzenie do władzy wojskowych, siłą 
rzeczy reprezentujących idee nacjona­
listyczne. Tak skończyła się m. in. re­
wolucja francuska, dając podbudowę 
pod militarne cesarstwo Napoleona.

Pouczające będą teraz obserwacje 
rozwoju wydarzeń w Rosji, której kli­
mat duchowy i fizyczny jest stopem 
pierwiastków cywilizacyj europejskich 
i azjatyckich, z dużą przewagą tych 
ostatnich. Dlatego doświadczenia eu­
ropejskie niekoniecznie muszą być 
prawdziwe w odniesieniu do Rosji.

FAKTY i 0<E\Y
Bezstronność i niezawisłość 

sędziów
W organie Zrzeszenia Sędziów i Pro­

kuratorów R. P., „Głosie Sądownictwa“, 
ukazał się artykuł p. Mieczysława 
Buczkowskiego. Autor stwierdza, że 
bezstronność sędziów zależna jest prze­
de wszystkim od całkowitej i faktycz­
nej niezawisłości sędziowskiej. Zasada 
ta dozna u nas skrzywienia:

„Do dnia dzisiejszego obowiązuje prze­
pis prawa o ustroju sądów powszechnych, 
objęty postanowieniami art. 110 lit. c., któ­
ry umożliwia faktycznie pozbawienie sę­
dziego jego funkcji na wniosek właściwego 
prezesa sądu w drodze orzeczenia na po­
siedzeniu niejawnym sądu wyższego w 
składzie trzech sędziów, wyznaczonych 
przez kolegium administracyjne. Najwię­
cej charakterystyczne dla danego przepi­
su jest to, że poza możliwością przesłucha­
ni:. danego sędziego ustawa nie przewidu­
je żadnej innej procedury i wyłącza za- 
skarźalność tak ważnego orzeczenia, rów­
nającego się w skutkach najwyższym, 
stopniom kar dyscyplinarnych.“

Jak stwierdza autor przepis ten

„wytwarza pozory analogii z dobrze 
wszystkim znanym ze swych destrukcyj­
nych skutków przepisem z lat ub., objętym 
art. 116 pragmatyki służbowej urzędniczej, 
nieco tylko uproszczonym, który doprowa­
dził z czasem do takiej dowolności, do ta-i 
kiego zniekształcenia charakterów ludz­
kich, służalstwa, bezkrytycznego podda­
wania się postronnym oddziaływaniom 
wpływowych i pseudo - wpływowych osób, 
do tak zastraszających wyników, że mu- 
siał wreszcie być zniesiony."

Art. 110 c, pisze p. Buczkowski, za­
chwiał wiarę w niezawisłość sędziow­
ską, a ogólna atmosfera pogarsza się 
jeszcze

„przez nieodpowiednie ustosunkowanie 
się władz do niewspółmiernie rozwiniętej 
taktyki anonimowego oskarżenia i dono- 
sicielstwa, które to objawy, w skali wyso­
ce niepokojącej, rozrosły się do niebywa­
łych rozmiarów, a wchodząc niejako w 
zwyczaj zdobywają sobie niepoślednie 
miejsce na terenie sądowym."

W zakończeniu autor domaga się 
zniesienia art. 110 lit. c prawa o ustro­
ju sądów powszechnych.

Prawdziwa anarchia
Grupa młodzieży „sanacyjnej“, któ­

ra przegrała w wyborach do Bratniej 
Pomocy Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
zablokowała — jak wdadomo — I Dom 
Akademicki w Krakowie oświadcza­
jąc, że nie będzie współpracowała z 
przedstawicielami zwycięskiej listy. 
Postępowanie to „sanacyjno“-konser- 
watywny „Czas" nazywa anarchią.

„Owa mniejszość... — pisze — po pro­
stu zakpiła sobie z wszystkich przepisów 
rządowych — i to jest pierwszy objaw 
anarchii.“

Mało jednak tego. Młodzież Demo­
kratyczna (czytaj: „sanacyjna“)
„nie oddała prawnie ukonstytuowanemu 
zarządowi ani kasy, -ani aktów, ksiąg itd. 
— a to jest jeszcze grubsza anarchia 
i deptanie przepisów rządowych i to 
znowu przez młodzież „prorządową“. I je­
szcze nie dość tego. Wobec rektora uni­
wersytetu i jego postanowień ta sama mło­
dzież wykazuje lekceważenie, cynizm, sło­
wem zachowuje się tak, jak dotąd za pol­
skich czasów wśród największe roznamięt- 
nienia na terenie Krakowa nigdy się ni« 
zdarzyło. A to znowu jest wprowadzenie 
bezprzykładnej anarchii ze strony — mło­
dzieży „prorządowej“. Wreszcie trzeba do­
dać jeszcze jeden szczegół, że cała blokadą 
ma jeszcze i z tej racji charakter anarchii, 
iż przeciw przepisom praw’a posługuje się 
siłą fizyczną. Łamanie kości, wybijanie 
zębów itp. oto pogróżki i wyrażenia, które 
można znaleźć na każdej stronie tzw. „Blo- 
kadolu", piśmidła wydawanego przez blo­
kującą — prorządow-ą młodzież.“

„Sanacyjna“, że tak powiemy, 
„przyszłość narodu“, nie przedstawia 
się pięknie w świetle powyższych wy­
wodów. Najgorzej zaś jest z tą kasą 
i książkami. A w łmię jakich ideałów 
te wszystkie awantury są czynione? 
W obronie zażydzenia naszych uniwer­
sytetów? Zaiste — anarchia praw­
dziwa.

Z prasy „sanacyjnej“
„Sanacyjny“ w’arszawrski „Kurier 

Poranny" donosi, że naczelnym kierow­
nikiem jego redakcji jest p. Ryszard 
Piestrzyński (prezes „sanacyjnego“ tzw. 
Związku Młodych Narodowców). Niko­
go ta „ewolucja“ polityczna nie za­
dziwi.



Strona 4 Kurier Poznański, środa, 21 kwietnia 1937 Numer 179.

Skarga do Naiw. Trybunału Admlnistr. ’ 
o rozwiązanie poznańskiej Rady Miejskiej

W wykonaniu uchwały Rady Miej­
skiej m. Poznania, powziętej na osob­
nym posiedzeniu w dniu 1 lutego 1937, 
wybrana przez nią komisja wniosła 
w terminie ustawowym przez adwo­
katów dra Witolda i ¡dra Stanisława 
Celichowskich do Najw. Trybunału 
Administracyjnego skargę na zarzą­
dzenie Ministerstwa Spraw Wewnętrz­
nych z 25 stycznia br., którym Radę 
rozwiązano.

Jak wiadomo, ministerstwo uzasad­
niło swoje zarządzenie dwoma powo­
dami:

1) rzekomą demonstracją Rady 
Miejskiej, polegającą na uchyleniu 
się od wyboru i deklaracją więk­
szości rady, że Wybór obecnie nie leży 
w interesie samorządu miasta Pozna­
nia, co miało „uchybiać powadze Ra­
dy Miejskiej i obniżać zaufanie, jakim 
cieszyć się winna w społeczeństwe“, a 
zatem stanowić ustawowy powód do 
rozwiązania w, myśl art. 69/1 c ustawy 
samorządowej;

2) zdekompletowaniem Rady Miej­
skiej niżej 30 proc, jej składu wskutek 
złożenia mandatów przez 25 członków 
Rady Miejskiej i ich zastępców, co jest 
powodem do rozwiązania Rady z art. 
69/3 u. s.

Skarga do Ń. T. A. zaczepia to za­
rządzenie z powodu naruszenia prze­
pisów o postępowaniu oraz błędnego 
zastosowania ustawy.

Przede wszystkim zastosowanie art. 
69 uważa skarga w tym przypadku za 
niedopuszczalne z tego powodu, ponie- 
waż przed rzekomym powstaniem 
warunków rozwiązania z tego arty­
kułu zaszła poprzednio okoliczność, 
powodująca rozwiązanie Rady Miej­
skiej, a mianowicie upłynął rok od 
powołania tymczasowego prezydenta 
miasta, w czasie którego Rada nie do­
konała prawomocnego (zatwierdzone­
go) wyboru prezydenta miasta; to zaś 
powoduje rozwiązanie Rady z samego 
prawa w myśl art. 50/7 u. ś., przy czym 
ponowne wybory w tym przypadku- 
winny się odbyć w ciągu 3 miesięcy.

Upływ tego roku nastąpił — mówi 
skarga — przy najdalej idącej inter­
pretacji najpóźniej dnia 18 stycznia 
1937 roku. A mianowicie w dniu 
pierwszego rozwiązania Rady Miej­
skiej brakło do upływu tego roku 
tylko 6 dni, rok zatem upłynął w 6 dni 
po reaktrwownniu tej samej Rady 
na skutek uchylającego wyroku NTAi, 
Reaktywowanie zaś Rady Miejskiej li­
czy się, jeśli nie od doręczenia tego 
Wyroku pełnomocnikowi prawnemu, to 
chyba niewątpliwie najpóźniej od dnia 
uwiadomienia o tym radnych miej­
skich.

Ponieważ zaś uwiadomienie rad­
nych nastąpiło 11 stycznia, to (doda­
jąc jeszcze jeden dzień na niedzielę) 
dnia 18 stycznia upłynął ten ustawowy 
termin. Wskutek tego Rada winna była 
być z samego prawa rozwiązana nie­
zwłocznie z art. 50/7. Rozwiązanie Ra­
dy zatem z innych powodów z powo­
łaniem się na fakty, zaszłe po tym 
terminie, uważać należy za prawnie 
niedopuszczalne.

Uznanie tego stanowiska prawne­
go za słuszne czyni oczywiście nieak­
tualnymi te wszelkie inne powody roz­
wiązania Rady Miejskiej, na których 
zarządzenie ministerialne jest oparte.

Ale niezależnie od tej zasadniczej 
i wyłączającej przeszkody prawnej — 
uzasadnienie zarządzenia ministerial­
nego z tych innych powodów z art. 
69 u. s. także samo dla siebie opiera 
się na błędnych podstawach.

W szczególności:
Deklaracja większości Rady Miej­

skiej na zebraniu wyborczym w dniu 
22 stycznia br, nie była tendencyjną 
demonstracją, jak ją reskrypt mini­
sterialny nazywa, lecz tylko stwier­
dzeniem niezastosowania przepisów 
ustawy przez władze nadzorcze oraz 
wyrażeniem opinii Rady Miejskiej w 
kwestii, należącej niewątpliwie do 
Rady Miejskiej jako naczelnego orga­
nu samorządowego^ a mianowicie, że 
wybór prezydenta w danych okolicz­
nościach nie leży w interesie samo­
rządu m. Poznania. Przede wszystkim 
bowiem zebranie wyborcze zwołane zo­
stało w 4 dni po Upływie terminu, po­
wodującego rozwiązanie Rady Miej­
skiej, a mianowicie na dzień 22 stycz­
nia br. i to mimo, że większość Rady 
jeszcze dnia 13 stycznia wystąpiła o- 
sobnym wnioskiem o zwołanie tego

zebrania. W dniu tym zatem Rada nie 
była już uprawniona do dokonania 
wyboru. W każdym zaś razie uchyle­
nie się od wyboru prezydenta mogło 
uzasadniać rozwiązanie Rady Miejskiej 
tylko z art. 50 u. s., który zawiera 
szczególne postanowienia na ten wy­
padek, a nie z art. 69.

Jeżeli zaś zastosowano postanowie­
nia art. 69, to wymagają one nadto 
wyraźnego upomnienia rady miej­
skiej przed rozwiązaniem z oznacze­
niem terminu względnie wezwania do 
pewnej czynności czy zaniechania. 
Tego zaś nie było; w szczególności za 
takie upomnienie nie może uchodzić 
oświadczenie delegata Urzędu Woje­
wódzkiego, złożone po odczytaniu 
deklaracji większości Rady na zebra­
niu wyborczym, gdyż było ono tylko 
oświadczeniem, nazwanym tak przez 
samego delegata, i nie zawierało żad­
nego wezwania. Oświadczenie to mó­
wiło mianowicie o zajęciu przez wo­
jewodę rzeczowego stanowiska wobec 
kandydata większości z zastrzeżeniem, 
że pewności zatwierdzenia dać nie 
można, gdyż zależy ono od ministra. 
Odnośnie tego oświadczenia skarga do 
NTA zauważa, że jeśli można było w 
przeciągu pół dnia uzyskać reskrypt 
ministra, rozwiązujący Radę Miejską 
(reskrypt ten jest z tej samej daty, co 
uchwała Magistratu, przyjmująca re­
zygnację 25 radnych i ich zastępców, 
na którą reskrypt się powołuje), to 
można też było niewątpliwie w prze­
ciągu tygodnia uzyskać zgodę ministra 
na wysuniętego przez większość Rady 
kandydata.

Co do drugiego powodu rozwiąza­
nia Rady Miejskiej, tj. zdekompleto­
wania jej, to skarga stwierdza, że zde­
kompletowanie to nastąpiło w sposób 
nielegalny. Jak to bowiem podnieśli 
od razu na posiedzeniu Magistratu, 
zwołanym pośpiesznie na dzień 25 
stycznia dla przyjęcia rezygnacji 25 
radnych z grupy mniejszości i wszyst­
kich ich zastępców, nie jest prawnie 
dopuszczalne gremialne składanie 
mandatów przez całą grupę radnych, 
i to tylko z pówbdu niezgódńości jej 
poglądów ze stanowiskiem większości 
Rady Miejskiej. Ustawa dopuszcza 
bowiem składanie mandatów samo­
rządowych tylko przez poszczególnych 
Członków organów samorządowych z 
powodu osobistych trudności w spra­
wowaniu mandatu. Co do zastępców 
zaś radnych, to z zupełnie niewątpli­
wych przyczyn formalno-prawnych 
niedopuszczalna jest rezygnacja za­
stępców radnych równocześnie z rezy­
gnacją radnych, na których miejsce 
nie zostali jeszcze powołani.

Uchwała zatem Magistratu z 25 
stycznia, którą przyjęto te rezygnacje, 
narusza postanowienia prawne i po­
winna była być zaczepioną przez tym­
czasowego prezydenta miasta na po­
siedzeniu magistratu, albo następnie 
przez władzę nadzorczą, o co też ław­
nicy narodowi — poza złożonym na 
posiedzeniu votum separatum — zwró­
cili się osobnym pismem do wojewody 
poznańskiego. Zdekompletowanie Ra­
dy Miejskiej jako wywołane w sposób 
sprzeczny z ustawą nie może zatem 
uzasadniać rozwiązania Rady Miej­
skiej.

Przy końcu skarga zwraca uwagę 
na zupełnie nieprzewidziane ustawą 
samorządową przejścia samorządu m. 
Poznania od 3 lat, spowodowane tym, 
że postanowienia tej ustawy stosuje 
się niewłaściwie. Zatargi Rady Miej­
skiej w Poznaniu z władzami nadzor­
czymi, trwające od roku 1934, polegają 
mianowicie wyłącznie na niezatwier- 
dzaniu kandydatów na prezydenta, 
wybieranych przez Radę Miejską. 
Gdyby stosowano ściśle postanowie- 
padek, Ęada Miejska byłaby rozwiąza­
na w rok po ustanowieniu tymczaso­
wego prezydenta, tj. 2 października 
1935 — nie z innego, tylko z tego po­
wodu — stosownie do postanowień 
art. 50/7 u. s. — a zatem już w ciągu 
następnych 3 miesięcy odbyłyby się 
wybory nowej Rady, Nowa Rada, wy­
brana najpóźniej 2 stycznia 1936, mia­
łaby znowu rok czasu na wybór pre­
zydenta, a gdyby wyboru prawomoc­
nego nie dokonała, byłaby rozwiązana 
ponownie dopiero 2 stycznia 1937, po 
czym w 3 miesiące, czyli do 2 kwiet­
nia 1937, musiałyb/y się odbyć nowe 
wybory.

W ten sposób (chociaż odbyłyby

jalę wra/nie pr^y pieh 
Nivea pastd do zębów

składa się z najczystszych, 
wyborowych surowców, wy­

twarzana jest w ściśle hi­
gienicznych warunkach, o- 
pakowana higjenicznie w 
czysto-cynowe tuby

działa bakterjobójczo, za­
chowuje zęby w zdrowiu i 
lśniącej białości, odświeża 
oddech i usuwa niemiły za­
pach z ust, odświeża znako­
micie jamę ustną i jest przy- 
tem miła i łagodna w smaku.

Duła tuba zŁ . * - 1,50 
mniejsza zł. » « • » 1.—

się do dziś dwa razy wybory i funk­
cjonowała trzecia rada), stan wyjąt­
kowy samorządu miejskiego, powodu­
jący pozbawienie ludności współudzia­
łu w gospodarce i administracji miej­
skiej i wywołujący w nich zastój o 
skutkach nieprzewidzianych trwałby 
razem zaledwie 6 miesięcy. Tymczasem 
przy rozwiązywaniu rady miejskiej 
przez władze nadzorcze z innych, po­
zornych powodów, ten pożałowania 
godny stan wyjątkowy trwa do dziś 
już półtora roku, a jeśli władze nad­
zorcze konsekwentnie tak nadal będą 
postępować, stan ten potrwa jeszcze 
najmniej dalszy rok, czyli Poznań nie 
będzie miał samorządu przez trzy i pół 
roku.

Pierwsze rozwiązanie Rady Miej­
skiej zostało uchylone przez NTA z po­
wodu wadliwego postępowania,; rów­
nocześnie NTA uchylił zaskarżony wy­
miar nadmiernych poborów tymcza­
sowego prezydenta miasta, nałożony 
miastu. - o ,

Przeciw drugiemu rozwiązaniu Ra­
dy Miejskiej, dopiero co reaktyw Gwa­

rnej Wskutek tego wyroku, — obecna, 
druga skarga do NTA wytacza, jak 
widżimy, zarzuty, oparte na ustaw i e 
i stanie faktycznym — aż nadto po­
ważne.

Ludność miasta Poznania, pozba­
wiona ód tak długiego czasu nie, tylko 
współudziału w samorządzi., ale i na­
leżytej kontroli nad tak rozległą go­
spodarką miejską, będzie oczekiwała 
zę zrozumiałym największym napię­
ciem osądu najwyższej magistratury 
sądownictwa administracyjnego.

Czytajcie i abonujcie
„Jlustracją Polską“!

Zjazd delegowanych Katol. 
Stów, Młodzieży żeńskiej

W Poznaniu obradował doroczny 
zjazd delegowanych Katolickich Sto­
warzyszeń Młodzieży Żeńskiej, zorga­
nizowanej w obu archidiecezjach w 817 
oddziałach, liczących około 22 tysiące 
członkiń.

Po nabożeństwie na intencję zjazdu 
w kościele św. Marcina rozpoczęły się 
obrady w wielkiej sali Domu Rzemieśl­
niczego. Powitaniem władz i delego­
wanych zagaiła obrady p. Jadwiga 
Sczaniecka. Na wstępie przemówił wo­
jewoda Matuszewski, składając życze­
nia. Przybyły w toku obrad J. Hm. ks. 
kard. Prymas w przemówieniu swym, 
skierowanym do uczestniczek zjazdu, 
wskazał na potrzeby wyrobienia silne­
go charakteru, o który rozbiją się 
wszelkie wrogie i komunistyczne za­
kusy. Wezwaniem do pracy apostol­
skiej dla polskości i życia katolickiego 
zakończył Dostojnik Kościoła swe prze­
mówienie. Następnie przemawiali m. 
i. kurator dr Jakóbiec im. władz szkol­
nych p. Krzysztoporska imieniem Kat. 
Zw. Młodzieży Żeńskiej, ks. dyr. Milik 
imieniem Tow. Czytelni Ludowych i dr 
Grodzka.

Wyczerpujące sprawozdanie sekre­
tarki generalnej p. Zofii Ozdowskiej z 
rocznej działalności Stowarzyszenia 
poprzedziła piękna deklamacja zbioro­
wa. P. Ozdowska zobrazowała cało­
kształt pracy Katolickich Stowaizyszeii
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POSZUKIWANIE SKARBÓW 
MINERALNYCH

Jak donoszą, istnieje zamiar uspraw­
nienia poszukiwań skarbów mineralnych, 
w Polsce, w związku z czym ma byc 
zwiększona liczba etatów geologów.

Już w najbliższym czasie ma wyruszyć 
do różnych miejscowości kraju kilkudzie­
sięciu specjalistów geologów, delegowa­
nych przez Państwowy Instytut Geologicz­
ny dla badania złóż naftowych, rudy że­
laznej i in. Szczególna uwaga będzie zwró­
cona na Góry Świętokrzyskie i Małopol­
ską Wschodnią, gdzie w ostatnich czas-icn.

| dokonano szeregu doniosłych odkryć. Dal­
sze nie każą na siebie zapewne długo cze­
kać. ,

Instytut Geologiczny w Warszawie bę­
dzie przeprowadzał szczegółowe anaiizy 
nadsyłanych próbek.

ARESZTOWANIE DEFRAUDANTA 
180 TYS. ZŁOTYCH

Po kilkutygodniowym pośzuUlwaniw 
po całej Polsce aresztowano we Lwowie 
b. kierownika technicznego drukarni woj 
skoWej w Warszawie Rzepkę, który dopu-

I ścił się nadużyć na sumę ogólną 150 tys:-ę 
i cy złotych. Rzepka popełniał te naduży cia

przez dłuższy czas, fałszując rachtmKi. 
i Gdy komisja lustracyjna wreszcie wpadła.
! na ich ślad, wtedy znikł czymprędżej 1 u-

krywał się do tego czasu.
ZARYBIANIE JEZIOR WILENSZCZY 

Dyrekcja lasów państwowych w -
nie rozpoczęła z nastaniem wiosny zary­
biania jezior na terenie Wileńszczyzny, w 
których w ostatnich latach ilość ryb znacz­
nie zmalała. Z wylęgarni nad jeziorem Na- 
rocz dostarczono do poszczególnych jezior 
ogółem około 6 milionów sztuk narybku.

Młodzieży Żeńskiej, wyrażający się w 
przygotowaniu organizacyjnym, pogłę­
bieniu życia religijnego, kursach oświa­
towych, kursach gospodarstwa domo­
wego, konkursach i wystawach, oraz 
w koloniach letnich, umożliwiający cłu 
członkiniom wypoczynek dla poratowa­
nia zdrowia.

Sprawozdanie kasowe przedłożyła 
p. F. Magdziarkówna, sprawozdanie 
komisji rewizyjnej p. Br. Trawczyńska.

Ciekawy referat nt. komunizmu, za­
tytułowany „My a oni“, wygłosiła p. 
Janina Bogdanowiczówna.

Zarząd uzupełniono, którego skład 
jest następujący pp.: Wanda Chłapow­
ska z Kopaszewa, Zofia Swinarska, 
Maria Janta - Połczyńska z Żąbiczyna, 
ks. Teresa Czartoryska z Konarzewa, 
Ewa Krzysztoporska z Wieszczyczyna, 
Felicja Śmierzewska, Irena Wyszyńska 
ze Lwówka, Kazimiera Lisiecka z 
Wrześni, Guentzlowa z Bydgoszczy, 
Stefania Jaskólska z Kórnika, Fran­
ciszka Tony;zakówna z Pięczkowa, 
Aniela SzułdAyńska z Bolechowa i 
Monika Pendasówna z Domachowa. z 
nominacji J. Em. ks. kard. Prymasa 
przewodniczącą jest p. Jadwiga Scza­
niecka, sekretarką p. Zofia Ozdowska. 
W skład komisji rewizyjnej wchodzą 
ks. kanonik Schulz z Bydgoszczy, ks. 
radca Putz i p. Bronisława Trawczyń- 
ska.

Po omówieniu wewnętrznych prac 
organizacyjnych na przyszłość obrady 
zjazdu zakończono wspólnym śpiewem.
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Ze zjazdu miast wielkopolskich
Na sobotnim zjeździe, o którym już 

krótko pisaliśmy, omawiano b, aktu­
alną. sytuację, jaka powstała z powodu 
ograniczenia dotacji Funduszu Pracy 
za zwalczanie bezrobocia.

P. wojewoda, który wygłosił dłuż­
sze przemówienie, wyjaśniał stanowi­
sko Funduszu Pracy. Założeniem Fun­
duszu Pracy jest nie subwencjonowa­
nie doraźnych robót, podejmowanych 
przez samorządy dla zatrudnienia bez­
robotnych, lecz są nim celowe inwe­
stycje w ramach państwowego planu 
inwestycyjnego, które przez ożywienie 
życia gospodarczego przyczyniać się 
mają do likwidacji bezrobocia. Z tego 
powodu Fundusz Pracy, nie mogąc 
rozpraszać swoich środków nie będzie 
dawał samorządom takich dotacyj na 
zatrudnianie bezrobotnych, jak dotych­
czas. Wobec tej sytuacji samorządy 
będą musiały starać się o własne środ­
ki na pomoc dla bezrobotnych trak­
tując bezrobocie jako „zagadnienie lo­
kalne”. W tym celu trzeba zrewido­
wać uchwalone już budżety na rok 
bieżący i uchwalać w danym razie do­
datkowe na ten cel kredyty. Natomiast 
pomoc Funduszu Pracy stanowiłaby ra­
czej tylko uzupełnienie w miarę wkła­
dania w roboty własnych funduszów 
miast. Powinno to być dziś już rzeczą 
łatwiejszą o tyle, że wyszliśmy już z 
dna kryzysu, czego dowodzi stwierdzo­
ny przyrost zatrudnienia robotników 
o 16 procent.

Jakoby odpowiedzią na ten apel do 
miast był referat, jaki — w związku 
ze zwołanym na przyszły tydzień ogól­
nym zjazdem miast w Warszawie — 
wygłosił o stanie finansowych miast 
wicedyrektor Zwiąku Miast p. Pastu- 
szyński. Według ankiety przeprowa­
dzonej w 410 miastach, 164 z nich za­
mknęło budżet zwyczajny z niedobo­
rem; 128 nie będzie mogło spłacać mi­
mo przeprowadzonego oddłużenia dłu­
gów, chociaż rozłożonych im na kilka­
dziesiąt lat; 100 miast wypłaca niere­
gularnie pobory swoim pracownikom, 
a w 100 pożyczki, zaciągnięte chwilo­
wo na bieżące zobowiązania, które ma­
ją spłacić w bieżącym roku, wynoszą 
100 procent ich budżetów! Ogółem zaś 
miasta nie mają żadnych funduszów 
na najkonieczniejsze inwestycje, które 
przeprowadzały dotychczas tylko z do­
tacji i pożyczek ulgowych Funduszu 
Pracy. Położenie finansowe miast 
właśnie od roku 1935 znacznie się po­
gorszyło z powodu parokrotnego u- 
mniejszenia ich źródeł podatkowych 
w drodze ustawy. Poza tym miasta, 
któreby mogły jeszcze zaciągać poży­
czki długoterminowe na najkoniecz­
niejsze inwestycje, nie mogą znikąd o- 
trzymać odpowiednich ulgowych kre­
dytów.

Jak z tego wynika, możność zatru­
dnienia bezrobotnych z własnych fun­
duszów miast, mimo powszechnie u- 
znawanej przez nie konieczności, 
przedstawia się — bez pomocy pań­
stwowej — bardzo problematycznie; 
będzie to zapewne jedna z głównych 
kwestyj omawianych na ogólnym zjeź­
dzie miast w Warszawie. Dodać na­
leży, że trudno podciągać bezrobocie 
pod zagadnienia lokalnej natury; jest 
ono bowiem stałym zjawiskiem ogól­
nym i dlatego może być zwalczane 
skutecznie tylko robotami organizo­
wanymi celowo na całym obszarze 
państwa. Samorządy miejscowe i z 
tego także powodu nie mogą tej klę­
ski skutecznie przeciwdziałać, że zja­
wisko bezrobocia występuje zwykle 
raczej w odwrotnym stosunku do za­
możności danego miasta, a im więcej 
dane miasto podejmuje prac własnym 
wysiłkiem, tym więcej ściąga do niego 
bezrobotnych. Przyrost zatrudnienia 
o 16 proc, nie może też być zbyt po- 
cieszącym, jeżeli się weźmie pod uwagę 
naturalny przyrost ludności.

Z przemówienia p. wojewody nale­
ży jeszcze podnieść apel do miast w 
sprawie akcji zimowej, którą trzeba 
wcześnie rozpocząć, zwłaszcza co do 
zbiórki odzieży i przestrzegać zasady 
odpracowywania udziąj&nej pomocy, 
a następnie stwierdzenie postępu — 
mimo wszystko — miast wielkopol­
skich oraz panującego w nich ducha 
obywatelskiego, który sprawił,, że w 
przeciwieństwie do niektórych innych 
części kraju w ostatnich niebezpiecz­
nych pod tym względem miesiącach 
nie stwierdzono na obszarze Wielko­
polski spekulacji w podbijaniu cen.

Podkreślił następnie reprezentanta, 
że znoszenie w Wielkopolsce powia­

tów, które miało miejsce w poprzed­
nich latach i odbiło się między innymi 
b. niekorzystnie na stanie gospodar­
czym i kulturalnym miast, które by­
ły siedzibą władz powiatowych, oraz 
znoszenie miasteczek z przemianą ich 
na gromady, należy już do przeszłości 
i wiecej się nie powtórzy. Oświadcze­
nie to przyjęte będzie zapewne z ulgą 
po tym, co się już stało, niestety ze 
szkodą niepowetowaną. Ziemie zacho-

„Ozon" jako partia polityczna
W Wilnie odbyła się konferencja 

prasowa „Ozonu“, o której referują 
teraz tamtejsze organy „sanacyjne”. 
W trakcie konferencji padło kilka cie­
kawych pylań i odpowiedzi.

Dow iedzieliśmy się więc, nie po raz 
pierwszy zresztą, że „Ozon“ jest partią 
polityczną. Mianowicie na pytanie: 
„czy Obóz uważa za możliwe zmianę 
ordynacji wyborczej“, udzielający od­
powiedzi inż. Barański, kierownik or­
ganizacji miejskiej O. Z. N., oświadczył 
dosłownie: „Skoro jako partia politycz­
na będziemy mieli dostateczną siłę, 
aby takiej zmiany dokonać i uznamy 
ją za potrzebną, to zmiany tej doko­
namy“.

P. Barański oświadczył też, że ak­
cesy całych organizacyj do O. Z. N. 
nie mają praktycznego znaczenia, jeśli 
są to organizacje samopomocowe lub 
zawodowe, gdyż „zarządy takich 
organizacyj nie mają dostatecznych 
pełnomocnictw do rozporządzania 
przekonaniami swoich członków“. 
Miarodajne — wedle p. Barańskiego — 
mogą być tylko akcesy całych partyj 
czy w ogóle organizacyj politycznych.

„Przeprowadzamy — mówił dalej 
p Barański — swoisty „numerus clau- 
sus“ w dobieraniu ludzi. 80 procent 
członków przyjętych nie ma za sobą 
przeszłości politycznej; szczególnie o- 
strożni jesteśmy w dobieraniu b. człon­
ków BBWR. Blok tak bardzo zdepopu- 
laryzował się w społeczeństwie, że ta 
niechęć rozciąga się na tych, którzy 
do niego należeli.“

Teza p. Barańskiego, jakoby „Ozon“ 
był „szczególnie ostrożny w dobiera­
niu b. członków B. B.“ jest mocno wąt­
pliwa w' świetle tego, co da się wszę­
dzie niemal zaobserwować. Ciekawe 
jest za to stwierdzenie znanego zresztą 
faktu zupełnego zdepopularyzowania 
się B. B. W. R. w społeczeństwie.

Z innych oćlnowiedzi p. Barańskie­
go zasługuje na uwagę podkreślenie, 
że „żaden zespół, a tym bardziej żaden 
„sektor“ młodzieży nie zostanie stwo­
rzony“. Oświadczenie to podoba się p. 
Mackiewiczowi ze „Słowa“ wileńskie­
go, który stwierdza, że zaniechanie 
tworzenia „sektora młodzieżowego“ 
jest zresztą „smutną koniecznością, 
która nastąpiła wskutek polityki min. 
Świętosławskiego“.

Skądinąd wiadomo, że zaniechane 
zostało także tworzenie „sektora ro­
botniczego“ O. Z. N.

Wśród prasy prorządowej zaznacza­
ją się w stosunku do akcji p. Koca dwa 
stanowiska. Prasa kontrolowana przez 
p. Miedzińskiego z „Gazetą Polską“ na 
czele informuje szczegółowo o O. Z. N., 
ale nie gloryfikuje tej organizacji, pod­
czas gdy „Kurier Poranny“ i „Polska 
Zzrojna“ odnoszą się do „Ozonu“ z en­
tuzjazmem.

„Katakumby“
Cerkwi prawosławnej

Rosyjska cerkiew prawosławna 
żyje nadal — mimo strasznych prześla­
dowań i szykan — życiem podziem­
nym. Według ostatnich wiadomości 
z Rosji obok oficjalnej hierarchii cer­
kiewnej istnieje tajna hierarchia pra­
wosławna ze sporym zastępem ducho­
wieństwa. Kler ten wywodzi się od 
byłego metropolity leningradzkiego 
Józefa i tych hierarchów, którzy dziś 
jeszcze żyją w kazamatach więzien­
nych lub też dokończyli w nich swego 
męczeńskiego żywota. I biskupi i ka­
płani należący do tej „tajnej cerkwi“, 
nie mają stałego miejsca pobytu, wę­
drują w przebraniu z miejsca na miej­
sce, odprawiają nabożeństwa po do­
mach prywatnych i żyją z jałmużny 
wiernych.

Pośród tych kapłanów tajnych znaj­
dują się również nawróceni komuniści. 
Pracuje np. z wielkim pożytkiem nie­
uchwytny dla władz bolszewickich

dnie uważały bowiem zawsze gęstość 
powiatów i miasteczek jako swą zdo­
bycz kulturalną, dobrze zapracowaną 
przez ludność jej naturalną prężnością, 
a opustoszałe niegdyś miasta powia­
towe i powstrzymane w rozwoju da­
wne miasteczka dobitnie świadczą o 
szkodach, jakie powstały z niezrozu­
mienia przez czynniki miarodajne 
wartości kulturalnych tych regional­
nych właściwości zachodu Polski.

Płk. A. Rudnicki, który jest szefem 
prasowym O. Z. N., twierdzi nawet, że
„akces do Zjednoczenia Narodowego staje 
się z dnia na dzień coraz bardziej żywio­
łowym ruchem, idącym od dołów' naszej 
społeczności narodowej.“

Wiadomo jednak, że rzeczywistość 
wygląda — nieco inaczej. Stwierdza to 
„Goniec Warszawski“, którego nie 
można zupełnie posądzić o opozycyjne 
ustosunkowanie się do p. Koca, pisząc, 
że O. Z. N.
„nie zdołał objąć wszystkich działaczy 
B. B.W. R. Ba! nawet część b. legionistów 
(p. Moraczewski i „naprawiacze”) nie chcą 
iść pod komendą polityczną pika Koca. 
Konserwatyści kłaniają się wprawdzie 
płk. Kocowi, ale jednocześnie stawiają mu 
warunki.

„A nowe żyw ioły, poza b. B. B.W. R.?
„P. Skulski do tej pory nie pozyskał 

dla O. Z. N. żadnych ugrupowań. Wale- 
ron i Wyrzykowski, b. działacze Str. Lu­
dowego, siedzą jakoś cicho. Również 
p. Róg z „Wyzwolenia“ nie reklamuje 
swojej działalności dla O. Z. N. zbytnio.“

Rezultat)7 —. jak widać — są więc 
do tej pory bardzo skromne ...

Związki pracowników 
umysłowych wohec „Ozonu“

Z Warszawy donoszą:
W.dniu 18 kwietnia rb. odbyło się 

posiedzenie rady naczelnej Związków 
Zawodowych Pracowników Umysło­
wych. W wyniku całodziennych obrad 
powzięto szereg uchwał, dotyczących: 
przywrócenia samorządów w instytu­
cjach ubezpieczeń społecznych, braków 
w nowelizacji dekretów o nadzwyczaj­
nych komisjach rozjemczych, rozsze­
rzenia śląskich przepisów ustawodaw­
stwa o ochronie pracy na teren całego 
państwa, a w szczególności przepisów 
o radach zakładowych i demobilizacji 
gospodarczej, oraz wstępowania w sze­
regi związków' zawodowych.

Punkt czwarty powziętych uchwał 
dotyczy obozu płka Koca. W tej spra­
wie rada naczelna powzięła następu­
jącą uchwałę:

„Rada naczelna, po wyczerpującej dy­
skusji, zaakceptowała stanowisko komi­
tetu wykonawczego w sprawne deklaracji 
pika Adama Koca, wyrażone w uchwale 
z dnia 4 marca 1937.“

W ten sposób rada naczelna Unii 
zatwierdziła tezę podstawową deklara­
cji, wydanej w dniu 4 marca, że ruch 
pracowniczy musi zachować „całko­
witą wolność i niezależność“.

Celem odświeżenia krwi należy pić 
codziennie rano szklankę naturalnej 
wody gorzkiej Franciszka Józefa.
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ojciec Konstanty, który był poprzednio 
komisarzem w czerwonej armii. Pra­
cuje on w tej chwili w głębi Uralu, 
wśród lasów, otoczony czcią powsze­
chną. Pracuje również jako tajny ka­
płan syn byłego komisarza ludowego 
dla spraw oświatowych, Łunaczarski.

(KAP)

Aresztowanie działaczy ko­
munistycznych w Warszawie

W ostatnich dniach władze bezpie­
czeństwa dokonały w Warszawie licz­
nych aresztowań wśród aktywnych 
działaczy Komunistycznej Partii Pol­
ski. Przeprowadzono kilkadziesiąt re- 
wizyj, które dały bogate wyniki w po­
staci materiałów organizacyjnych, o- 
dezw i broszur 1-majowych, przygoto­
wanych do kolportażu oraz notatki i a- 
dresy partyjne. Przy jednym z are­
sztowanych członków Centralnego Wy­
działu Zawodowego K. P. P., znalezio­
no większą sumę pieniężną, a miano­
wicie: 5.000 zł w’ banknotach 100 i 20-

ASPIR
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oznaki zbliżającego 
się zaziębienie:
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zlotowych, oraz 750 dolarów w bankno­
tach 2Ó i 10-dolarowych. Jak widać z 
tego, suma 50 tysięcy dolarów wyasy­
gnowana przez Komintern na akcję 
1-majową dotarła już do kieszeni lea­
derów komunistycznych.
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Zawaliła się willa
Orłowo Morskie. (Teł. wł.) 

Przy ul. Perkuna 15 zawaliła się willa 
murowana, należąca do dentysty p. 
Mieczysława Marszałka z Wejherowa.

Katastrofa zdarzyła się w chwili, 
gdy robotnicy budujący parkan usu­
wali ziemię sprzed domu Z powodu 
wątłej budowy fundamentów obsunęła 
się wówczas jedna ze ścian budynku. 
W kilka chwil później cały narożnik 
budowli od dachu aż po piwnicę runął 
wśród ogromnego huku. Zawaliła się 
całkowicie część strychu, duży pokój 
sypialny na pierwszym piętrze i salon 
na parterze, przy czym doszczętnie 
zniszczone zostały meble i urządzenia 
mieszkalne.

Willę, która uległa katastrofie, wy­
budował przed rokiem p. Radnicki, 
budowniczy z Gdyni. Jedynie szczęśli­
wemu wypadkowi zawdzięczać należy, 
iż nie było podczas katastrofy ofiar w 
ludziach.

Doskonała plaża
Puck. (PAT) Znaczny odcinek 

polskiego brzegu, począwszy od budu­
jącego się portu rybackiego w Wiel­
kiej Wsi aż poza Hallerowo, w osta­
tnim czasie powiększył się wybitnie.

Plaża rozszerzyła się o 5 metr, w 
głąb morza, a warstwa piasku na wy­
dmach urosła o 20 c.m.. Przyczyną te­
go zjawiska jest wstrzymywanie wę­
drujących piasków przez falochron 
portu w Wielkiej Wsi. Piasek nastę­
pnie wyrzucany jest na brzeg.

Balon niemiecki
Sieradz (PAT). Wczoraj na po­

lach Suchorzyna, pow. sieradzkiego, 
wylądował przymusowo balon nie­
miecki „Abrador“, pilotowany przez 
dyr. Johanesa Carla, Gustawa Ur- 
bahna i dr Hugona Kaulena. Lotnicy 
wyszli bez szwanku.

Balon wystartował z Lipska i brał 
udział w zawodach przygotowawczych 
do zawodów o puchar Gordon Ben- 
netta.

Uroczystości w Padwie
Rzym. (Tel. wł.) W Padwie od­

była się uroczystość wręczenia miej­
scowemu uniwersytetowi popiersia 
kanclerza Jana Zamoyskiego, ufundo­
wanego przez hr, Maurycego Zamoy­
skiego i ambasadora R. P. przy Kwiry­
na! e.

Przemówienia wygłosili: rektor 
Anti, amb. Wysocki oraz prof. Maver. 
Po akcie wręczenia odbyło się śniada­
nie, na którym wymieniono nacecho­
wane serdecznością toasty.

Konfiskata
„Kuriera Poznańskiego“
Dzisiejsze (wtorkowe) poranne wy­

danie „Kuriera Poznańskiego“ uległe 
konfiskacie za doniesienie z Łodzi. Po 
konfiskacie wydaliśmy nowy nakład 
opuszczając zakwestionowaną wiado­
mość.
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Ważne numer» 5
Pogotowie rat.: 66-86 i 65-56 
Straż ogniowa: 19-57, 30-50 
Policja: 42,21
Posłańcy: 15-80 1 28-36 
Postoje taksówek: Grun­
waldzka 77-72: Rynek Jeż. 
77-08: Klinika przy Polnej 
74-02: Marsz Focha (nar. 
Niegolewskich) 77-82: Plac 
Swietokrz. 49-80; Zielona (nar. 
Strzeleckiej) 50-35;
Wildecki 66-35; W Garbaty 
(nar. Wielkiej' 57-87.

Poczt, biuro zleceń: 49-28. Zegarynka 07. Centr. 
miedzym. 00. Infortn. tel.: 09. Biuro napr. 08.

poziom: + 1,73 m 
! temper.: + 11,8

NOCNY DYŻUR APTEK 
Śródmieście: Apt. pnzy ul. 27 Grudnia 18; —

Apt,. un. dra Maircinikow®biego, ul. Nowa (Ba­
zar); — Apt. Zielona, ul. Wrocławska 31; — 
Apt. Czerwona, St. Rynek 37: — Apt. pray 
Grobli, W. Garbau-y 41: — Jeżyce: Apt. MŁCfcie- 
wioaa. ul. Dąbrowskiego 10; — Apt. pod Opatrz­
ności«. ul. Dąbrowskiego 76 (narożnik Stas®ioa); 
— Łazarz: Apt. św. Łazarza, ul. Strusia 9; — 
Górczyn: Apt. Karpińskiego, ul. Marsz. Focha 
158: — Wilda: Apt. przy Bratnie WWdeckiej, 
Górna Wilda 3; — Apt. Fortuna, Górna Wil­
da 96; — Sołacz: Apt. przy ul. Mazowieckiej 12; 
Główna: Apt. przy Krzyżu, ul. Główna 53; — 
Starotęka: Apteka miejscowa.

RROMIłii inwis^n
poZImura
W Poznaniu przed 10 lały

Dnia 20 kwietnia 1927 r.
Rozpoczęły sie dwudniowe obrady zjaizdu Pol­
skiego Towarzystwa Językoznawczego, na. któ­
ry przybyła wybitni uiozeni z całej Polski. — 
Odbyło eie otwarcie „Tygodnia Wychowania

Dziecka".

REKOLEKCJE
— * Rekolekcje zamknięte dla człon­

ków Katol. Zw. Abstynentów, Bractw 
Wstrzemięźliwości oraz sympatyków ru­
chu trzeźwościowego:

Seria dla mężczyzn w Rościnnie, domu 
wypoczynkowym kleryków. Początek: w 
niedzielę 20 czerwca o godz. 20. Zakoń­
czenie: w czwartek 24 czerwca o godz. 7. 
Opłata 10 zł. Dochodzą koszta jazdy ko­
lejowej z Poznania w obie strony 4,40 zł.

Seria dla kobiet — w Poznaniu u ss. 
Urszulanek. Początek: w poniedziałek 
21 czerwca o godz. 20. Zakończenie: w 
piątek 25 czerwca o godz. 7. Opłata 12 zł.

Zgłoszenia przyjmuje wraz z opłatą 
na obie serie rekolekcyj Katolicki Zwią­
zek Abstynentów w Poznaniu, ul. Podgór­
na 12 b — i to do 20 maja. Zaraz po re­
kolekcjach obraduje Sejmik przeciwalko­
holowy 25 czerwca od godz. 9. (o)

OSOBISTE
— * Minister W. R. i O. P. zatwierdził 

dr Eugenię Piasecką-Zeyland, adiunkta 
tutejszego Zakładu Mikrobiologii Lekar­
skiej, w charakterze docenta mikrobiolo­
gii lekarskiej na wydziale lekarskim uni­
wersytetu warszawskiego.

— * Srebrne gody małżeńskie obcho­
dzą w piątek 23 bm. pp. Adam Mikla­
szewski z małżonką Cecylią z domu Gra- 
natowicz. P. Miklaszewski jest prezesem 
Tow. Obywateli Polaków z Obczyzny w 
Poznaniu. Msza św. na intencję Jubila­
tów odbędzie się dnia 23 bm. o godzinie 8 
w kaplicy ss. Karmelitanek przy ul. Nie­
golewskich. (o)

KRONIKA MIEJSCOWA
— *7. posiedzenia komitetu „Roku 

Wielkopolski“. Wczoraj w dyrekcji ko­
lejowej odbyło się pod przewodnictwem 
nacz. Jaglarza posiedzenie komitetu wy­
konawczego „Roku Wielkopolski“. Na ze­
braniu tym obszerną dyskusję wywołała 
sprawa utworzenia komitetu „Tygodnia 
Poznania“, brak bowiem takiego komitetu 
utrudniał pracę przy organizowaniu „Ro­
ku Wielkopolski“. W skład komitetu 
„Tygodnia Poznania“ weszli przedstawi­
ciele różnych dziedzin życia kulturalnego 
i artystycznego naszego miasta. W naj­
bliższym czasie komitet ten rozdzieli 
funkcje i zajmie się przygotowaniem 
szeregu atrakcyjnych imprez, jakie winny 
ściągnąć liczne rzesze do Poznania. Rów­
nież ustalony będzie ostateczny termin te­
go tygodnia, który projektowany je,st na 
czas od 22—31 maja, (sk)

— * Kłopoty z sygnałem rozgłośni. Jak 
już donosiliśmy, nagrana dwukrotnie 
pieśń „Pamiętne dawne Lechity“, która 
projektowana jest jako sygnał rozgłośni 
poznańskiej, miała być poddana plebiscy­
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Tramwaj zabił trzy krowy
Wstrząsający wypadek, który na 

szczęście nie pociągnął za sobą ofiar 
w ludziach, wydarzył się krótko po 
godz. 7 na Chwaliszewie w pobliżu 
Mostu Chwaliszewskiego.

Od strony Śródki prowadzono czte­
ry sztuki bydła, własność handlarzy ze 
Swarzędza. Bydło, przeznaczone na 
eksport, miało być odprowadzone do 
rzeźni miejskiej. W pobliżu domu pod 
liczbą 74 na Chwaliszewie prowadzący 
bydło Mieczysław Przybylski ze Swa­
rzędza miał trzy sztuki. Jego towa­
rzysze usunęli się z toru tramwajowe­
go na wąskiej bardzo jezdni na drugą 
stronę, by umożliwić przejazd tram­
wajowi nr. 2, jadącemu ze Środki w 
kierunku Mostu Chwaliszewskiego. W 
tym momencie nadjeżdżał druga „dwój­
ka“ od strony Mostu Chwaliszewskiego 
w kierunku Śródki.

Złożyło się tak nieszczęśliwie, że 
prowadzący bydło znaleźli się tuż 
przed jadącym w ich kierunku tram­
wajem. Z niezrozumiałych powodów 
wóz nie zdążył się zatrzymać i wpadł 
w gromadę bydła raniąc trzy sztuki. 
Pędzący bydło zdołali jeszcze w porę 
odskoczyć, dzięki czemu uniknęli po­
ranieniu przez tramwaj, Dwie sztuki 
bydła, krowa p. Karola Behma i jało­
wica p. Szlafczyńskiego ze Swarzędza, 
padły skrwawione na torze z połama­
nymi nogami, złamanym rogiem i do­
tkliwymi poranieniami. Jezdnię tram­
wajową zalały strugi krwi. Pokaleczo­
na została również druga jałowica p. 
Szlafęzyńskiego. Z gromady prowadzo­
nych bydląt wyszedł jedynie cało bu­

Przedpłatę za „Kurier Poznański”
za maj (lub za maj i czerwiec razem — jak kto woli) 
przyjmują listowi i wszystkie poczty

do 25 bm. włącznie
Prosimy o odnowienie prenumeraty w powyższym ter­
minie, ponieważ przy opóźniemu narazić się można 
na utratę pierwszych gazet w maju.
Abonentów, zamawiających gazetę wprost w administracji, 
prosimy o przekazanie przedpłaty na konto nasze 
w PKÓ nr 200149 lub przekazem rozrachunkowym — 
również najpóźniej do 25 bm.

towi radiosłuchaczy. Do plebiscytu na- 
razie jednak nie dojdzie, nagrania bo­
wiem dokonane przez wóz transmisyjny 
Polskiego Radia w Poznaniu, jak i drogą 
kablową w Warszawie nie udały się. Jak 
się dowiadujemy, pieśń „Pamiętne dawne 
Lechity“ nagrana będzie w Poznaniu przez 
własną aparaturę rozgłośni poznańskiej. 
Aparatura ta ma być zainstalowana w 
bieżącym roku, (sk.)

RÓŻNE
— ♦ Postulaty Związku Chemików Pol­

skich. W dniu 4 i 5 bm, jak już krótko 
donosiliśmy, odbył się w Warszawie, III 
zjazd delegatów Związku Chemików Pol­
skich. W zjeździe tym wzięli udział 
jako delegaci oddziału poznańskiego: 
mgr Z. Czapska, dr K. Kapitańczyk i doc. 
dr J. Wiertelak.

W części uroczystej, pod przewodnic­
twem prof. dr T. Miłobędzkiego, dr Mo- 
rawiecki wygłosił referat na temat: „Dą­
żenia i zadania Związku Chemików Pol­
skich“, w którym naszkicował cele i za­
dania, jakie w najbliższym czasie Zwią­
zek powinien zrealizować.

W toku dalszych obrad uchwalono 
szereg wniosków, z których najważniej­
szymi były: skonsolidowanie zawodowego 
ruchu chemicznego i stworzenie jednej 
ogólno-polskiej organizacji chemicznej, 
opracowanie umowy zbiorowej (regulacja 
płac, urlopy, patenty), upraktycznienie i 
ujednostajnienie studiów chemicznych, 
umożliwienie chemikom uniwersyteckim 
wykładania chemii, fizyki i matematyki 
w szkołach średnich i licealnych, stwo­
rzenie komisji informacyjnej dla spraw 
przemysłowo - handlowych (eksport, im­
port), zwyczajowe prawo nieprzyjmowa- 
nia Żydów do Związku i szereg innych. 
Poza tym stwierdzono również zbyt licz­
ne zatrudnianie przez nasz przemysł ob­

Środa I Oawartek
KALENDARZ RZYMSKO-KATOLICKI

Anzelma b. I Sotera i Karnsa
KALENDARZ SŁOWIAŃSKI

Drogomira I Strzeżymira

haj p. Stanisława Mikołajewskiego.
Na miejscu wypadku zjawił się za­

stępca kierownika komisariatu V star­
szy przodownik Mizgalski, który wy­
dał natychmiastowe zarządzenia o- 
chronne. St. poster, z komisariatu V. 
Stachowiak wezwał do pomocy miej­
ską straż pożarną. Dwie sztuki bydła,

Z czterech bydląt, które znalazły się po­
między mijającymi się tramwajami, po­
został tylko buhaj p. Mikołajewskiego ze 
Swarzędza, stosunkowo lekko poraniony 

na nogach, grzbiecie i zadzie.
„Foto-Ekspress“ — Majewski, Poznań

krowę p. Behma i jałowicę p. Szlaf- 
szyńskiego, dobił jeden z rzeźników 
dobić też musiano trzecią pokaleczoną 
sztukę.

Zajście wywołało duże zbiegowisko, 
dzięki jednak szybkim zarządzeniom 
urzędników komisariatu V. i kierow­
nika tegoż komisariatu aspiranta Koz- 
drońskiego. w pół godziny po wypadku 
odwieziono bydło i usunięto ślady krwi 
przez zmycie jezdni, tak że przywró­
cono normalną komunikację i usunięto 
powód do zbiegowiska tłumu, (ki)

cokrajowców (w szczególności obywateli 
niemieckich na Śląsku i Pomorzu), co w 
przypadku obrony granic stawia nas w 
zbyt poważne niebezpieczeństwo, jak 
również zbyt małe zatrudnianie fachow­
ców chemików przez O. P. L. G.

Obrano władze Związku w składzie 
następującym:

Zarząd Główny: prezes — dr inż. Li­
siecki, wiceprezesi — doc. dr Wiertelak, 
dr Morawiecki, członkowie — dr Lewan­
dowski, dr Bromirski, mgr Łopieńska, 
mgr Iwanowska, mgr Sporzyńska, mgr 
Dmowska, dr Sporzyński, dr Ledóchow- 
ski, mgr Asztemborski, mgr Borodziński, 
mgr Jaworski, mgr Falęcki. Komisja Re­
wizyjna: dr Kapitańczyk, dr Becker, dr 
Pierzchalski. Sąd Koleżeński: prof. dr 
Przyłęcki, prof. dr Dorabialska, mgr 
Czapska, inż. Kowalski i dr Leśkiewicz.

KRONIKA WYPADKÓW
— * Zaczadzenie dwóch ludzi. W

mieszkaniu przy ulicy Romana Szymań­
skiego nr 3 zaczadzili się gazem świetl­
nym dwaj tam mieszkający rzeźnicy, 26- 
letni Walerian Mrowiński i 29-lćtni Fran­
ciszek Ratajczak. Powrócili oni wieczo­
rem do domu i prawdopodobnie przed 
udaniem się na spoczynek nie zamknęli 
szczelnie kurków gazowych, wskutek cze­
go ulatniał się czad. Obu zaczadzonym 
udzieliło pierwszej pomocy lekarskiej po­
gotowie ratunkowe (66 66) 1 stwierdziw­
szy, że stan ich nie jest groźny, pozosta­
wiło ich w kuracji domowej, (kl)

— * Przerwa w komunikacji tramwa­
jowej. Dziś przed południem o godzinie 
10,30 z powodu pęknięcia 'osi wywrócił 
się wóz, naładowany sianem, na ulicy 
Bukowskiej, w pobliżu Przecznicy, i zata­
rasował na przeciąg pół godziny tor 
tramwajowy w stronę ulicy Grunwaldz­
kiej. (Iz)

Słońca: wschód 4.44 zachód 18.59 
Długość dnia 14 godzin 15 minut 
Księżyca: wschód 14,50 zachód 2,50 
Faza: 4 dzień przed pełnia.

Restauracja w Hotelu Polonia z.a-
waldzka 18, poleca bezpłatnie sa.e 
baw i pokoje klubowe na wszelkie u . vj6, 
stości. Kuchnia wyborowa. Ceny »

KRONIKA SĄDOWA
— * Za znieważenie

Opieki nad Zwierzętami. Przed Sąctei 
Grodzkim w Poznaniu toczyła się ro P . 
wa przeciw handlarzowi Stanisławo 
Kamińskiemu, zamieszkałemu w K 
niu przy ul. św. Wojciecha 22-24, kto y 
dn. 11 i 15 stycznia br. znieważył t
Towarzystwo Opieki nad Zwierzę •
Sąd skazał Kamińskiego na 2 miesia . v 
2 tygodnie aresztu bez zawieszenia. _

— ’ Rozprawa odwoławcza p. Ja“- 
Adamskiego. W dniu 15 bm. odbyła «3 
w Sądzie Apelacyjnym w Poznaniu r 
prawa odwoławcza przeciwko b. urzęo 
kowi intendentury O. K. VII. Jano 
Adamskiemu, oskarżonemu o P°Peliłier) 
szeregu nadużyć w czasie służby. W wy­
niku rozprawy Sąd Apelacyjny uchyl» 
całkowicie wyrok Sądu Okręgowego 
Poznaniu z dnia 18 stycznia br„ skazują­
cy Adamskiego na karę 2-letniego więzie­
nia i utratę praw publicznych na lat o, 
uwalniając go całkowice od wszystkicn 
zarzutów rzekomo popełnionych jako

braku podstaw.
Odnośnie rzekomego przywłaszczenia 

przez Adamskiego składek na rzecz Sto­
warzyszenia Pracowników Admin. Wojsk. 
„SPAW“ Sąd Apelacyjny uznał wiary­
godność tłumaczeń tegoż, że z tychże 
składek nie korzystał dla celów osobi­
stych, a rozpożyczał je pomiędzy człon­
ków wzgl. że z tych pieniędzy pokrył wy­
datek na libację urządzoną przez człon­
ków zarządu, wobec czego uwolnił go 
również od zarzutu przywłaszczenia. .Na­
tomiast czyn ten Sąd zakwalifikował jako 
rozporządzanie cudzym mieniem, do cze­
go Adamski nie miał upoważnienia, gdyż 
do Adamskiego, jako sekretarza, nie nale­
żała gospodarka pieniężna i za czyn ten 
wymierzył mu karę 8 miesięcy więzienia 
z warunkowym zawieszeniem kary. Przez 
manipulacje Adamskiego, Stowarzyszenie 
nie poniosło straty.

Tym samym Adamski został wyrokiem 
tym w znacznej mierze zrehabilitowanym.

Jak Poznań uczci
Szymanowskiego

Wczoraj, tj. w poniedziałek, zebrał 
się w Pałacu Działyńskich Komitet 
Obywatelski, zajmujący się uczczeniem, 
przez sfery kulturalne Poznania pamię­
ci Karola Szymanowskiego. W skład. 
Komitetu wchodzą, jak wiadomo, 
przedstawiciele zrzeszeń i instytucyj 
kulturalnych pod przewodnictwem pre­
zesa Zw. Śpiew. Wlkp., dra L. Surzyń- 
skiego. Po wyczerpujących obradach, 
postanowiono poświęcić dziełom kame­
ralnym Szymanowskiego osobny wie­
czór, który odbędzie się w Pałacu Dzia­
łyńskich dn. 13 maja i będzie zainau­
gurowany odczytem prof. Stanisława 
Wiechowicza. Wielki koncert symfo­
niczny w Teatrze Wielkim będzie po­
święcony Szymanowskiemu na począt­
ku sezonu jesiennego. Nadto postano­
wiono zwrócić się do władz miejskich, 
z wnioskiem, aby w Teatrze Wielkim, 
w sali kolumnowej na I piętrze, zostało 
umieszczone popiersie znakomitego 
kompozytora. Dla opracowania i usta­
lenia treści muzycznej zaprojektowa­
nych manifestacyj wybrano komisję, 
w której skład weszli pp. Kazimierz 
Chłapowski, dyr. dr Zygmunt Lato- 
szewski i prof. Władysław Raczkowski.

Groby przedhistoryczne 
pod Pleszewem

Pleszew. (Tel. wł.) PodczAs prac 
ziemnych w Sośnicy pod Pleszewem 
robotnicy odkryli dwa groby przedhi­
storyczne, przy czym jeden grób uległ 
zniszczeniu. O wykopalisku powiado­
mił ks. prób. Bręczewski dział prehi­
storyczny Muzeum Wielkopolskiego.

Dziś wyjechała na teren wykopalisk, 
p. dr Karpińska, która z ramienia dzia­
łu prehistorycznego Muzeum Wielko­
polskiego przeprowadzi na miejscu ba­
dania. (sk)

6MAGGI’” kostki bulionowe Obecnie
tylko groszy

Jakość zawsze ta sama >
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Wielka afera malarska
Nieudolne kopie sprzedawano jako autentyczne dzieła 

Malczewskiego i Wyczółkowskiego

IWONICZ-ZDRÓJ
Sezon ulgowy od 1 maja do 20 czerwca

Zl 153,

Z WIELKOPOLSKI
— * CHODZIEŻ. Niedawno zositiaj zwolnio­

ny ze sfuiżby pod aairautem fałszowania ksiąg w 
tuit. kasie miejskiej księgowy Lewandowski, 
ktdrogo aresztowano.

•— Gmina tuit, Baiptystdw urządziła sobie na 
terenie majętności dóbr Oleńniazlk®, tuż przy 
mieście, własny cmentarz. (cm)

t— * GNIEZNO. JubiJ-eiu«® 25-lieeia Poznań­
skiej Chorągwi Harcerskiej raapooznie sie w 
niedziele 25 hm, w Gnieźnie. O godiz. 8,15 od­
prawi J. E. ks biskup Laiubitz msze św. w ko­
ściele św Jerzego, po czym wygłosi przemówie­
nie. W daJszym ciągu nastąpi poświecenie pa­
miątkowej tablicy, która wmurowana zostanie 
w pnerabiterium kościółka św. Jerzego. W tym­
że dniu o godtz. 14 odbedraie sie na placu pomię­
dzy kościołem św. Jerzego a Bazyliką półgodzin­
na audycja harcerska, która trans mitów arna be- 
dzie przez radio,

— Wojewoda poznański reskryptem z dnia 9 
hm. mianował na okres 3-letni prezydenta mia­
sta Gniezna, p. Edmunda Maókowiaka, człon­
kiem wojewódzkiej komisji dyscyplinarnej dła 
funkcjonariiusizy samorządowych oraz niektó­
rych innych funkcjonariuszy porządlku publicz­
nego.

— Walne zebranie Tow. Kupców odbyło sie 
pod przewodnictwem wiceprezesa p. Halki. Po 
przyjęciu nowych członków uczczono pamięć 
zmarłych członków Sp, Kaczmarkowej i Ko­
złowskiego. Obszerne sprawozdanie z rocznej 
działalności zdał sekretarz p. Eliantkowsfci, któ­
ry wspomniał m. i. o utworzeniu Domu Kupiec- 
twa Polskiego, złożeniu przez członków na cele 
P. O. N. 2104 zł w gotówce i 1 900 zł w walo­
rach oraz o powstaniu gimnazjum kupieckiego 
i powołaniu do jego rady opiekuńczej 16 człon­
ków Towarzystwa. Z okazji 25-lecia. przynależ­
ności do Towarzystwa otrzymali dyplomy pp.: 
Kropidtowsikii, Migdaieik i Wengerek. Do kapi-

W dniu dzisiejszym przed Sądem 
Okręgowym w Poznaniu rozpoczął się 
proces przeciwko 22-letniemu Stanisła­
wowi Giintherowi i 28-letniemu Zygmun­
towi Pankowi, oskarżonym o oszustwo i 
fałszerstwo dokumentów. Obaj oskarżeni 
trudnili się okrężną sprzedażą obrazów. 
W jesieni ub. r. poczęli oni wciskać na­
bywcom falsyfikaty, jako autentyczne 
dzieła Malczewskiego, Wyczółkowskiego 
i innych znanych malarzy.

Dnia 5 listopada ub. r. w Gnieźnie st. 
poster, służby śledczej Kazimierz Wie­
czorek przytrzymał dwóch osobników, 
którzy na terenie Gniezna sprzedawali 
rzekomo autentyczne obrazy wybitnych 
malarzy współczesnej Polski. Przy jed­
nym z zatrzymanych znaleziono szereg 
sfałszowanych legitymacyj. Posterunko­
wy Wieczorek zwrócił się do wydziału 
śledczego w Poznaniu, gdzie otrzymał in­
formacje, że drugi z przytrzymanych 
osobników, Zygmunt Panek, -ost oskar­
żony o kradzież obrazów. Prz otrzyma­
nych sprzedawcach znaleziono obrazy: 
„Głowę Chrystusa“ — Malczewskiego. 
„Zimę“ — Zawidzkiej i „Objawienie 
Chrystusa“ — Wyczółkowskiego. — W 
pierwszej chwili nasunęło się przypu­
szczenie, że obrazy te są sfałszowane lub, 
skradzione. Przy Panku znaleziono kart­

kę, w której podpisany Piotr Lipczyk 
prosił o dostarczenie dwóch arkuszy pa­
pieru ze stemplem o treści: „Ze zbiorów 
Marii Malczewskiej“.

W dochodzeniach ustalono, te kartkę 
tę pisał artysta malarz Piotr Lipczyk do 
malarza Edwarda Bojcettego i to na 
prośbę Stanisława Gunthera. Na arku­
szach tych Lipczyk miał namalować obra­
zy, które, zaopatrzone w taki podpis, 
przedstawiałyby większą wartość. Na ar­
kuszu otrzymanym od Bojcettego, Lip­
czyk namalował anioła. Arkusze te z po­
wyższą pieczęcią Bojcetti miał rzekomo 
otrzymać od nieznanego malarza.

W czasie dochodzeń ustalono, że Sta­
nisław Gunther zajmował się sprzedażą 
fałszywych obrazów na szerszą skalę. 
Obrazy malowane przez Lipczyka, zaopa­
trywał w mosiężne tabliczki, na których 
grawer rytował nazwiska wybitnych 
malarzy, jak Wyczółkowskiego i innych.

Te sfałszowane obrazy obaj oskarżeni 
usiłowali sprzedać w Gnieźnie, odwie­
dzając zamożniejszych obywateli, leka­
rzy, dyrektorów itp.

Na rozprawę dzisiejszą wezwano kil­
kunastu świadków oraz zaprzysiężonego 
rzeczoznawcę spraw malarstwa, p. Kazi­
mierza Jasnocha.

Proces zapowiada się sensacyjnie, (k)

ng 41 041

ryczałt za pobyt 3- 
tygodniowy. Żądaj­

cie prospektów.

Tragiczny wypadek sędziego
Strzelno, (sn) W ub. pią-tek w 

godzinach po południowych wypoży­
czył kierownik Sądu Grodzkiego w 
Strzelnie, p. Kłumiński, od posiedzi- 
ciela ziemskiego p. Pętkowskiego z 
Woli Kożuszkowej motocykl chcąc do­
uczyć się jazdy.

W czasie przejażdżki pomiędzy 
Strzelnem a Kwieciszewem motocykl 
ślizgnął się wlokąc nieszczęśliwego 
kierowcę około 15 metrów po szosie. 
W stanie ciężkim przewieziono p. sę­
dziego Kłumińskiego do szpitala po­
wiatowego, gdzie udzielił mu pierwszej 
pomocy dr Gościński, a po opatrunku 
przewieziono go do domu.

W trzy dni po wypadku tj. 19 bm. 
w godzinach rannych sędzia Kłu­
miński zmarł. Zwłoki przewiezione 

zostanę, do Poznania celem złożenia 
ich w rodzinnym grobowcu.

W czwartek, dnia 22 bm. wyjeżdża z 
Poznania do Biskupina ekspedycja wyko­
paliskowa pod kierunkiem dra Rajew- 
skiego. Prace wykopaliskowe na półwy­
spie jeziora biskupińskiego rozpoczną się 
następnego dnia.
... Wykopaliska, jak już o tym donosi­
liśmy, będą dostępne dla publiczności od 
niedzieli, dnia 2 maja.

POGODY
W POZNANIU

20 kwietnia 1937
Temperatura 7 godz. + 6,0
Ciśnienie

7 godz. 754,2 mm. uminrkow.
Zachmurzenie

7 godz. pogodnie
Wiatr
7 godz. kierunek zach. sizybk. 3 m/sek, 

Temperatura w dniu 19 kwietnia br, bzl®:
najwyższa + 14,4 o godz. 13,30 
najniższa + 5,2 o godz. 6,30

Prognoza pogody na dzień jutrzejszy:
Wpierw pogodnie i słonecznie, później

wzrost zachmurzenia, ciepło.

talu zakładowego Domu Kuipiectwa Polskiego 
wniosło Towarzystwo 6 tysięcy zł.

— Upadające Scdęte drzewo zabiło 20-tetnie- 
go robotnika Wincentego Motylki®wieża z Wie­
rzyc, zatrudnionego w rewirze Liniary w lasach 
ordynacji czernie je wskiej.

,— W Mod lisze wku 11-ietrnia córka robotnika 
Wiktoria Nowicka bawiła sie wiraż z innymi 
dziećmi na toirrae kolejki polnej i siedziała na 
lorce. W pewnej chwili zawinął sie jej szal, 
który miała na szyi, ta.k nieszoześliwie wokoło 
osi, że dziewczynka momentalnie dostała siie pod 
lorką i została o durzona wskutek zaciśnięcia sie 
szala dokoła stzyc.

* KĘPNO. Na zarządzenie swej władzy 
zwierzchniej opuścili w ub. niedzielę oo. fran­
ciszkanie Turze pow. Kępno. Pożegnanie mia- 
tto charakter nader serdeczny i świadczyło wy­
mownie o przywiązaniu ludu do Wiary św. i 
Kościoła. Po nieszporach eebrałi się wierni z 
Turza i okolicznych wiosek: chór zapoczątkował 
uroczystość śpiewem, naetęipnie kier. szk. p. Wał- 
kowiak wygłosił przemówienie, dziękując oo. 
franciszkanom za pracę i opiekę, jaką otoczyli 
lud. Dalej przemawiali ks. pro'b. Kutzner, soł­
tys p. Tomaszewski oraz im. Akcji Kat. i pa­
rafii ,p. Malik. W końcu o. Baltazar dziękował 
■wszystkim za przywiązanie i serdecene słowa 
pożegnania.

* KOŚCIAN. W ub. niedizieie odbyło się 
tu wręczenie kluczy transfomniatoiriTi przeiz p. 
i*nż, Wróbla, przedstawiciela elektrowni poznań­
skiej, wiceburmistrzowi nasoego miasta p. dr 
Olejniczakowi. Fakt ten nie, nosił jednak cha­
rakteru oficjalniej uroczystości, która nastąpi 
dopiero z chwilą założenia instalacji elektrycz­
nej w ratuszu. Prąd dostarczany jest chwilowo 
do transformat orni w Kielozewie i {wizy ul. św. 
Zofii, zaś trainsfoirmatornia przy pi. Paderew­
skiego otrzyma prąd w najbliższym czasie. Prą­
du dostarcza się tylko w godzinach wieozor- 
ntych, gdyż we diniie przeprowadza się jeszcze 
dalsze prace elektryfikacyjne. W związku z 
powyższym miejscowa „Gazeta Polska" zaata­
kowała tutejszy Zarząd Miejski, który nie po­
dała miejscowej prasie żadnego komunikatu o 
mającym nastąpić otwarciu elektryczności w 
Kościanie mimo, iż zamiejscowa prasa podała 
o tym wiadomości. Oczywiście w tym wypadku 
stanowisko Zarządu Miejskiego w Kościanie 
jest connjuiuiej dziwne.

— Drużyny harcerskie szkoły powszechnej 
urządziły w niedzielę udatną imprezę z tańcami 
i śpiewami pt. „Polska w pieśniach i tańcach 
ludowych“.

— Tow. Mandoftinisitów „Lira“ wystąpiło w 
trb. niedziele w auli giramaizjalmej z bardzo uroz­
maiconym programem. Sensacją jogo był kon­
cert fortepianowy 8-Ietniej komipozy tarki Oleńki 
Wojciechowskiej, córeczki znanego na terenie 
naszego miasta i okolicy dyr. St. Wojciechow­
skiego, która razem z I kursem młodzieży 
m-andol. (też mniej wiecej w jej latach) odegra­
ła własne kompozycje. W końcu młoda kompo-

I
zytorka zasiadła do fortepianu a ojcem i akom­
paniowała dzielnie do odegranego przez mło­
dzież marsza, kompozycji dyr. St. Wojciechow­
skiego. Oczywiście występ ten spotkał się z o- 
grammym aplauzem publiczności. Poza tym wy­
stąpił ze solowa gra na ksylofonie p. Nowicki', 
■który aebiral z&sŁuńoTiie oklaska. Na 'Zakończenie 
Tow. Mandiol. „Lina“ o&egnajło kilka pięknych 
•utworów. Puiblitozność opuszczała aiulę gi<mna- 
ajahna bardzo zadowolona, (ko-)

.— * OSTRÓW. Walne zebr and o St-ow. Pań 
Młłos. św. Wnncentego a Paulo zagaiła prezes-ka 
P. Miieloarzewiiozowa. Na p>nzewo.d.niczaoegio po­
proszono ks. dizlekama Plotko; sekretarzowała p. 
Migacze wska. Sekretarka p. Szafarkiiewiczów- 
na w sipinawozdiajilu swym dala żywy i barwny 
obraz waniosłej pracy charytktywinej, prowa­
dzonej przez miejscowe panie miłosierdzia. — 
Sprawozdanie kasowe złożyła skarbniczka p. H. 
Magńańska, wykazując obfót 5 466,67 zł. Panie 
Wimcentki kierują ponadto Kuchnia Lando wa, z 
której wydano ponad 200 tysięcy obiadów. Kie­
rowniczka szatni p Wiznerowa przedstawiła li­
czebnie z-apjomogi udzielane biednym w ubra­
niach, obuwiu i bieliźnie. Imieniem komisja ,re- 
wlzyjmej referowała p. Wontzlowa. Duża pomoc 
okazują paniom Młode Wlncemttki, które w roku 
sprawozdawczym utworzyły osobna ©etkeje. Kie­
rownictwo sekcji referowa.io osobno o działalno­
ści swej- zwłaszcza Vśród biednych dzieci. Ustę­
pujące z zarządu pando: Nowicka, Magdańsika, 
Nowakowska i Orłowska, wybrano ponownie ńa 
3 lata. Delegatkamii na zjazd okręgowy wybra­
no p. Ma,gdańska i- p. Woschk-ówne. Następnie 
wygłosił k£. w-iik. Heeiejewski ciekawie ujęty re-’ 
fera-t o celach i zasadach kwestowania. '

Cizłomkówie aka domiibkiego chóru jugosło­
wiańskiego ,O balie1 p rzejeżdżali w poniedziałek 
w południe przez Ostrów. Dworzec udekorowa­
no barwami narodowymi. Gdy pociąg o godz. 
11,41 zajechał, orkacsiira wojskowa powitała go­
ści marszem fanfarowym. Przyjaciół ©io-wiań- 
©K'ich powitał serdecznie p. buirm. Cegie.ka, a 
orkiestra odegrała hymn jugosłowiański. Mała 
Ula Paszkówna wygłosiła wierszyk i wręczyła 
prezesowi ..Obilića“ wi-a.za.nke kwiatów. Na po­
witanie odpowiedzią^ reprezentant chóru wno­
sząc okrzyk na cześć Polski, przy czym goście 
przy dźwiękach orkicstiry odśpiewali nasz hymn 
narodowy. Brać śpiewacka odśpiewała jeszcze 
kilka pieśni i zbliżyła sic ch-wila odjazdu śpie­
wa,kó-w. Żegnała ich orkiestra i licz,ni«e zgrom-ar 
dizona na pcronii-e publiczność, (os)

— * STRZELNO Odbyło ©ic umczysbe ze­
branie pożegnalne b. kierownika Stronnictwa 
Narodowego Koła w Sitnzelnie p. adwokeita Mi­
chała Frankowskiego. Na. zebraniu żegnali p. 
Frankowsilciego kier. pow. radca Trzciński oraz 
cała tut. placówka

— Zanzad Miejski rozpoczął prace w cegielni 
oraz prace przy przebrutkowaniiu ulicy Stodolnej 
zatrudniając około 200 bezrobotnych.

— * ŚMIGIEL. Tow. Śpiew. Polskich „Ha.r- 
monna“ wystawiło piękna sztukę Pt- ,,Dziewczę 
z cbaty za wsi,a“, która wypadła wspaniale.

Z GDYNI I WYBRZEŻA
— * GDYNIA. Bardzo szybko posuwają 

się prace przy budowie hali targowej w 
Gdyni. Po wykonaniu robót murarskich 
dokonany zostanie dalszy montaż kon­
strukcji stalowej. Przy budowie hali pra­
cuje 120 ludzi.

Przy ul. Świętojańskiej w domu towa­
rowym Mikołajczyka i Turzyńskiego wy­
buchł pożar, spowodowany przez zapale­
nie się przewodów elektrycznych w ma­
szynowni windy. Straty są nieznaczne.

Na ul. Gdańskiej spłoszyły się konie, 
przestraszone nadjeżdżającym samocho­
dem tranzytowym i wpadły na przecho­
dzącego ulicą robotnika Władysława Mi­
chalskiego z Małego Kacka. Nieszczęśliwy 
robotnik doznał ogólnych obrażeń i zła­
mania lewej nogi.

Dom Kuracyjny w Orłowie Morskim, 
stanowiący własność Banku Gospodarstwa 
Krajowego dzierżawiony poprzednio przez 
p Dembińskiego z Gdyni, wydzierżawił o- 
becne na okres dwuletni p Franciszek 
Piossek, właściciel restauracji „Varsovie“ 
w Poznaniu i prezes Stowarzyszenia Re­
stauratorów w Poznariu. (kl.)

KSĘSI STOU CYWILNEGO
Z a p o w: e d a 5

Dnia 10 bm. wywieiszomo matsibyp.ujace z«a- 
pwwiedizii (losbby, p>nzy których nrit© je«s*t poida-nsi 
miiiejtscowoeć, mieszkają w Poziniatniiii):

Hamdiłowlee Jan Pi^tirusziewsiki i Stef-a/nn«. 
Starczewska; elektrotechnik Czesław Jen/diroej- 
ozak i eksped. Elżbieta Dastlg; blach-ainz Fnaira- 
oiiszek Dau.fer ■ nntrołdigatorka Cecylia Witwl- 
cówna; radiotelegiraJista Bolesław Stachowiak 
i anzedm. pry w. Helena Bananowsika; piairtkie- 
ci>a,rz Wacław Girizesi-aik i bicliiźniiajrka Zoila Hiar 
buchówna.

Zgony:
Dnia 19 kwietnia 1937 r., zap'san onastepujace 

zgony: Anna Kaźmiercza.kowa z domu Nowaków- 
na, wdowa, 76 lat; Marta Ratajczakowa z domu 
Kajdanówna, 46 lat; Brunon Karol, Sobisch, ko­
miniarz, 75 lat: Czesław Frąckowiak, 11 mieś. 
12 dni; Zygmunt Józef Cichoński, 1 rok, 1 mieś.
3 dni; Konstanty Serdyński, emerytowany asyst. 
Kraj. Ubezp. Ogn. 44 lat; Anna Jauczyna z domu 
Lorkowska. wdowa, 88 lat; Ryszard Kubiszewski,
1 rok, 6 mieś. 17 dni; Maria Manthey z domu 
Kubiszówna, 40 lat; Maria Hoffmann, 3 dni, 16 
godzin; Bron:©’awa Madalińska z domu Cieśliń- 
ska, wdowa 78 lat; Katarzyna Grzybowska z 
domu Wróblewska. 61 lat; Zofia Kujawa z domu 
Brzezińska, 76 lat; Wanda Domagała, ekspedient­
ka, 24 lat; Mieczy! a w Spath, robotnik, 41 lat; 
Zofia Guzikuwska. służącą, 24 lat; Stanisław 
Wartecki. emerytowany woźny, 70 lat.

Rex Stout

Jego drugie oblicze
Przełożył z oryginału angielskiego z upoważnienia autora 

56) ANTONI ST.
— Nie powinna pani siedzieć tak bli­

sko okna, — powiedziałem. — Gdyby 
bardzo chcieli, mogliby ujrzeć panią, z 
dachu domu przy 34 ulicy.

Rozejrzała się i odrzekła: — Czy na­
prawdę? Przecież są firanki na oknie.

— Ale są bardzo przeźroczyste. 
Niech pani pozwoli, że odsunę nieco fo­
tel. Na ogół nie jestem bynajmniej 
strachliwy, ale tym razem moglibyśmy 
się dostać w paskudną historię.

Spojrzała ku mnie w górę. — Panu 
się to wszystko nie podoba, prawda, 
panie Goodwin? Spostrzegłam już 
wczoraj wieczorem, że pan się nie zga­
dza z takim postępowaniem. 1 ja też 
nie!

Uśmiechnąłem się dp niej: — Na 
wszystkie nieba, co za różnica? Nero 
Wolf zaaranżował przedstawienie, a my 
jesteśmy w obsadzie tej sztuki. Trzeba 
się jedynie ściśle trzymać wyznaczonej 
roli, to wszystko. I o tym niech pani 
nie zapomina!

— To wcale nie teatr! — Znów ścią-

HOFFMANN
gnęla brwi: — Człowiek został zabity 
i to z mojej winy. Ja się nie chcę u- 
krywać. Wołałabym już...

Uniosłem obie ręce. — Cicho, sza! 
Niech już pani o tym nie mówi! Chcia- 
ła pani, aby jej Wolf pomógł, prawda? 
No, więc niech mu pani pozwoli roz­
winąć swoje zdolności. On jest okrop­
ny dziwak i ma swoje szczególne sposo- 
biki, ale niech pani dziękuje Panu Bo­
gu, że Wolf dostrzegł ów błysk uczci­
wości w oczach pani, inaczej tkwiłaby 
pani w tej chwili w ładnej historii. 
Spokojnie! Wszystko będzie dobrze! 
Na przykład, jeśliby ów telefon na tam­
tym stoliku miał dla pani przedsta­
wiać jakąś pokusę, wołałbym...

Potrząsnęła głową. — Nawet, jeśli 
to pokusa, nie ulegnę jej.

— Ale i tak nie ma sensu go tu zo­
stawić. — Wyciągnąłem wtyczkę z 
gniazdka w ścianie i wziąłem telefon 
pod ramię. — Już mnie w szkole uczo­
no, że kobiety miewają nagłe nieroz­
sądne pomysły... Aha, dzwoni telefon

w biurze. Niech pani nie otwiera drzwi 
i niech pani nie podchodzi zbyt blisko 
do okna.

Pobiegłem na dół, biorąc po dwa 
stopnie na raz. Dzwonił nasz przyja­
ciel z prokuratury, Dick Morley. Miał 
nagłe wiadomości. Chciałem go połą­
czyć z Wolfem w oranżerii, ale powie­
dział, że nie chce mu przeszkadzać i że 
mam to zanotować. A więc sprawa 
Klary Fox spoczywała w rękach mło­
dego prokuratora, nazwiskiem Frisbie, 
którego Morley znał tylko pobieżnie. 
Mimo to udało mu się uzyskać niektóre 
szczegóły. Nakaz aresztowania Klary 
Fox oraz nakaz rewizji w jej domu wy­
stawiony został w poniedziałek późno 
wieczorem. Mieszkania jednak nie 
przeszukano, gdyż kilku detektywów 
pod osobistym kierownictwem Frisbie- 
go poszli naprzód do garażu, gdzie stał 
samochód panny Fox. Pod tylnym sie­
dzeniem znaleźli owinięte w papier 
paczki nowych studolarowych bank­
notów na ogólną sumę 30.000 dolarów.
Tym samym nie było już żadnych wąt­
pliwości. Frisbie obecnie już nie dy­
sponował nakazem aresztowania, bo 
przekazał go komisarzowi Cramerowi 
na wyraźne polecenie naczelnego poli­
cyjnego komisarza stanu.

Podziękowałem Morleyowi za infor­
macje i pobiegłem do Wolfa. Był w od­

dziale tropikalnym oranżerii i obcinał 
storczyki. Gdy skończyłem powiedział:

— Myliliśmy się, Archie. To nie hie­
ny, bo hieny czekają przynajmniej, aż 
ofiara zakończy życie, a nie rozszarpu­
ją jej żywej. Połącz mnie tutaj z Per- 
rym, ale weź drugą słuchawkę i notuj.

Wróciłem do biura. Nie łatwo było 
dostać Perryego do telefonu. Jego se­
kretarka była niegrzeczna, a może i on 
nie chciał gadać, ale wreszcie dostałem 
go na linię i połączyłem z Wolfem, po 
czym zacząłem notować na świeżej 
kartce.

jęiy i ze ma nadzieję, iż Wolf me żabi 
rze mu dużo czasu. Wolf odpowiedzif 
że i on ma tę samą nadzieję. Po pie 
wsze chciałby wiedzieć, czy w ostat' 
poniedziałek nie zrozumiał może ź 
Pen \ ego. Sądził bowiem, że Perry b' 
przekonany o niewinności panny Kii 
ry Fox i przeciwny jakiejkolwiek pi 
hopnej akcji, a raczej żądał ostrożnyc] 
starannych dochodzeń. Perry potwie: 
dzik ze to właśnie miał na myśli.

Głos Wolfa stał się ostry: - Ale pa 
az do godziny siódmej wczorajszea 
wieczora nie wiedział jeszcze, że nie p< 
dejmę się tej sprawy dla pana! A m 
kaz aresztowania wystawiony był o g< 
dzinę wcześniej. Czy pan tego nie ne 
żywa pospiechem?. (c. d. n.)



Strona 8 Numer 179—» Kurier Poznański, środa, 21 kwietnia 1937 “»

DZIAŁ KULTURY T SZTUKI
ZKARt NESTOR PREHISTORYKÓW POLSKICH ŻYCIE KULTURALNE

Rozstał się w Krakowie ze światem 
— jak z depesz wiadomo — w 78 roku 
życia zasłużony uczony, prof. U. J. dr 
Włodzimierz Demetrykiewicz. Schodzi 
z nim do grobu najwybitniejszy przed­
stawiciel starego pokolenia prehistory- 
ków naszych, pierwszy profesor archeo­
logii prehistorycznej w Polsce, który 
wychował kilka generacyj przedstawi­
cieli tej nauki.

Po uzyskaniu w r. 1884 doktoratu 
prawa Zmarły poświęcił się nasam- 
przód konserwatorstwu zabytków sztu­
ki i pamiątek historycznych i w r. 1891 
powołany został na stanowisko pań­
stwowego konserwatora zabytków w 
ówczesnej zachodniej Galicji. Poza 
tym od r. 1888 brał czynny udział w 
pracach Komisji historii sztuki Akade­
mii Umiejętności w Krakowie, gdzie 
piastował przez 3 lata urząd sekreta­
rza. Na stanowisku konserwatora ze­
tknął się śp. Demetrykiewicz bliżej z 
zabytkami przedhistorycznymi, ratując 
w czasie swych podróży niejeden cen­
ny zabytek. Z tego czasu (z 1894 r.) da­
tuje się ciekawa Jego praca o znalezi­
skach scytyjskich z Sapohowa, ogłoszo­
na w języku węgierskim, i w tymże ro­
ku zostaje On też kustoszem Muzeum 
Archeologicznego Akademii.

Zainteresowanie zabytkami przed­
historycznymi wzrastało z latami, a 
własne odkrycia coraz bardziej skiero­
wywały uwagę młodego uczonego na 
ten wdzięczny a tak bardzo wówczas 
zaniedbany teren pracy. W r. 1896 uka­
zuje się ostatnia Jego praca z dziedzi­
ny historii sztuki, a równocześnie roz­
poczyna się długi poczet rozpraw, po­
święconych zagadnieniom prehistorycz­
nym.

*
Równocześnie z dwiema monogra­

fiami, opisującymi wyniki własnych 
Jego poszukiwań w środkowej Małopol- 
sce, ukazała się drobna rozmiarami, 
ale bardzo cenna praca w języku nie­
mieckim o pradziejach Galicji („Vor­
geschichte Galiziens"), stanowiąca syn­
tezę dotychczasowych badań nad naj­
starszą przeszłością tej dzielnicy. Po 
tej rozprawie następowały w szybkim 
tempie dalsze prace, będące przeważ­
nie sprawozdaniami z własnych poszu­
kiwań, które wyjaśniły wiele zagadnień 
i sprostowały niejedno błędne mniema­
nie poprzedników.

Na podstawie tego dorobku habili­
tował się śp. Demetrykiewicz w r. 1905 
jako docent prehistorii w Uniwersy­
tecie Jagiellońskim i odtąd rozpoczyna 
swą owocną działalność pedagogiczną, 
trwającą — z przerwą wojenną — do 
1934 r. Warunki jego pracy były długo 
bardzo trudne; dopiero r. 1919, a więc w 
24 lata po habilitacji, został Zmarły 
mianowany profesorem nadzwyczaj­
nym, a w dwa lata później profesorem 
zwyczajnym.

Jako profesor potrafił zaintereso­
wać młodzież nauką i wychować grono 
uczni, uprawiających dziś z zamiłowa­
niem i znawstwem niwę prehistorii. Ja­
ko konserwator uchronił od zagłady 
wielką liczbę cennych dokumentów, 
będących dziś podstawą zbiorów ar­
cheologicznych Polskiej Akademii 
Umiejętności. Jako kustosz tych zbio­
rów pracował lata całe w ciasnym, 
ciemnym i nieopalonym lokalu, opra­
cowując powierzone sobie skarby i wal­
cząc o lepsze ich pomieszczenie. Jako 
przedstawiciel nowej wówczas gałęzi 
nauki miał do pokonania wiele uprze­
dzeń i trudności i przez długie lata mu- 
siał borykać się z niechęcią i brakiem 
zrozumienia. Dopiero po wojnie usta­
liły i polepszyły się jego stosunki oso­
biste i uległy też zmianie na korzyść 
ogólne warunki pracy w zakresie pre­
historii. Odtąd zajął się prof. Deme­
trykiewicz głównie pracą organizacyj­
ną, związaną z nowymi zadaniami, ja­
kie stanęły przed prehistorią polską z 
chwilą odzyskania niepodległości. W 
ostatnich latach coraz słabsze siły nie 
pozwoliły Mu już na branie czynnego 
udziału w pracach naukowych i orga­
nizacyjnych, ale wciąż żywo intereso­
wał się wszystkim, co dotyczyło umi­
łowanej przezeń nauki.

*
Praca Jego doczekała się zasłużone­

go uznania. W r. 1930 grono Jego uczni 
i przyjaciół urządziło w Krakowie ob­
chód jubileuszowy, na którym wręczo­
no Mu wydaną ku Jego czci Księgę Pa­
miątkową z 32 pracami naukowymi, a 
w te’ liczbie 12 pracami obcych uczo­

nych. W tymże roku Polska Akademia 
Umiejętności wybrała Go swym człon­
kiem czynnym. Był poza tym człon­
kiem honorowym rozmaitych towa­
rzystw naukowych krajowych i zagra­
nicznych i został za zasługi Swe odzna­
czony złotym krzyżem zasługi oraz 
Komandorią orderu Polonia Restitu- 
ta. Patrząc na liczną gromadę 
uczniów i na ożywioną pracę w dzie­
dzinie prehistorii, miał śp. prof. Deme­
trykiewicz pod schyłek życia zadowo­
lenie, że Jego pionierski trud nie po­
szedł na marne. Cześć Jego pamięci!

Dr J. Kostrzewski. 
Poznań.

Z WIDOWNI I Z ZA KULIS
„FAUST" DLA WSZYSTKICH

Berlin, 18 kwietnia.
Wspomniałem był przed paru dnia­

mi o Goethego „Fauście" w Rose- 
Theater, więc na scenie popularnej, 
która wszakże stara się o wysoki po­
ziom przedstawień i możliwą ich do­
skonałość. Wzmiankowałem, że pro­
wadzi go rodzina Rosech, z których je­
den jest dyrektorem, aktorem i reży­
serem w jednej osobie — i to niezwy­
kłym, reszta aktorami. Za przykład 
może służyć właśnie ten „Faust", 
zmieszczony za pomocą odpowiednich 
skrótów w jednym wieczorze.

Prawda, że jest to wieczór wcale 
spory, bo trwa od trzeciej po południu 
do dwunastej w nocy. Tyle bowiem 
czasu zajmują trzy wielkie akty, zro­
bione z dwóch części „Fausta“-poema- 
tu, a noszące osobne tytuły: „Mefisto", 
„Tragedia Małgorzaty" i „Śmierć Fau­
sta". Przerw dłuższych jest tylko dwie. 
Kompletniej wypadła oczywiście część 
pierwsza „Fausta", podczas gdy z dru­
giej pozostały już tylko fragmenty. Ale 
dobór dokonany został zręcznie, a ca­
łość rozwija się przed oczami widza z 
podziwu .godną przejrzystością, którą 
zawdzięcza się pomysłowości skrótów. 
Obrazy zmieniają się szybko, czemu 
dopomaga scena rotacyjna.

Poszczególne sceny nie działałyby 
może na widza dość plastycznie i nie 
wystarczałaby może plastyka słowa, 
gdyby nie wzrokowe efekty, wsparte 
nową metodą dekoracji scenicznej.

Bowiem tło każdego obrazu składa 
się nie z malowanych kulis, jeno z 
rzuconych na tylny horyzont przeźro­
czy. Nie traci na tym nic realizm sce­
ny. Przeciwnie, zastosowanie barw­
nych projekcyj w miejsce malowanego 
tła pozwała na niezrównane efekty ko­
lorystyczne, pełne polotu i finezji. A że 
wiele scen faustowskiei tragedii od­
znacza się fantastyką świata nadprzy­
rodzonego, więc sztuka dekoratora 
miała wdzięczne pole do popisu. Czy to 
korowód wiedźm w Nocv Walpurgii, 
przewijających się (przy pomocy ru­
chomej prelekcji przeźroczy) w tanecz­
nym rytmie po niebie, czy scena w dru­
giej części, kiedv Faust jako dobro­
czyńca ludzkości wydziera nowe ob­
szary ziemi na osuszonym dnie morza 
scena ta na ekranie ukazuje powolne 

cofanie się wód na rozkaz człowieka- 
czarodzieja, — są. to obrazy o ogrom­
nej pomysłowości, która tchnie szcze­
rym teatrem.

Wyborny zespół aktorski Rose-The- 
ater stawia na tle tych dekoracyj po­
stacie o wielkiej plastyce i przekony­
wującej sile wyrazu. Toteż widzowie 
— jak już pisałem — sypią się tłumnie 
i słuchają z nabożeństwem, a reagują 
nadzwyczaj intensywnie zarówno na 
tragizm, jak na komikę i na senty­
ment. Teatr dobry może zawsze liczyć 
na amatorów, a już w Berlinie ponad 
wszelką wątpliwość. B. L.

Pisma nadesłane
„Przegląd Pedagogiczny“. Nr. 6. Treść: 

..XVII Dorocene Walne Zgromadeetiie T. N. S. 
W.“ — P. Halfter: ..Z prac Komisji Norm". — 
».Losy noweli emerytalnej“. — Losy n.owelń eme­
rytalnej. — Organizacja liceum ogólnokształcą­
cego i pedagogicznego. — Szkolnictwo średnie 
w Rumunii. — Z życia T. N. S. W. — Kroni­
ka. — Z żałobnej karty. — Adr. Red. Warsza­
wa, ol Bracka 18.

„Przegląd Księgarski“. Nr. 7. Treść: Raz 
do robu. — R. Kozłowski: ..Komisy żelazne". — 
Doroczne walne zgromadzenie Z. K. P. — Spra­
wozdanie Zarządu Głównego Z. K. P. z dzia- 
ilałnośoi w r. 1936 — Sprawozdania Zarządów 
Kfli Z. K, P. a działalności w roku 1936. — 
K. Seyling: „Stwónzmy jednolity front prze­
ciwko spekulacji“. — H. Łoptertsk.:: ..Księ­
garstwo tureckie". — Informacje i wia­
domości. — Kronika. — Komunikaty. — Adr. 
Red. Warszawa, Chmielna 27,

W NAUKOWYM POZNANIU
Wydział Lekarski Pom. Tow. Przyja­

ciół Nauk odbędzie posiedzenie naukowe 
w sali wykładowej Kliniki Okulistycznej 
U. P. (Wały Batorego 2) w piątek, dn. 23 
kwietnia o godz. 20 min. 30. Na porządku 
obrad — wykład dra C. Guerin z Paryża 
pt. „La Prémunition contre la Tuberculose 
par le Vaccin B. C. G.“

Pierwszy kongres historyków bałtyc­
kich. Uniwersytet Łotewski wraz z Histo­
rycznym Instytutem Łotewskim organizu­
je pierwszy kongres historyków z krajów 
bałtyckich. Odbędzie się on w Rydze, w 
dniach od 23 do 28 sierpnia. (br)

Z Polskie] Akademii Umiejętności. Hu­
manista i przyrodnik mają w studiowaniu 
działalności krakowskiej instytucji wiele 
materiału do rozwagi i wiele pobudek do 
wzmożeniu tempa pracy we własnych pro­
wincjonalnych regionach. Wydziały, komi­
sje, komitety obradują w nieprzerwanym 
żadną okolicznością ciągu. Z prac humani­
stycznych zwracają uwagę komunikaty To­
karza o polityce wojskowej konfederacji 

’ targowickiej, z której wynika, że konfede­
racja nie mogła liczyć ani na Rosję ani na 
naród, Glixellego o pisarzu rumuńskim 
Neagol Besarabie, Pigonia o przepowiedni 
Wernyhory. Zajmowali się tą przepowied­
nią Klinger Iiostruba. Pigoń usiłuje po­
sunąć naprzód sprawę chronologii i cha­
rakteru przepowiedni, która powstała, je­
go zdaniem, w r. 1809. wśród szlachty pol­
skiej na Ukrainie, w związku z nadzieją, 
że armia ks. Józefa podejmie wyprawę na 
Rosję. Jest to więc utwór polityczny o zna­
mionach wieszczych i związany z trady­
cjami staropolskiego piśmiennictwa.

(T. Gr.)

MUZYKA
Pamięci Szymanowskiego będzie dzi­

siaj. we wtorek, 20 bm. poświęcony koncert 
muzyki kameralnej, urządzony przez Tow. 
Muzyki Współczesnej w Warszawie. Na 
programie są pieśni, dzieła fortepianowe, 
skrzypcowe i kwartet '•myczkowy.

Koncert ślepych odbył się w berlińskiej 
Beethovensaal. Grał pianista Hans Johow, 
skrzypek Paul Nisch, śpiewała M. Rodowe- 
Wachsmund — wszyscy pozbawieni wzro­
ku.

Doroczny zjazd kompozytorów niemiec­
kich odbędzie się jak zawsze na zamku 
Burg an der Wupper. Obradom towarzy­
szyć będą liczne produkcje.

TEATR
Zofia Grabowska jako „Elektra“. Z

Warszawy donoszą nam: W przedstawie­
niach, urządzanych przez tzw. warsztat 
reżyserski przy Państw. Instytucie Sztu­
ki Teatralnej, biorą udział nietylko adepci 
lecz wybitni aktorzy. Obecnie wystawiono 
po raz drugi Hoffmannsthala „Elektrę“, w 
której rolę tytułową gra p. Zofia Grabow­
ska, dobrze zapamiętana pr'<z Poznań w 
długim szeregu świetnych kreacyj. Przed­
stawienia te mają wielki sukces. Do nie­
dawna odbywały się w południe w niedzie­
le w Teatrze Nowym, teraz przeniesiono je 
do Narodowego i sala jest stale wysprze- 
dana.

Le Perzyński wystawiony po fińsku. W
Wyborgu gdzie odbywają się dni propa­
gandy kultury polskiej, zorganizowane 
■przez poselstwo nasze, wystawiono Pe- 
rzyńskiego „Lekkomyślną siostrę“.

ZE ŚWIATA FILMU
„Palestrant“ na ekranie. Pisma paryskie 

zapowiadają premierę sfilmowanego „Pa- 
lestranta“ według znanej operetki Millo- 
eckera („Bettelstudent“), która w naszych 
programach radiowych nazywa się stale 
„Studentem żebrakiem“ (!). W reklamach 
znajduje się m. in. passus, iż akcja roz­
grywa się w Polsce za Stanisława Le­
szczyńskiego i że „muzyka jest natchniona 
polskim folklorem, który dodaje jej oso­
bliwej atrakcyjności“. Cieszymy się, że 
polskość zaczyna być atrakcyjną, lecz u 
Millioeckera nie ma naszego „folkloru“, 
ani odrobiny.

LITERATURA
Satyra na... pięcioraczki. Rose Ma­

caulay, autorka „Powieści idioty“, „Wy­
spy sierocej“ ltd. należy do najzdolniejszych 
belletrystów satyrycznych dzisiejszej 
Anglii, lecz przeszkadza jej w osiągnięciu 
prawdziwej wielkości literackiej blahość 
wybieranych tematów. Poprzednia powieść 
Miss Macaulay wyszydzała salony piękno­
ści i tzw. grupy oksfordzkie, nawracają­
ce ludzi (niewiadomo na jaką religię) i 
jeżdżące w tym celu po świecie za pienią­
dze opiekunów swego towarzystwa. Obec­
nie zwróciła autorka uwagę na śmiesz­
ność zainteresowania, jakie wzbudziły w 
świecie pięcioraczki kanadyjskie. W po­
wieści „Chciałbym mieć spokój“ („I Would 
Be Private“, Londyn, Collins, 1937) spoty­
kamy równie szczęśliwego ojca, który dla 
uniknięcia ciekawości ludzkiej chroni się 
•na Wyspy Karybejskie, ale i tam jest 
prześladowany. Mimo ekscentryczności po­
mysłu utwór czyta się przyjemnie, gdyż 
ma dużo humoru i dobrze rysowane po­
stacie. np z życia wzięta posła.' wycho­
wanego w Oxfordzie intelektualisty, wy­
znającego komunizm. (W. T.)

ŁÓDZKIE TOW. PRZYJ. NAUK
Z Łodzi donoszą nam: Myśl stworzenia, 

w Lodzi Towarzystwa Naukowego paai 
przed kilku już laty, mianowicie w h®to- 
padzie 1933 roku na zebraniu kortu tetu 
„Tygodnia Książki Polskiej* Po dyskusji 
uznano jednak wtedy tę myśl za przecl- 
wczesną, gdyż na terenie Łodzi mieszka 
zbyt mało osób, pracujących naukowo. Po­
stanowiono jednak podjąć organizowani© 
zebrań naukowych, które odbywając się oo 
czasu do czasu miały przygotować atmosfe­
rę sprzyjającą do powstania Towarzystwa. 
W końcu 1934 r. rozpoczęły się te zebrani a 
z referatami z dziedziny ekonomii, antro­
pologii, historii, literatury i i. .

Po niespełna dwóch latach, w jesieni 
1936 r. zawiązał się komitet, który przygo­
tował statut Tow. Przyjaciół Nauk, za­
twierdzony w grudniu ub. r. Towarzystwo 
pracować będzie w trzech sekcjach nauko­
wych: matematyczno-przyrodniczej, huma­
nistycznej i ekonomiczno-społecznej. Odby­
ło się już organizacyjne posiedzenie, na 
którym wybrano tymczasowe władze To­
warzystwa oraz sekcyi.

Prace rganizacyjne sa w pełnym toku. 
Spodziewać się można, że po ich ukończe­
niu, już ya kilka miesiccy, Towarzystwo, 
zapewniwszy sobie uprzednio jakieś opar­
cie materialne, rozpocznie normalną pracę. 
Powstanie Tow. Przyjaciół Nauk na terenie 
Łodzi należy powitać z uznaniem. W ży­
ciu kulturalnym Łodzi wypełniona będzie 
duża luka Istnieje tu kilka Towarzystw 
o charakterze naukowym, lecz tylko nie­
które pracują intensywnie.' Tym więcej 
przeto Łódź ze swym regionem sieradzko- 
łęczyckim liczy na nowo powstałe Towa­
rzystwo Przyjaciół Nauk,

, , W. SzczygieiekL

PLASTYKA I ZDOBNICTWO
„Góry i grody polskie w grafice“. Pod

taką nazwą otwarta zostanie w Muzeum 
Wielkopolskim wystawa starej i współcze­
snej grafiki o tematach krajoznawczych. 
Wystawa organizuje się pod protektoratem 
pierwszego prezesa oddz. poznańskiego 
Tow. Tatrzańskiego, dr B. Chrzanowskiego. 
Uroczyste otwarcie nastąpi w sobotę, 24 
kwietnia o godz. 12-ej.

Towarzystwo Szerzenia Sztuki Polskiej 
Wśród Obcych obchodzi dziesięciolecie 
swej pracy. Urządza ono wystawy (w tym 
wenecką Biennale co dwa lata), stara się 
o przekłady dziel polskich na obce języ­
ki, współdziała w organizowaniu premier 
operowych i koncertów polskich za grani­
cą, w zakresie teatru wydaj e periodyk „Le 
Théâtre en Pologne“ itd.

RUCH REGJONALNY
Nowe „Wici". Podwójny, za luty Ï ma­

rzec zeszyt „Wici Wielkopolskich“ przyno­
si obfitą i ciekawą treść. P. Tadeusz Pie­
trzykowski przypomina fragment z pa­
miętników J. Gordona, zesłańca na Sybir, 
któremu udało się umknąć za granicę i 
który w r. 1848 przedostał się do Wielko­
polski, aby przyłączyć się clo jakiego od­
działu powstańców. Fragment ten bardzo 
jest charakterystyczny, ilustruje on bo­
wiem rolę Żydów i ich stosunek do Pola­
ków w tym czasie. W Skalmierzycach mia­
nowicie Żydzi, chcąc się władzom pruskim 
przysłużyć, napadli na Gordona, chcieli go 
zabić, czy schwytać i wydać w ręce Prusa­
ków. Uciekając przed napadem Żydów, 
Gordon przekroczył granicę rosyjską. Are­
sztowali go Kozacy. W następstwie został 
skazany na służbę żołnierską w Syberii.

Dr. Stanisław Helsztyński ogłasza dwa 
listy z narzeczeńskiej korespondencji ro­
dziców Stanisława Przybyszewskiego: Jó­
zefa i Doroty z Grąbczewskich, naonczae 
guwernantki u pp. Znanieckich w Łąkoci- 
nie. W dalszym ciągu zeszytu znajdujemy 
dwa gwarowe urywki literackie: Jolanta 
Brzezińska drukuje obrazek wielkopolski 
pt. „Zaraza“, a Władysław Marcinkowski 
gawędę kujawską pt „Łzy starego ducha“. 
Oba opowiadania są pisane gwarą. Intere­
sujące jest wspomnienie o M. Łukowskim, 
zapomnianym tłumaczu Prusa na język 
niemiecki, skreślone przez Mieczysława 
Dereżyńskiego. Leonard Turkowski wy­
stępuje W obronie sztuki lulowej“, oma­
wiając jednocześnie pracę p. Jana Bidę- 
gi pt. „Biskupianie“. Znajdujemy wreszcie 
w zeszycie fragment z drukującego się to­
mu Biblioteki Wici Wielkopolskich, mia­
nowicie z Alfonsa Szyperskiego pogadanek 
regionalnych pt „Obszarnik i mury“. 
Fragment ten zatytułowany jest „Sawan- 
tha z Margonina“. A dalej — artykuł M. 
Asanki-Japałła pt. „Regionalizm z nad Jor­
danu przeniesiony nad Wartę“, poezje L. 
Turkowskiego, J. Derynżanki. F. Gratta, 
A. Kowalkowskiego, Z. Bieńkowskiego; 
wreszcie kroniki: poznańską i bydgoską. 
Zeszyt bogaty i esencjonalny świadczy o 
nieustającym zapale i wytężonej pracy re­
dakcji; powoli a systematycznie coraz lep­
sze osiąga się wyniki, (tk)

Książki nadesłane
Roman Dyboeki: ..Miedzy literatura i życiem“ 

Warszawa 1937. Towarzystwo Wydawnicze

C. P. Snów: „Zrywam a Wańka“ przełożył 
Mieczysław Jarosławski. Warszawa. Nakładem 
Trzaski Everta i Michalskiego.

Katarzyna Holland: , Srełu.a Strzała". War­
szawa 1937, Towarzystwo Wydawnlcee.RO.“.
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DZIAŁ GOSPODARCZY
Rolnictwo broni się przed wzrostem 

ciężarów podatkowych
Można w różny sposób oceniać 

wartość samorządu rolniczego jako 
przedstawiciela tak zwanej „niezależ­
nej opinii'1. Kto zna zależność izb rol­
niczych od czynników nadzorujących, 
a więc nietylko Ministerstwa Rolnic­
twa i Reform Rolnych, lecz i władz 
administracyjnych, ten będzie daleki 
od przyznania samorządowi rolnicze­
mu prawa do przemawiania w imie­
niu rolnictwa w tych wypadkach, 
gdy chodzi nie tylko o zagadnienia 
czysto techniczne. Są jednak dzie­
dziny wyjątkowe, gdy samorząd rol­
niczy, zdumpingowany przez teren, 
zdobywa się na wystąpienia zdecydo­
wane. Do tej kategorii wystąpień za­
liczyć należy negatywne stanowisko 
zajęte przez Wlkp. Izbę Rolniczą łącz­
nie z Pomorską Izbą Rolniczą, Wlkp. 
Towarzystwem Kółek Rolniczych 
Wlkp. Związkiem Ziemian i Pomor­
skim Towarzystwem Rolniczym w 
sprawie podwyżki tak zwanych „czyn­
szów dzierżawnych“, służących za 
podstawę do obliczenia wysokości 
norm średniej dochodowości przy pań­
stwowym podatku dochodowym.

Rezultatem tej nieusprawiedliwio­
nej podwyżki jest fakt, że w poszcze­
gólnych okręgach i strefach naszego 
województwa podwyżka w porówna­
niu ze stanem z 1935 r. waha się w 
granicach od 15—45,3 pet.

Podwyżka ta nie jest rezultatem 
powziętych na własną rękę decyzyj 
lokalnych władz skarbowych, lecz 
skutkiem programowego nastawienia 
Ministerstwa Skarbu, które za wszelką 
cenę dąży do wzrostu wpływów po­
datkowych.

Posunięcie to poza protestami na­
czelnych reprezentacyj rolnictwa wiel­
kopolskiego i pomorskiego wywołuje 
fermenty w terenie w postaci coraz 
jaskrawszych wystąpień na zebraniach 
Kółek Rolniczych.

Zaznaczyć tu należy, że władze 
skarbowe w swych okólnikach używa­
ją stale zwrotu ,po zasiągnięciu opi­
nii rolników“, względnie, w -wypad­
kach bardziej zasadniczych, „po zasią­
gnięciu opii przedstawicieli rolnicwa“. 
W rzeczywistości sprawa przedstawia 
SK inaczej. Współpraca urzędów 
skarbowych z rolnictwem przy ustala­
niu tych czy innych norm ogranicza 
się do zapraszania jednostek, przeważ­
nie nie mających najmniejszego tytu­
łu do reprezentowania opinii rolni­
czej. Na Pomorzu nawet władze ad-

KrćSkie informacje gospodarcze
— W związku z 60-letnim jubileuszem Polak. 

Tow. Politechniczego odlbedzie sie w dniach 
12—16 września rb. we Lwow e pierwszy polski 
kongres inżynierów.

— Emisyjny Bank von Danzig zamierza wy­
puścić niebawem w obieg banknoty 50-gulde- 
nowe, których brak dawał się zawsze odczuwać 
e uwagi na to, że w oblegał były dotychczas 
tylko banknoty 20 i 100-guldenowe. a nie było 
•banknotów pośrednich.

— Praea francuska donosi, że słynne kasyno 
ery w Monte Carlo (Societe des Bains de Mer 
de Monaco) po kilku latach kilkumilionowych 
strat, zamknięto swój ostatni bilans zyskiem 
2 148 \is. franków.

— Dnia 10. bm. nastąpiło otwarcie XVIII 
Międzynarodowych Targów Mediolańskich. W 
Targach bierze udział 5 485 wystawców, z cze­
go 1747 zagranicznych. Reprezentowanych jest 
29 państw, w tym 14 nieoficjalnie. Polski pa­
wilon poświecony jest propagandzie turystyki 
i łowiectwa w Polsce.

— Rząd Z. S. R. R. postanowił eksporto­
wać do Stanów Zjednoczonych A. P. złota za 
190 milionów dolarów.

— W Rosji Sowieckiej udzielono kołchozom 
długoterminowego kredytu w sumie 1104 miln. 
rubli.

— Obatar uprawy chmielu w Rzeozy Nie­
mieckiej, który w r. u.b. wynosił około 10 000 ha. 
w r. bież, bedzie ammiejszony do 1 500 ha.

— Przywóz węgla i kok™ do Krancjd do­
znał dalszych uwolnień od opłaty kontyngento­
wej. Uwolnienia te dotyczą konsumeji węgla, 
użytkowanego przez koleje, statki morskie, za­
kłady elektryczne i gagowe.

— Eksport szwajcarski w 1936 r. był silnie 
popierany finansowo ze strony czadu. Ogólna 
suma subwencji wyniosła około 14 milionów fr. 
szw.

— Znana fabryka samochodów i samolotów 
Roi'!® Royce osiągnęła za r. 1936 rekordowy 
zysk w wysokości 390 295 funtów szterlingów. 
Dywidenda ostateczna wyniesie 15%, czyli wy­
nosić bedzie (.teranie z dywindendą tymczasową

od kapitału akcyjnego.
Min. finansów w Boliwii podwyższyło

wszystkie stawki celne o 60%. Jednocześnie 
jednak zniesiono wszystkie zakazy przywozu.

— Ceny eksportowe japońskich wyrobów ba­
wełnianych uległy ostatnio stosunkowo poważ­
nej zwyżce w krajach Bliskiego Wschodu i 
Afryki Północnej.

ministracyjne nie znały owych „repre­
zentantów“ rolnictwa. U nas, w Wiel- 
kopolsce, większość z nich jest zali­
czana przez opinię publiczną do tak 
zwanych „nieznanych społecznie żoł­
nierzy". Często bywają to jednostki 
stojące na uboczu od wszelkich zbioro­
wych poczynań rolniczych.

Oczywiście, ten stan rzeczy wywo­
łuje daleko idące zastrzeżenia. Jest 
jednak jeszcze gorzej, gdy wysokie 
czynniki państwowe powołują się na 
opinię przedstawicieli rolnictwa w 
wypadku, gdy wszystkie organizacje 
rolnicze jednogłośnie i jednomyślnie 
zajmowały stanowisko negatywne.

Ostatnio, jak dowiadujemy się, w 
sporze podatkowym, jaki się toczy po­
między rolnictwem wielkopolskim i 
pomorskim a władzami skarbowymi 
w związku z podwyżkami podatko-

KRONIKA GOSPODARCZA
PODATKI I OPŁATY

(p) W sprawie opodatkowania różnic 
kursowych. Ponieważ orzecznictwo N. T. A. 
odmawia płatnikom fizycznym prawa ko­
rzystania z dobrodziejstw art. 7 ustawy o 
podatku docli. w odniesieniu do różnic 
kursowych, występuje ob cnie Zw. izb 
przem.-handl. do Min. Skarbu z prośbą o 
wydanie zarządzenia na zasadzie art. 123 
ordynacji podatkowej, aby zmienić stan 
rzeczy, wynikły z ustalonej w końcu r. 
1936 tezy,'że zyski z tytułu różnic kurso­
wych na należnościach i zobowiązaniach 
w walutach obcych zarachowane w księ­
gach handlowych osób fizycznych', po po­
trąceniu od nich straty z miarodajnego 
okresu, stanowią dochód podlegający o- 
podatkowaniu. (1)

Z KRAJU
(k) Konwencja węglowa przedłużona na 

3 lata. Polska Konwencja Węglowa zosta­
ła w wyniku ostatnich kilkudniowych 
obrad w Katowicach, przedłużona na 3 la­
ta, tj. do 31 marca 19340 r. Dla rozpatrze­
nia niektórych jeszcze spraw spornych 
między uczestnikami Konwencji powoła­
no specjalne kolegium arbitrażowe, skła­
dające się z 2-ch sędziów: prez. Izby Prze­
mysłowo - Handlowej w Katowicach i gen. 
dyr. Konwencji inż. Juliana Cybulskiego 
i dyr. Unii Polskiego Przemyślu Górniczo- 
Hutniczego pik. Bajera oraz superarbitra, 
którym jest dyr. dep. Peche.

(k) Polskie Tow. Elektryczne ma przejść 
w obce ręce? Coraz uporczywiej powtarza­
na jest pogłoska, jakoby w ręce kapitału 
obcego miała przejść poważna firma elek­
trotechniczna P. T. E. (Polskie Towarzy­
stwo Elektryczne). Utrata samodzielności 
tej placówki, będącej jedyną bodaj firmą 
młodego przemysłu maszynowo - elek­
trycznego całkowicie niezależną od zagra­
nicy — uważać należy za bardzo dotkliwy 
cios w naszą samodzielność gospodarczą. 
P. T. E. jest mocno zadłużone, winne jest 
bowiem skarbowi państwa tytułem podat­
ków około 10(1 tys. zl, za świadczenia so­
cjalne około 200 tys. zl i B. G. K. również 
2C0 tys. zł. Czy sprawą tą nie zajmie się 
B. G. K., i czy akcjonariusze Tow. z pp. 
Klarnerem i Drzewieckim na czele pozwo­
lą na to, by jeszcze jedno przedsiębiorstwo 
przeszło do rąk obcych kapitalistów?

(k) Stan zadłużenia drobnych gospo­
darstw rolnych. Na podstawie zestawień 
Państw. Instytutu Puławskiego można 
stwierdzić, że na dzień 1 lipca 1935 r. za­
dłużenie drobnych gospodarstw rolnych 
wynosiło w województwach centralnych 
234 zł. w południowych 233 zl, we wschod­
nich 92 zl a w zachodnich 343 zł. Między 
1 lipca 1931 r. a 1 lipca 1935 r. zadłuże­
nie zmniejszyło się w województwach 
centralnych o 38.8 proc., południowych o 
44,8 proc., wschodnich 28.2 proc a zachod­
nich tylko o 14,5 proc. Najbardziej doku­
cza rolnikom kredyt finansowy, stanowi 
on w województwach zachodnich i cen­
tralnych mniejwięcej 70 proc, ogólnego 
zadłużenia, w południowych około 80 proc, 
a w wschodnich 86 proc. Zmniejszenie 
zadłużenia w kredycie finansowym' na­
stąpiło we wszystkich dzielnicach prócz 
zachodniej. Między r. 1931 a 1935 zadłu­
żenie w kredycie finansowym zmalało w 
województwach centralnych o 33,4 proc., 
w południowych o 38 proc., w wschod­
nich o 16 proc., natomiast w wojewódz­
twach zachodnich wzrosło o 7 proc., tj. 
z 227 zl na 243 zl na hektar, (az)

(k) Z Konfraterni Kupców Chrześcijań­
skich. We wtorek, dnia 20 kwietnia br. o 
godz. 20 odbędzie się zebranie dyskusyjne 
Konfraterni Kupców Chrześcijańskich w 
Domu Kupiectwa Polskiego, przy al. 
Marsz. Piłsudskiego 37. Tematem wieczoru 
będzie: „Czy księgowość pojedyncza jest 
prawidłowa". Referat wygłosi p. konsul 
Marceli Scheffs.

(k) Plenarne zebranie Zrzeszenia Kup­
ców Chrześcijan w Poznaniu odbędzie się

v,ymi, najwyższe czynniki skarbowe 
powołały się niefortunni© na opinię 
rolnictwa w tej sprawie. Przypom­
nieć więc wypada, że już w zeszłym 
roku prezes Wielkopolskiego Towa­
rzystwa Kółek Rolniczych p. Mikołaj­
czyk w urzędowym organie („Porad­
nik Gospodarski“ nr. 39 z dnia 27. 9. 
193C) oświadczył w sprawie podwyż­
szenia tzw. „czynszów dzierżawnych“ 
co następuje: „Wobec takiego posta­
wienia sprawy Wielkopolskie Towa­
rzystwo Kółek Rolniczych w żaden 
sposób nie może brać na siebie współ­
odpowiedzialności za praktyki skarbo­
we. Zbyt wielkie na nas ciążą obo­
wiązki wobec narodu i państwa, zbyt 
wielkie przywiązujemy znaczenie do 
państwowej i narodowej roli organi- 
zacyj rolniczych, — abyśmy kredyt 
moralny, jaki posiadamy u naszych 

i' członków, mieli narazić na szwank“. 
Ówczesne stanowisko zawodowej 

organizacji rolnictwa wielkopolskie­
go doznało ostatnio umocnienia przez 
zbiorowe wystąpienie, o którym mowa
była powyżej.

we czwartek dnia 22 bm. o godz. 20 w sali 
Domu Kupiectwa Polskiego. Na porządku 
obrad m. in.: odczytanie protokółu z wal­
nego zebrania, komunikaty zarządu, refe­
rat red. L. Gustowskiego nt.: „Wrażenia 
kupieckie z Niemiec oraz życie Polonii w 
Niemczech".

Z ZAGRANICY
(z) Zacieśnienie współpracy państw- 

sygnatariuszy konwencji w Oslo. Na po­
czątku marca rb. odbyła się w Hadze na­
rada ekspertów krajów - sygnatariuszy 
konwencji w Oslo. Na naradzie tej rozpa­
trywano możliwości rozszerzenia wymiany 
handlowej, i odpowiedni raport złożono 
rządom poszczególnych państw. Po zba­
daniu tego sprawozdania oraz zawartych 
w nim zaleceń przez poszczególne rządy 
rozpoczęła się w dn. 12 kwietnia konferen­
cja przedstawicieli: Belgii, Danii, Finlan­
dii, Luksemburga, Norwegii, Holandii oraz 
Szwecji. Konferencja ta zakończona zosta­
ła w dniu 17 bm. opracowaniem tekstu 
wstępnego porozumienia multilatcralnego 
między państwami - sygnatariuszami kon­
wencji w Oslo. Projekt ten zmierza do 
ożywienia wymiany handlowej między 
wspomnianymi państwami i może stano­
wić pierwszy krok na drodze rozluźnienia 
ograniczeń w handlu zagranicznym.

(z) Zwycięstwa rządu Roosevelta przed 
sądem najwyższym. Sąd najwyższy Stanów 
Zjednoczonych wydal szereg wyroków w 
sprawach ustaw i zarządzeń, w swoim 
czasie wydanych przez rząd Roosevelta. 
Wszystkie te wyroki idą po myśli rządu i 
stanowią walne jego zwycięstwo. Sąd naj­
wyższy uznał za zgodną z konstytucją u- 
stawę, ustalającą minimalne place dla ko­
biet, oraz ustawę, wprowadzającą 3-letnie 
moratorium dla długów hipotecznych far­
merów amerykańskich. Wreszcie sąd naj­
wyższy jednomyślnie odrzucił skargę Vir­
ginia Railway Co. Skarżące towarzystwo 
kolejowe domagało się uznania za nie­
zgodną z konstytucją ustawy, gwarantu­
jącej pracownikom w kolejnictwie prawo

(z) Olbrzymie znaczenie problemu cen 
żelaza w Japonii. Zaaprobowany został de­
kret, na którego podstawie import żelaza 
i stali do Japonii zostaje zwolniony od cła 
na okres jednego roku — do dnia 1 kwiet­
nia 1938 r. Posunięcie to ma na celu zaha­
mowanie zwyżki cen artykułów hutni­
czych w Japonii. Jak wiadomo, odmowa 
stronnictw, reprezentowanych w parla­
mencie, przegłosowania w trybie przyśpie­
szonym ustawy, nakazującej utrzymanie 
na niezmienionym poziomie cen żelaza, 
było główną przyczyną rozwiązania par­
lamentu. Zarówno armia lądowa, jak i 
marynarka wojenna, przywiązują olbrzy­
mie znaczenie do kwestii cen żelaza, twier­
dząc, że zwyżka cen zagrozi programowi 
zbrojeniowemu. Zwyżka cen oraz podwyż­
ka plac mogą całkowicie pochłonąć do­
datkowe kredyty, przeznaczone na c.ele 
zbrojeniowe, dla których zdobycia armia 
i marynarka prowadziły ostrą walkę, z 
partiami politycznymi. Sfery wojskowe żą­
dają wznowienia kontroli państwa nad 
przemysłami i handlem zagranicznym. W 
wyniku tych zjawisk — zaczynają się pre­
cyzować wzmożone tendencjo autarkiczne 
Japonii, które zdaniem wiciu polityków, 
zagrażają rozwojowi gospodarki narodo­
wej.

Chleb dla Polaków
W mieście 60 000 w b. Kongresówce po­

trzebny jest sklep ze skórami miękkimi 
oraz kuśnierz.

W mieście 40 000 mieszk. można przejąć 
świetnie prosperujący skład konfekcji mę­
skiej.

Na Śląsku potrzebna jest hurtownia 
materiałów budowlanych.

Celem uruchomienia rozlewni piwa i 
fabryki wody sodowej potrzebny wspól­

nik z kapitałem 3 000 zł. Fabryka już po­
budowana na Kresach

W dużym mieście Malopolsce wschod­
niej można przejąć dwie kamienice z ma­
gazynami oraz składem za cenę 75 000 zł.

Potrzebne są natychmiast hurtownie 
kolonialne — powodzenie zapewnione.

Poszukiwany jest młynarz do dzierża­
wy wielkiego młyna w charakterze wspól­
nika.

W mieście 35 000 mieszk. jest do nabycia 
handel towarów żelaznych oraz skład na­
fty za cenę 25 000 zl.

W pięknej miejscowości letniskowej 
w Malopolsce wschodniej jest do nabycia 
pierwszorzędna parcela za 3 000 zł

W mieście 30 000 mieszk. woj. kielec­
kiego potrzebny wspólnik celem założenia 
hurtowni kolonialnej.

Blawatnik poszukuje wspólnika z ka­
pitałem 5 000 zl celem założenia składu tej 
branży.

W woj. tarnopolskim można nabyć pięk­
ne parcele.

W kilkudziesięciu miastach nie ma ani 
jednego zegarmistrza-Polaka.

Stolarz posada.jący maszyny szuka 
wspólnika z gotówką celem wyjazdu na 
Kresy.

Natychmiast potrzebni kupcy zbożowi 
z kapitałem do b. Kongresówki. Powodze­
nie zapewnione — wszelkie ułatwienia.

W mieście 40 000 mieszk. można uru­
chomić cegielnię. Potrzeba 40 tys. zl.

W woj. białostockim można przejąć 
młyn wodno-motorowy, który chcą wyku­
pić Żydzi.

Chrześcijańska wytwórnia pendzli ma­
larskich poszukuje odbiorców.

W Wilnie można przejąć skład aptecz- 
no-drogeryjny za 10 000 zl.

Pierwszorzędną egzystencję znajdą skła­
dy żelaza.

Nowo wybudowana piekarnia w woj. 
lubelskim poszukuje wspólnika z kap. 
.2 000 zl.

Posiadacz maszyn do wytwórni dasz­
ków i przyborów do czapek poszukuje 
wspólnika z kapitałem.

Właściciel koncesji spirytusowej po­
szukuje wspólnika z kapitałem 100 OÓO zł.

W przemysłowym mieście Małopolski 
(40 000 mieszk.) można przejąć odlewnię 
metali za 40 000 zł. Żydzi chcą wykupić.

Jest do przejęcia w woj. łódzkim pierw­
szorzędny zakład fryzjerski.

Fabryka wód gazowych w Warszawie 
poszuku je, wspólnika z kap. 5 — 10 000 zł.

W mieście ponad 100 000 mieszk. można 
przejąć iedyny polski zakład zduński.

Pierwszorzędną egzystencję znajdą le- 
karze-dentyści, czapnicy, cholewkarze.

W wielu miejscowościach brak polskich 
składów blawatnych, konfekcji i skór.

Informacyj w powyższych sprawach u- 
dziela Związek Polski w Poznaniu, ul. 
Pocztowa 27, m. 1, w godz. od 10 — 13. Pe­
tentów zgłaszających się po informacje li­
stownie uprasza się o podawanie ilości 
■kapitału, jakim rozporządzają na usamo­
dzielnienie się i załączenie znaczków pocz­
towych na odpowiedź.

Sp. Akc. „Płótno“ - Stęszew
W dniu 15 bm. odbyło się w Poznaniu 

roczne walne zgromadzenie akcjonariu- 
szów Sp. Akc. „Płótno" w Stęszewie. Ze­
branie zagaił i przewodniczył prezes ra­
dy nadzorczej dr Z. Czarnecki. Sprawo­
zdanie zarządu oraz bilans z rachunkiem 
zysków i strat przedstawił zebranym 
dyrektor zarządu Wł. Wysogórski, zazna­
czając, że rok sprawozdawczy byl dla 
spółki pomyślny. Bilans zamyka się su­
mą 1 387 188, 41 zł. Zebrani przyjęli bi­
lans z rachunkiem zysków i strat i udzie­
lili pokwitowania zarządowi i radzie nad­
zorczej, a czysty zysk, który wynosi 
37 666,41 zl, podzielono w myśl propozycji; 
na dywidendę wyznaczono 4 proc. Ustę­
pującego członka rady nadzorczej dra 
Czarneckiego wybrano ponownie. Zarząd 
spoczywa w rękach dr Wł. Wysogór- 
skipgo.

Przedstawiciel Wielkopolski 
w Państw. Radzie Ubezp.
Jak się dowiadujemy, w miejsce śp. T. 

Prądzyńskiego, nacz. dyr. „Vesty", mini­
ster skarbu powołał na członka Państwo­
wej Rady Ubezpieczeniowej p. Arpada 
Czerwińskiego, dyrektora koncernu „Ve­
sta“ w Poznaniu.

Państw. Rada Ubezpieczeniowa jest or­
ganem doradczym przy ministrze skarbu; 
jej zadaniem jest wydawanie opinii w 
przedmiocie polityki asekuracyjnej, oraz 
tych wszystkich zagadnień, jakie z nią 
się wiążą; składa się ona z nielicznej gru­
py osób, wybitnych znawców życia gospo­
darczego, że wymienimy tylko I-go preze­
sa N. T. A. dra Hetczyńskiego, prezesa P. 
K. O. dra Grubera, prof, dra Sulkowskie­
go.

Powołanie do Rady dyr. A. Czerwiń­
skiego przedstawia dla wielkopolskiej ase­
kuracji poważne znaczenie ze względu na 
to, że reprezentuje on doskonalą znajo­
mość stosunków gospodarczych Wielko­
polski. Dyr. Czerwiński, jest wybitnym 
znawcą asekuracji i posiada wiedzę teore­
tyczną i praktyczną zdobytą w ciągu 38 
lat nieprzerwanej pracy w instytucjach u- 
bezpieczeniowych o charakterze' czysto polskim. J



Warszawa, w kwietniu.
Prawie dwa lata, bo pełne 22 mie­

siące, czekano na to wielkie zdarzenie! 
Oto ulubienica bywalców stołecznego 
ogrodu zoologicznego, słonica „Kasia“, 
urodziła w poniedziałek o 3 nad ranem 
rozkoszne słoniątko. Jes to naprawdę 
nielada sensacja którą zainteresowali 
się zoologowie całego świata, zasypu­
jąc dyrekcję zwierzyńca stosami listów. 
Jak wiadomo, słonie nie rozmnażają 
się w niewoli i narodziny potomka są 
wielką rzadkością zarówno na dworach 
indyjskich maharadżów, utrzymują­
cych liczne „stajnie“ słoni, jak i w zwie­
rzyńcach.

Warszawskie słoniątko jest zale­
dwie dwunastym, jakie przyszło na 
świat w ogrodach zoologicznych od 
czasu ich istnienia, a więc na prze­
strzeni niemal całego wieku. Dwuna­
ste i dlatego nazwano je „Dwunastką“. 
„Kasia“ po wydaniu na świat maleń­
kiej wprawdzie, ale ważącej już 100 kg, 
córeczki — zdradzała na jej widok pa­
niczny strach. Rano, gdy słońce zajrza­
ło do wnętrza słoniowej zagrody, przyj­
rzała się dokładniej córeczce i nagle z 
pokwikiwaniem uciekła w kąt zagrody. 
Dopiero dozorcy zdołali ją uspokoić i 
nakłonić do karmienia maleństwa.

Słoniątko jest zbudowane prawidło­
wo. Leży na miękkiej słomie i wyglą­
da bardzo pociesznie. Jest bardzo oży­
wione i stara się już chodzić o włas­
nych siłach. Wygląda jakby zrobione 
z pluszu, trzeba bowiem wiedzieć, że 
małe słonie pokryte są gęstą sierścią, 
którą z biegiem lat tracą całkowicie.

Narodziny słonia w warszawskim

Ile wyniesie
tegoroczna nagroda Nobla?

Wysokość tegorocznej nagrody Nobla 
ustalona została, zgodnie z decyzją Fun­
dacji Nobla, na 158.4<53 koron szwedzkich, 
co stanowi w przybyliżeniu ok. 230.000 zł. 
W roku ubiegłym suma, przyznana przez 
Fundację Nobla była nieco wyższa wy­
nosiła bowiem 159.849 koron szewdzkich.

W czasie uroczystego święta wiosny 
w Warszawie część młodzieży szkolnej sa­
dziła młode drzewka, inni natomiast wy­
ruszyli pochodem do parków, niosąc 
transparenty nawołujące do opieki nad 
ptakami. W parkach odbyło się gremialne 
wypuszczenie z klatek różnych ptaków, 
złapanych w sidła przez ptaszników i ode­
branych sprzedawcom na znanym Kerce- 
l,aku. Zdjęcie przedstawia moment wypu­

szczania na wolność wilg i drozdów.

„3(asia“ ma córkę!
Sensacja światowa w warszawskim Zoo

Na zdjęciu słonica „Kasia“ z małym słoniątkiem, które nazwano „Dwunastką“, gdyż 
jest dopiero dwunastym słoniątkiem urodzonym w zwierzyńcach calęgo świata.

zwierzyńcu są wielką sensacją przy­
rodniczą. Dyrekcja spodziewa się nie 
tylko olbrzymiego napływu zwiedzają­
cych, ciekawych ujrzenia małej pocie­
chy dużej „Kasi“ i olbrzymiego „Jasia“, 
ale także przyjazdu uczonych zoologów 
z zagranicy.

Tak .się jakoś złożyło, że pod hasłem 
„Atrakcje wiosenne Warszawy“ zjeż-

Z ptakami na połów ryb
Tak jak dawniej używano sokołów do I podróżnik łowy takie opisuje w sposób 

chwytania rozmaitej zwierzyny, tak obec- I następujący:
nie Japończycy posługują się ptakiem zwa- I Młode kormorany wychowuje się bar- 
nym „kormoran do łowienia ryb. Pewien I dzo starannie. Na noc otrzymują nawet

WIOSNA

Cmentarzysko szkieletowe we Wrześni
Ostatnio przy kościele wrzesińskim 

rozpoczęły się prace kanalizacyjne. 
Podczas prac ziemnych robotnicy na­
trafili na szereg czaszek i piszczeli 
ludzkich. Kości te były bardzo licz­
ne. Wobec przypuszczenia, że ma się 
tutaj do czynienia z cmentarzyskiem 
przedhistorycznym, powiadomiono od­
dział prehistoryczny Muzeum Wielko­
polskiego w Poznaniu, z ramienia któ­
rego udała się na miejsce p. dra Kar­
pińska. Niestety przypuszczenia te nie 
potwierdziły się. Na pewnej głęboko­
ści p. dra Karpińska znalazła czaszkę 
ludzką, która zawierała, jakgdyby w 
ustach, monetę z nieokreślonego nara- 
zie czasu. Moneta ta, cała pokryta 
grubą warstwą śniedzi, tak, że nie 
można odczytać na niej żadnego na­
pisu, została przywieziona do Muze­
um Wielkopolskiego, gdzie poddano 
ją oczyszczeniu. Dopiero z chwilą u- 
sunięcia śniedzi będzie można okreś­
lić dokładnie z jakiego czasu pochodzi. 
Według wszelkiego prawdopodobień­
stwa wspomniana czaszka jest z wie­
ku 17, do tego bowiem czasu dotrwał 
jeszcze pogański zwyczaj wkładania 
monety do ust zmarłych.

Również natrafiono w zienąi na

Fot. E, Fikus.
dżają do stolicy pociągi popularne. 
Pierwszą atrakcję już mann !

ELLIOT.
„Tuzinek“ a nie „Dwunastka“

Dyrektor warszawskiego zwierzyń­
ca dr Żabiński prostuje, że młode sło­
niątko nazywać się będzie „Tuzinek“ 
a nie „Dwunastka“, jak podały niektó­
re pisma warszawskie.

szczątki spalonego drzewa i stopione 
szkło razem z kośćmi. Niektórzy ze 
świadków tych wykopalisk snu ją na 
podstawie znalezienia stopionego szkła 
z kośćmi przypuszczenia, że są to 
szczątki spalonej w wieku 13 świątyni 
wrzesińskiej, która miała stać na tym 
miejscu. Według podania ludowego, 
Najeźdźcy napadłszy na Wrześnie zam­
knęli wiernych w drewnianym ko­
ściółku i podpalili go. Kościółek ca­
ły miał spłonąć wraz z ludźmi.

Wobec tego, że znalezione czaszki 
nie pochodziły z okresu prehistorycz­
nego, a mogły zainteresować antropo­
logów, został powiadomiony o tym 
prof. U. P. dr Wrzosek, który bawił 

•już na miejscu. Część czaszek podda­
na będzie badaniom antropologicznym. 
Zachowanie znaleziska należy za­
wdzięczać ks. proboszczowi Kinastow- 
skiemu i p. hr. Mycielskiemu z Wrze­
śni.

Wykopalisko wzbudziło wielkie za­
interesowanie wśród mieszkańców 
Wrześni. Znalazło to wyraz w groma­
dzeniu się tłumów obok kościoła, któ­
re komentowały na swój sposób wy­
kopalisko. (sk)

„KSIĄŻĘ NIEZŁOMNY“
W TEATRZE POLSKIM 

Król Tangicru (p. Szupelak - Gliński).

siatkę przeciw moskitom. Zanim wyćwiczy 
się kormorany w łowieniu ryb, przechodzą 
one niezbyt długą głodówkę.

Była już noc, kiedy przybyliśmy do 
pewnego mostu. Na wodzie kołysała się 
tratwa, a obok niej łódź, w której stało 
kilku mężczyzn, ubranych jedynie w prze­
paskę na biodrach. Tuzin kormoranów 
stał nieruchomo na burcie. Właściciel 
trzymał w ręku sześć lin, do których kor­
morany były przywiązane. Wyjechaliśmy 
na rzekę, zapalono pochodnie, oświetla­
jące wodę. Nagle Japończyk rzucił jedne­
go z kormoranów do wody, a następnie in­
ne, aż wszystkie znalazły się we wodzie.

Mężczyźni trzymali linki w prawej dło­
ni, niby lejce uprzęży. Nagle wynurza się 
z wody jeden z kormoranów, którego szyb­
ko przyciągnięto do tratwy. Właściciel wy­
jął mu wielką rybę z dzioba i rzucił sza­
mocący się łup do beczki. Kormoran zanu­
rzył się z powrotem, w wodzie. Scena ta 
powtarzała się bezustannie, ćo chwilę wy­
nurzał się jeden z kormoranów z rybą w 
dziebie. Każdy z kormoranów miał na szyi 
pierścień, który uniemożliwiał mu połyka­
nie większych ryb. Większe ryby zatrzy­
mywały się w gardzieli ptaków i zostawały 
wyjęte następnie przez rybaków. Szybko 
napełniały się beczki rybami, zwabionymi 
światłem pochodni.

Nie zawsze kormoran dobrowolnie wy­
zbyć się chciał swego łupu, usiłując dać 
ponownie nurka, przy czym obryzgiwał 
nas gruntownie. Ptak w tych wypadkafch 
otrzymywał reprymendę i został wyklu­
czony z jednej lub dwu wypraw nurko­
wych. Stawał się wówczas pokorny, stąpał 
z nogi na nogę i protestował głośno, że go 
pominięto. W trzech godzinach złowiono 
450 dwu- do pięciofuntowych ryb. Wszyst­
kie ptaki stawiano następnie kolejno na 
prymitywną wagę. Który z nich był lekki, 
otrzymał jeszcze na deser porcję małych 
rybek, ażeby zachował siły do następnych 
łowów.

Rybacy pożegnali nas niezliczonymi u- 
kłonami i wyrazami grzeczności. Musie- 
liśmy jeszcze zjeść kolację i wypić mnó­
stwo zielonej herbaty. WiP

W biurze
Szef do sekretarki:
— Na czym skończyliśmy wczoraj?
—- Właśnie chciał pan zabrać mnie na

przejażdżkę autem, gdy przyszła małżon­
ka i zabrała pana ze sobą. (Punch)

Zmarły w Krakowie Nestor prehistoryków 
polskich śp. prof. U. J. dr Włodzimierz De- 
metrykiewicz. (Patrz dzisiejszy Dziai Kul­

tury i Sztńki).
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Wioślarze przed sezonem
Przez okres zimowy przystanie wio­

ślarskie były spokojne, ciche i puste. Wio­
ślarze trenowali tylko w basenach. Od 
dwóch tygodni jednak coraz częściej na 
Warcie zauważyć można jakąś załogę pil­
nie trenującą, .coraz częściej mimo niekie­
dy zimna śmiało pokazują się zwiastuny 
bliskiego otwarcia sezonu wioślarskiego, 
które odbędzie się 25 kwietnia, zorganizo­
wane przez P. T. W. „Tryton“. W dniu tym 
wszystkie kluby wezmą udział w tradycyj­
nej defiladzie lodzi.

Każdy klub przechodzi okresy blasków 
i cieni, świetności i upadku, z którego się 
podnosi i znów dąży do sławy. Dziś K. W. 
04 jest w takim położeniu. W czym tkwi 
Przyczyna nie będziemy dociekać, żałuje­
my jedynie, że klub ten zasnął i wiosna 
nawet nie potrafiła go dotychczas zbudzić 
z marazmu.

W związku ze zbliżającym się sezonem 
przypatrzmy się jak w tym roku przygoto­
wują się kluby, co zrobiły, co zamierzają 
robić i jakie mają cele.

„Polonia“ nie chce zostać w tyle. Cho­
ciaż poważnych miejsc nie osiąga, to jed­
nak zawodnicy jej przygotowują się inten­
sywnie do sezonu.

„Tryton“ w tym roku wystawi czwórkę 
seniorów, w której zawodnicy będą jeździ­
li w czwórce ze sternikiem i bez sternika. 
Skompletował ósemkę nowicjuszy i młod­
szych, oraz czwórkę wagi lekkiej. W klu­
bie tym dużo jest materiału ludzkiego 
dzięki urządzonym kursom wioślarskim. 
W tym roku Tryton nie marzy , o laurach, 
dbać jedynie będzie o narybek i to jest je­
go najbliższym celem. Otwarcie sezonu i 
uroczystość zamknięcia w tym roku nale­
ży do P. T. W. „Tryton", który w sierpniu 
obchodzić będzie 25-lecie swego istnienia.

A. Z. S. zabiera się naprawdę serio do 
pracy. Trenuje akademików członek K. 
V.T 04 Mikołajczak. Rzuca się tu w oczy 
wielkie zrozumienie przez „04“ współpra­
cy sportowej i poświęcenie wszystkiego 
dla debra sportu K. W. 04 po pięknym roz­

Mjr Dobrowolski
mistrzem armii

W Warszawie ukończono trzydniowy 
torniej szermierczy o mistrzostwo armii. 
W konkurencji oficerów klasy I mistrzo­
stwo zdobył mjr. Dobrowolski, bez poraż­
ki. 2. kpt Segda — jedna porażka z Do­
browolskim 4:5, 3. kpt. Laskowski trzy po­
rażki, 4. por. Zapaśnik, 5, por. Browko, 6. 
por. Adamski, 7. kpt. dr Amalowicz, 8 por. 
Dąbrowski.

Podoficerowie kl. I: 1. et. sierż. Radke 
jedna porażka, 2. kpr. Fogt dwie porażki,
3. plut' Tarańda, 4. sierż. Janiszewski, 5, 
siorź. Bućzak, 6. plut. Kadula, 7. bosman 
Adamoszek, 8. kpr. Kluge.

Oficerowie II klasa: 1. podchor. Czyjet 
(Ostrów), 2. podch. Michalski (Modlin), 3. 
por. Dutkiewicz, 4. por. Handler (Żółkiew), 
5. por. Jodłowski, 6 por. Kozłowski (Pińsk), 
)• P°r- Jako wie w (Stryj), 8 kpt. Sorzyński 
(Grudziądz).

Podoficerowie II klasa: 1. plut. Racz- 
kiewicz (Inowrocław), 2. bosman Jarczyń- 
ski (Pińsk), 3. kpr. Siemaszko (Suwałki),
4. sierż. Stojowski (Lubliniec), 5 . plut. 
Tochman (Zamość), 6. kpr. Kamola (Łódź), 
7. plut. Konarzewski (Brodnica), 8 kpr. Bo- 
łondz (Suwałki).

GIMNASTYKA
W zawodach Sokola Dzieln. Wlkp. po­

minięto wyniki stopnia wyższego i mło­
dzieży. Zawodnicy gniazda Poznań I uzy­
skali po emocjonującej walce następujące 
miejsca: 1. Radojewski 105,06 pkt„ 2. Ma­
rian Garstka 98,80, 3. Marian Anders 95,60. 
Wśród technicznie dość wysoko zaawan­
sowanej młodzieży: 1. Lesiński 165,05 pkt., 
2. Kanikowski Leon 162,71, 3. Sobczak A- 
lojzy 155,34, 4. Łuczak Leon 153,63, 5. Koł­
pak 143,26. W zastępach po 5 zawodników: 
1. Wilda 715,41 pkt., 2. Jeżyce 714,16 pkt.

kwicie przybladł, zawodnicy więc nie ma­
jąc startów marnowaliby się, a Mikołaj­
czak, który posiada wielki zasób wiedzy 
wioślarskiej, ze swymi wiadomościami 
spałby i dla dobra ogółu nie zrobiłby nic. 
Stało się inaczej i dziś jest on trenerem- 
amatorem AZS, Leporowski trenerem- 
amatorem Trytonu. Nadzieje w zeszłym 
roku zawiodły. Załoga seniorów (czwórka) 
nie mogła wykazać swych zalet. W tym 
roku może będzie inaczej. Dziś AZS ob­
sadza 3 czwórki seniorów, z których się 
składać będzie ósemka. Dodatkowo trenu­
je 5 czwórek nowicjuszy i czwórki pań. 
Jak widzimy AZS posiada bodaj najwię­
cej wioślarzy. Nic dziwnego, materiału jest 
tam najwięcej. Tegoroczny sezon AZS chce 
wykorzystać w całym zasięgu. 13 czerwca 
sa międzynarodowe regaty wioślarskie w 
Gdańsku, gdzie AZS chce startować, gdyż 
spotkałby się tam z pierwszorzędnymi nie- 
miockimi drużynami.

Jak widzimy AZS najwięcej sobie obie­
cuje. Ma zupełną rację i prawo do tego. 
Treningi nie śpią, ambicje wielkie, chęć 
ogromna, ludzi dużo, zdaje się że niczego 
nie brak, a jednak czegoś tam nie ma. Od­
czuwa się brak niektórych gatunków ło­
dzi. Gdy i tó się usutiie można wierzyć w 
rozkwit tęgo klubu.

W. K. Ś. przez całą zimę trenował we 
własnym basenie, z którego też korzystał 
A. Z. S. i Okręgowy Związek Kajakow­
ców. Od kilku tygodni osady trenują na 
wodzie codziennie pod kierownictwem tre­
nera Budzińskiego. Ze względu na to, że 
w bieżącym roku W. K. S. będzie zwracał 
uwagę na turystyczne wioślarstwo, zaku­
pił potrzebną w tym celu motorówkę. Mi­
mo to jednak udział w regatach jest rów­
nież przewidziany. Z załóg najlepiej się 
zapowiadają panie. Osady męskie skła­
dają się przeważnie z wojskowych (żan­
darmerii i lotnictwa).' Zarząd W. K S. 
stara się o nabycie jeszcze jedynki wyści­
gowej i ósemki, W programie na bieżący 
rok przewidziany jest trening załóg puł­
kowych i z końcem, sezonu urządzenie re­
gat między oddziałami wojskowymi.

PIŁKA NOŻNA
W. G. i D. poznańskiego okręgn ukara! na-

etepujiąćyćh graczy: ,
No waha Jóeefa-e KS. Cearni Pbznsń dy-' 

»kwalifikacją i miesięczna oraz pozbawienie 
■piastowania godności kapitana na preeciąg 1 
roku ea niepoeiwzeństwo wo.be sędziego.

Mus i a ta Marana z KS. Cea.rni. Poznań, 
dyekw. 4 mieeięeeną za przewinienie jak wyżej 
oraz ea brutalna grę i kopnięci bez piłki prze­
ciwnika na eawodach w dniu 28. 3.

And rysa Feliksa e Kościańskiego KS. 
dyskw. 6 'ygodniową za kopniecie przeciwnika 
bez pitki na zawodach w dniu 29. 3.

Jareckiego Walentego e KS. H. Ce­
gielski. Poznań, dyskw. 4 miesięczna za podwój­
ne podpisanie karty zgloseeń dila TS. Pentatlon. 
(unieważnia się egioszenie dla TS. Pentatlon).

D o nd a j e w » k i e g o. Wladysiawa e KS. 
II. Cegielski. Poznań dyskw. 4 miesięczną ea 
■podwójne podpisanie karty egloezeń dla KS. 
B.ratanii (unieważnia się zgtosecnie. dla KS. Br'i- 
tanii).

Gembackiego Józefa z TS. Pentatioh. 
Pócnań, dyskw. 4 tygodniową ea brutalną grę 
ma ,zawód. w dniu 4. 4.

C z a j k ę Mariana, Pćspi oaz a ! ę Anto­
niego i Freeę Zygmunta wszyecy Zw. Strze­
lecki, Międzychód ikażde.go dyskw. 4 tygodnio­
wa ea grę w kPubie jako nieu.praw.nicni na ea­
wodach w dniu 4. 4.

Preygodę Wacława z KS Victorii, Wirze- 
śnia dyskw. 6 miesięczna zc wystawienie gracza 
ipod fałszywym naewiskieti. na zawód, w dniu 
14. 3. oraz pozbawienie piastowania godności 
kapitana drużyny na przeciąg 1 roku.

Pietrzaka Antoniego z KS. Victorii, 
Września dyskw. 2 miesięczną ea pogróżki weglę- 
■dom przeciwnika i brutalną grę na zawód, w 
dna u 11. 4.

Bartola Józefa z TG. Sokół, Wolsztyn 
dyskw. 4 miesięczna za podwójno' podipieanie 
karty zgłoszeń dla KS. Sparta, Oborniki.

Piątek, jeden z najlepszych piłkarzy 
krakowskiego Wawelu, podpisał zgłosze­
nie do Cracovii.

RÓŻNE
Miejski komitet W. F. 1 P. W. komnni. 

kuje: Zgłoszenia do rozgrywek koszyków­
ki, szeżypiorniaka, siatkówki i hazeny w

ramach wiosennego dnia sprawności fi­
zycznej, nadsyłać należy do dnia 28 bm., a 
nie jak podano w okólniku do dnia 1. 5. 
Losowanie odbędzie się również 28 bm. na 
Stadionie Miejskim o godz. 19.30. Powyższe 
nie dotyczy rozgrywek w grupie szkół 
średnich i powszechnych.

Poza tym przypominamy, że termin 
zgłoszeń do regat żeglarskich, które odbę­
dą się 6 maja na jeziorze w Kiekrzu upły­
wa dnia 1 maja. Dla konkurencyj indywi­
dualnych lekkoatletycznych kobiet, które 
odbędą się 16 maja na Arenie P. W. K. u- 
pływa termin zgłoszeń dnia 12 maja.

Dnia 1 i 2 maja odbędą się zawody za­
paśnicze organizowane w ramach dnia 
sprawności w. f. przez Poznański Okręgo­
wy Związek Atletyczny: Zgłoszenia do 
tych zawodów należy kierować do sekre­
tariatu związku, (kom)
WIOŚLARSTWO

W Kopenhadze rozegrane zostaną 18 lipę* 
regaty wioślarskie w biegu czwórek o mistrzo­
stwo Bałtyku. Prawo startu w tych regatach 
majg jedynie kluby z miast nadmorskich, w dro­
dze wyjątku jednak Bydgoszcz otrzymała pra­
wo reprezentowania barw Polski na tych rega­
tach. ' (PAT),

Międzypaństwowe spotkanie wioślarskie Pol­
ska •— Węgry ustalone zostało na 25 lipca w 
Budapeszcie. Zawody rozegrane zostaną na 7 
typach lodzi według regulaminu FISA i odby­
wać Sie będę corocznie, kolejno w Polsce i na 
Węgrzech.

Na spotkania ufundowanych będzie 8 nagród: 
7 dla zwycięzców w poszczególnych biegach oraz 
jedna za zwycięstwo w punktacji drużynowej. 
Węgrzy proponują, aby po pięciu zwycięstwach 
nagrody przechodziły na własność, Polacy nato­
miast opowiadają sie za nagrodami wieczyście 
przechodnimi.

Punktacja zawodów prowadzona bedzie. jak 
,w mistrzostwach Europy. W razie równości 
punktów o zwycięstwie drużyny zdecyduje ilość 
zwycięstw.

Eliminacją osad naszych na powyższe spot­
kanie będą międzynarodowe regaty w Bydgo­
szczy, wyznaczone na 27 czerwca.

Treningowa maszyna 
kolarska

W niedzielę przed południem odbyt się 
w sali Cegielskiego w Poznaniu pokaz ma­
szyny treningowej dla kolarzy. Maszynę 
wykonano w Szkole Rzemieślniczej firmy 
H. Cegielski i jest ona własnością klubu 
sportowego HCP. Plany i techniczne ob­
liczenia wykonał p. inż. Kutzner, budo­
wę nadzorował kierownik szkoły, p. Szpo- 
nar.

Treningowa maszyna kolarska daje 
możność przeprowadzenia wyścigu czte­
rem zawodnikom równocześnie. Rolki po­
łączone są ze wskazówkami zegara, które 
w czterech kolorach poruszają się na wiel­
kiej, 2-metrowej tarczy, określając w każ­
dej chwili stan wyścigu.

Pokazowa próba publiczna nowej maszyny 
treningowej dla kolarzy, jedynej tego rodzaju w 
Polsce, odbyła się w niedziele w Poznaniu przed 
spotkaniem piłkarskim w 6ali klubowej HCP. 
Czterech kolarzy gospodarzy (Kluj, Lange, Mi­
chalak I i IV) wzięli udział w próbnym wyści­
gu, przejechawszy 10 km. Zwyciężył Kluj w 
czasie 30:17.5 .przed Langem i Michalakiem St. 
Kolarz czwarty biegu nie ukończył, (fl)

Zjazd żeńskich sodalicyj 
akademickich w Poznaniu
Odbył się w Poznaniu zjazd żeń­

skich sodalicyj akademickich. Na­
bożeństwa i zebrania odbywały się w 
gimnazjum ss. urszulanek przy ulicy 
Wały Leszczyńskiego. Na rozpoczęci® 
zjazdu JEm. ks. kardynał Hlond, od­
prawił mszę św. w kaplicy ss. urszu­
lanek. Po nabożeństwie odbyła się u- 
roczysta inauguracja z referatem dr. 
Dziegieckiej, lektorki U. P. nt. „Pod­
stawy wewnętrzne apostolstwa“. W 
pierwszym dniu wygłosiła po południu 
p. Irena Stankiewiczówna z Krakowa 
referat pt. „O zrealizowanie światopo­
glądu Chrystusowego w życiu sodali- 
ski-studentki“. W drugim dniu dele­
gatka sodalicji lubelskiej wygłosiła re­
ferat pt. „Znajomość gruntowna ura­
bianie światopoglądu Chrystusowego“. 
W niedzielę przyjął ks. Prymas wszy­
stkie uczestniczki zjazdu na specjalnej 
audiencji i udzielił im swego błogosła­
wieństwa. Nastrój wśród uczestniczek 
panował bardzo serdeczny. Następny 
zjazd odbędzie się w roku przyszłym 
w Warszawie z okazji 20-lecia tamtej­
szej sodalicji.

„Prosto z mostu“
Ukazał się numer 17 „Prosto z mostu", 

prawie w całości poświęcony pamięci Ka­
rola Szymanowskiego.

Numer zawiera prace: Stanisława Pia­
seckiego „Od Tymoszówki po Skałkę“, 
Konstantego Regameya „Tówczość Szy­
manowskiego“, Romana Maciejewskiego 
„Religijność Szymanowskiego“, Zygmun­
ta Mycielskiego „Karol Szymanowski“, 
Bolesława Micińskiego „Pamięć“, Stefanii 
Szurlejówny „Pogrzeb Szzymanowskiego", 
Michała Kondrackiego „Wspomnienie o 
Szymanowskim", Jerzego Walldorfa „Wy­
chowawca pokoleń“, Jerzego Andrzejew­
skiego „Wspomnienie“, oraz listy Szyma­
nowskiego do rodziny i przyjaciół i duży 
zbiór fotografij z różnych okresów jego 
życia.

Numer ten jest hołdem redakcji „Pro­
sto z mostu“ dla pamięci wielkiego twór­
cy.

Kto pomoże?
Niektóre dzieci, uczęszczające na naukę 

przygotowawczą do św. Sakramentów je­
szcze dzisiaj nie wiedzą, czy w uroczysto­
ści Zielonych Świąt razem z innymi będą 
mogły przystąpić do uroczystej Komunii 
św. Kto pomoże ubrać jednego chłopca lub 
jedną dziewczynkę, by godnie mogli przy­
stąpić do Stołu Pańskiego?

Ofiary na ubranie dziecka do I Komu­
nii złożyć można w biurze Poznańskiego 
Okręgu „Caritas“, św. Marcin 8, teł. 36-34.

KOMUNIKATY TEATRALNE
Z Teatru Wielkiego

Dziś jubileuszowe 25 przedstawienie 
melodyjnej operetki „Ptasznik z Tyrolu“, 
z gościnnym występem znakomitego ko­
mika Władysława Bratkiewicza. (Ceny po­
pularne).

We środę dnia 21 bm. o godz. 19 piękna, 
pełna egzotycznego czaru opera Delibesa 
„Lakme“.

We czwartek 22 bm. po raz drugi opera 
komiczna Wolf-Perrariego „Czterech gbu­
rów“, której premiera stała się wielkim 
sukcesem artystycznym i została przyjęta 
niezwykle gorąco.

Z Teatru Polskiego
Świetna krotochwila Romana Niewia- 

rowicza „Gdzie diabeł nie może“, grana bę­
dzie do piątku codziennie. Publiczność ba-

Iwi się świetnie dzięki walorom krotochwi- 
li i koncertowej grze całego zespołu z 
Ludwiżanką, Kierczyńskim i Rosłanem na 
czele. Arcydzieło J. Słowackiego „Książę 
niezłomny“, odegrane będzie w nadchodzą­
cą niedzielę po południu po cenach do po­
łowy zniżonych.

W nadchodzącą sobotę premiera ostat­
niej nowości, jaka się ukazała na scenach 
zagranicznych pt. „Bessie“.

Z Teatru Nowego t
Dziś i jutro ostatnie dwa przedstawie­

nia Wesołej Rewii Lwowskiej pt. „Co wol­
no wojewodzie...“, z udziałem Antoniego 
Kaczorowskiego na czele zespołu rewiowe-

Dma 19 kwietnia 1987 r.. o godz. 9,30, zmarła po ciężkich, z anielską 
cierpliwością znoszonych cierpieniach, opatrzona Sakramentami Św, 
nasza najdroższa matka, ukochana babunia, teściowa, siostra i ciotka, śp.

* z Chrzanowskich

Maria Gabierowa
przeżywszy lat 80. Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 22 bm. o godz. 17, 
z domu żałoby przy ul. Śródka No 8/9, na cmentarz archikatedralny.

Ciężko dotknięta
zg 28 818 rodzina.

Poznań. Rogoźno, Mur. Goślina, Inowrocław. Grodzisk.

Dnia 17 kwietnia 1937 r„ zasnął w Bogu, w 45. r. życia, opatrzony 
kilkakrotnie Sakramentami św., mój najukochańszy mąż i nieoceniony 
przyjaciel, ukochany brat, zięć, szwagier, wujaszek i kuzyn, śp.

Konstanty Seredyński
emer. asyst Kraj. Ubezp. Ognlow.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dn. 21 bm., o godz. 4-ej z kostnicy 
ezpit Wojską Waty Jana III, na cmentarz Staro-Swiętomarcińeki ul 
Towarowa. Nabożeństwo żałobne rano o godz. 8,30, 21. IV. 37 w kość 
św. Marcina, o czym donoszą , . , .w głębokim smutku pogrążeni 
Ng 4(1 061 osierocona żona z rodziną.

Poznań. Św. Marcin 9. Szczobrzcszyn-Kaetroma. Łódź, Gniezno.
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W dniu 17 kwietnia 1937 r., zmarl po ciężkich cierpieniach, śp.

Konstanty Seredyński
em. asystent krajowy,

długoletni pracownik Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych w Poznaniu.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 21 bm. o godz. 16, z kostnicy 

Szpitala Wojskowego Wały Jana III, -na cmentarz Staro-Świętomar- 
ciński przy ul. Towarowej. . , .

Zakład Ubezpieczeń wzajemnych
w Poznaniu.

ng 41 958 {—) inż. F. Baranowski, naczelny dyrektor.

Poszukuję zaraz
MAGISTRA^
z prawem zarządu. Per 1. 7. 
1937
ASYSTENTA 
i MAGISTRA
początkującego. Panowie o 
dobrej prezencji, wład. biegle 
język, niem., rutynowani 
sprzedawcy z dłuższą nie­
przerwaną praktyką, zcchcą 
szczegół, ofertę z życiorysem, 
odpis, świadectw, podaniem 
warunków i referencji prze­
siać do Skrytka pocztowa 
nr. 78 — Toruń.

de 22 811

TYLKO
OBIEKTYW

V ZEISS’A

Maszyna
krawiecka w dobrym stanie na 
sprzedaż. Chwaliszewo 52, m. 1. 

zd 94 956

ś.1p

Jan Kłumiński
Naczelnik Sąd Grodzkiego w Strzelnie

umarł nagle, śmiercią tragiczną, opatrzony Sa­
kramentami św., 19-go kwietnia 1937 r„ — prze­
żywszy lat 33. Przewiezienie zwłok do grobów 
rodzinnych w czwartek, 22-go bm.. Pogrzeb tegoż 
dnia o godz. 17-ej od bramy cmentarnej św. Jana, 
o czym zawiadamiaią

pogrążeni w tym nieszczęściu i nieutulonym 
żalu

zg 26 816 rodzice i rodzina.
(Osobnych zawiadomień nie wysyła się).

+
Dnia 18 kwietnia 1037, rano zasnęła w Bogu po 

krótkich cierpieniach, opatrzona kilkakrotnie Sakramen­
tami św., nasza najukochańsza matka, babcia, śp.

z Nowaków
Anna Kaźmierczakowa

przeżywszy lat 76. Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 
21 bm. o godz. 17 30 po poi., z kostnicy cmentarza Par­
nego. Msza św. nazajutrz o godz. 7-mej u Fary.
Pg 27 139-16.54 W ciężkim smutku pogrążeni

Ul. Kozia 33. córka, syn z rodziną.
I Najst. Zakl. Pogrz. P. Piasecki. Klasztorna 14. tel. 27-69.

Wielkopolska to warownia ducha narodowego. Powstaniec to 
rycerz wolności — czytaj dwutygodnik „POWSTAŃCA WIELKO­
POLSKIEGO“ jedyny organ niezależnej opinii powstańców który 
stoi na straży kultury i wartóSęi moralnej ziem zachodnich No 8 
R II zawiera: Komunizm zaprzeczeniem chrześcijaństwa — Ku czci 
Chrystust-Króla. Kongres przeciwbezbożniezy w Poznaniu, Nasza 
kartoteka wywołała silne echo. List człowieka honoru do Redakcji 
„Powstańca Wielkopolskiego“. Modelarstwo lotnicze. Dwa Sejmiki. 
Z walk wojsk wielkopolskich na froncie galicyjskim pisze ks. doc. 
dr Gładysz, kapelan Wojsk powstańczych. Czy to jest w porządku? 
Jeszcze o krzyżu i medalu Niepodległości. Komunikaty itp. Adres 
Admin. i Redakcji* Poznań, Wolnica 1, Tel. 24-96. Konto pocztowe 
rozrachunkowe 27. Konto P. K. O. 204 566. Egz. cena 20 gr. roćznie 
4 »i 80 gr. Dla uniknięcia przerwy w wysyłce dwutygodnika. pros;my 
prenumeratorów o rychłe opłacenie prenumeraty na II kwartał. 
Formularze Komitetu Krzyża i Medalu Niepodległości nabyć można 
w Ks’ęgarni św. Wojciecha. ng 12 379/80
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DO KĄPIELI „OSMOCEN"’

KOJĘ TE BO

Ogłoszenie.
Państwowy Zakład Zdrojowy w Ciechocinku ogłasza przetarg 

ofertowy na dzierżawę w 1937 r.:
1. kina „Sfinks“,
2. mleczarni „Pod Wieżą“ w parku sosnowym,
3. mleczarni „Bristol“ w parku zdrojowym,
4. na miejsce pod zdjęcia fotograficzne na rok 1937: a) Basen

i Park Zdrowia, b) Park Główny c) partery koło Łazienek, 
d) park teżniowy, e) park sosnowy.

Termin składania ofert do dnia 2 maja 1937 r.
Otwarcie of-rt nastąpi w dniu 4 maja 1937 r.
Oferty na p. 1, 2 i 3 należy składać wyłącznie na formula­

rzach przetargowych, które można otrzymać w Państwowym Za­
kładzie Zdrojowym w Ciechocinku. Państwowy Zakład Zdrojowy 
zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta i przeprowa­
dzenia dodatkowego ustnego przetargu.

DYREKTOR ZAKŁADU ZDROJOWEGO 
ng 40 793 (St. Wiśniewski).

l

Do współczesnej pr&cyzyjnej kamery z jej 
możliwością ścisłego nastawienia na ostrość 
przez sprzężony odleglościomierz lub obiek­
tyw celowniczy nadaje się tylko taki obiek­
tyw, któryby odpowiadał jej sprawności — 
a więc Obiektyw Zeis6'a. Jego wielka jas­
ność i nieprześcigniona ostrość — aż po 
brzegi nawet przy pełnym otworze — po­
zwalają wykorzystać jaknajdalej wszystkie 
możliwości fotograficzne dzisiejszej bardzo 
sprawnej kamery. Dzięki takiemu obiekty­
wowi w każdych warunkach i okoliczno­
ściach otrzymuje się doskonałe zdjęcia, 
które wzbudzają powszechny podziw. Nie 
oszczędzaj na obiektywie!
OBIEKTYW ZEISS’A
to orle oko Twe] kamery 

TRIOTAR TESSAR SONNAR
1:4,5 —1:3,5 i: 4,5 — 1:2,8 1:4 — 1:1,5 
Pański dostawca aparatów fotograficznych 
chętnie doradzi wybór odpowiedniego 
obiektywu Zeissa. Prospekty i informacje 
bezpłatnie w Firmie CARL ZEISS, JENA 
lub w Generalnym Przedstawicielstwie na

gflRLZŁISS] Polskę INŻ. WŁ. LEŚNIEWSKI, Warsza- 
wa 22, ul. Topolowa 2, tel. 8-16-06 i 8-16-46.

ng 41869

a»

jest często dziełem kobiety, zwłaszcza kobiety pięknej. Podziw dla 
jej urody jest źródłem uwielbienia i mocy twórczej. Każda kobieto 
osiqgnie upragnione piękno przy pomocy umiejętnego stosowania Kremu 
Cazimi Métamorphosa, który, dzięki swym specjalnym składnikom 
„zmieniającym" (métamorphosa), usuwa piegi, zmarszczki, wągry i 
inne wady skóry. Udelikatnia ją i nadaje jej młodzieńczą świeżość.

KREM CflZIMI METAMORPHOSA
, wągry i Inrr vroxby eeaą

s

Rutynowani fachowcy

lililí!]
POTRZEBNI jako fakturzyści. Zgłoszenia do

„Kuriera Poznańskiego” pod ng 41 873. -

W PUSZCZYKOWIE dłuższej dzierżawy

większej willi
potrzebne budynki gospodarcze. 
Babki p. Krzesiny Nadleśnictwo*

komfortem.
Wiadomość:

Ig 26805

Obwieszczenie
Na podstawie rozporządzenia Prezydenta Rzplitej z 

dnia 15 lipca 1927 r. o Izbach przemysłowo-handlowych 
(Dz. U. R. P. nr. 45 z roku 1936. poz. 335) art. 19 pkt. 8, 
podaję niniejszym do publicznej wiadomości, że Plenarne 
Zebranie Izby Przemysłowo-Handlowej w Poznaniu, które 
odbyło się dnia 13 kwietnia 1937 r., uchwaliło kooptację 
2-ch radców.

W wyniku tej uchwały kooptowani zostali na radców' 
Izby:

1. do Sekcji przemysłowej p. Dr. Antoni Skowroński, 
dyrektor firmy Hartwig Kantorowicz, Nast. S. A. 
w Poznaniu,

2. do Sekcji handlowej p. Jan Ligocki, dyrektor Miej­
skiego Gimnazjum Kupieckiego w Poznaniu.

Poznań, dnia 19 kwietnia 1937 r. dg 22 829
(—) Stefan Kaiamajskl,

Prezes Izby Przemysłowo-Handlowej w Poznaniu.

Zarząd Gminy Wiejskiej Wejherowo, pow. morskiego
ogłasza:

KONKURS
na stanowisko drogomistrza gminnego

Warunki:
1. obywatelstwo polskie
2. uregulowany stosunek do służby wojskowej
3. nieprzekroczony 35 rok życia
4. ukończenie średniej szkoły technicznej
5. conajmniej 2-lctnia praktyka zawodowa
6. pożądana znajomość budownictwa.
Wynagrodzenie wg. grupy XII st. sł. dla pracowników

samorządowych wraz z dodatkiem na mieszkanie oraz ry­
czałt na rozjazdy. Posada do objęcia od 1 maja 1937 r. Na­
leżycie udokumentowane podanie z życiorysem należy wno­
sić do dnia 30 kwietnia 1937 r. Podania nieuwzględnione 
pozostaną bez odpowiedzi. dg 22 826

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb jedno słowo, 
L w, z. a »= każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tern 

S nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 2395, z 21 925, d 1811 
1 t d. =* 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,10, w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 19,45.

1. DOMY - PARCELE

Administrację
domu przyjmie doświadczony. — 
uczciwy administrator. Oferty 
Kurier Poznański zdg 93 216

Parcela
ca 1 000 m! Wawrzyńca przy Bo­
taniku 2.50 m!. Oferty Kurier 

Poznański zdg 94 981 

Kamienica
nowa komfortowa, kościele, ryn­
ku Łazarskim, 93 000.— kamieni­
ca nowa Hetmańskiej 43 000,—.

Kamienica
nowa komfortowa, centrum — 
86 000,— kamienica nowa Het­
mańskiej 55 000 —.

Parcele
Dębiec - Góreckiej tramwaj — 
dworzec, kanalizacja.

Karalus
Poznań, Marszalka Kocha 25. 

zdg 94 984 

Parcela
Przeźmirów oplotowana, studnią 
drzewkami tanio. Grunwaldzka 19 m. 13. zdg 95 095

Kamienicę
kupie. Wpłacę 20 000,— Jjrzejme 
prywatny dług moratoryjny — 
-*-000 Oferty Kurier Poznański 

zilg 95 294

Parcelkę
domkiem sprzedam. Promienista 
14. Poznań. zdg 94 944

Dom
w Śmiglu z dobrze zaprowadzo- 
nym ogrodem zaraz sprzedam. — 
Ulica Lazaretowa 6. n 41 825/6

Kamienicę
nową, komfortowa, dochód 7 800 
cena 60 000, wpłaty 40 000. Oferty 
Kurier Poznański zdg 9.5 049

Kamienica
komfortowa, centralne, wspania­
łe wystawy handlowe, duże skła­
dy, dochodowa, przy placu Wol­
ności w Poznaniu do sprzedania. 
Kupno okazyjne. Pośrednicy wy­
kluczeni. Oferty Kurier Poznań­
skizdg 95 056 _________________

Kamienicę
145 000,—. Dochód 14 300,—. Ofer­
ty Kurier Poznański zdg 95 204

Dcm
willa, nowa, kilkomieszkaniowa, 
bezpodatkowa. przystanek tram­
wajowy. dochód 5.000,— gotówka 
53.000 sprzedam bez pośrednictwa 
Oferty Kurier Poznański 
___________ zdg 95 199_______ ____
Kamienica narożnikowa
w centrum woj. miasta Torunia 
dochód 15.000 sprzedam 13o.000 
zł. wpłaty 100.000 zł. Oferty kie­
rować do adrn. Kuriera Pozn.

dg 22 823

PIENIĄDZ

Wspólnika (czkę)
do poważnego przedsiębiorstwa, 
dobrze prosperującego z gotówką 
500 zi. Oferty Kurier Poznań­
ski zdg 94 910 

Bankowiec
ruchliwy kupiec, pierwszorzędne 
świadectwa, 10.000,— gotówki — 
przystąpi do solidnego przedsię­
biorstwa. Szczegółowe oferty 
Kurier Poznański zdg 95 001

Wspólnika
przedsiębiorstwa tartakowego, z 
gotówka 15.000 zi. (pierwszeństwo 
architekci budowlani) po uzgod­
nieniu warunków jako czynnego 
przyjmę. Oferty do Kuriera Po­
znańskiego zdg 95 117 

Korzystna lokata
70—80 tys. złotych pożyczki z 
zabezpieczeniem hipotecznym na 
objekcie wielkomiejskim, warto­
ści ponad miliona złotych po­
szukuję na krótki okres za wyso­
kim oprocentowaniem. Oferty 
skierować do adm. Kuriera Po­
znańskiego dg 22 824

Pożyczki
3 tysiąc? zł na pierwsza hipotekę 
poszukuje dom czynszowy, pro­
cent według ugody. JJfnrty Ku­
rier Poznański zdg 95 230

70 000,—
ma I hipotekę kamienicy poszu­
kuje. Oferty Kurier Poznański 

zdg 95 203c3. LETNISKA 
i UZDROWISKA 1

1—2
pokoje letnikom na prowincji — 
nad jeziorem — lasy. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 95 000

Przyjmę
na lotnisko przy lesie okolica. No­
wego Tomyśla. Oferty Kurier 
Pozn a ńsk i zdg 95 086___________

Puszczykowo
bHsko dworca w komf. willi bal­
konowe pokoje niekręipujace od 
zaraz na cały przez cza-s lata do 
wynajęcia. Zgłoszenia do Kurie­
ra Poznańskiego zdg 95104

OSOBISTE

Nawet
Sokrates polecałby smakoszom 
tylko znaną śniailalnię Sobczyń- 
skiego, Ratajczaka 2.

zdg 92 287/8 ______
5-

zt trwała ondulacja, roczna gwa­
rancja, Masztalarska 7a.

zdg 95 997

Spiesz
zmienić

kapelusz
w tym ci nie do twarzy

I nos**
Piekary 22/23* Pg’ 2ff 133-14,67

Krawcowa
lat 22 pragnie poznać pana po 25 
na posadzie celu. matrymonial­
nym. Oferty Kurier Poznański

zdg 94 982

Wyższy
urzędnik państwowy z akademic­
kim wykształceniem, posiadający 
majątek, wartości 100.000 poszu­
kuje żony odpowiednim posagiem 
do lat 30 ze sfer kupieckich. — 
Oferty Kurier Pozn. zdg 95 140

Lat
27. kupiec, współwłaściciel fabry­
ki szuka znajomości pań, celem 
ożenku. Wdówki nie wykluczone, 
posag wymagany. Oferty Kurier 
Poznański zdg 95 131

„Singera“
damska (okrągłe). Poznańska 2ff a. 

•mieszkanie 7. _ . zdg 95 032

diMaszyny 
do pisania

małe i duże —( 
nowe, używane 
z gwarancją 
dostarcza naj­
korzystniej

Kochanowicz S-ka
Plac Wolności 13 Pg 29 945-14,13

Kolonialkę
centrum tanio sprzedam. Oferty 
Kurier Poznański zdg 94 782

Tapety
Ceraty

wybór

niskie ceny
Linolenm

Orwat
Wrocławska 13 — telefon 24-06 
Asygnaty „Kredyt“ zdg 88 765

Motocykl 
„Phänomen"
notorem Sachsa 
2 75 KM, 2 bie­

gi 1 wolny światło elektryczne.
Bezpodatkowy. Rejestracja jak 
rower. Cena

695,—
Wul - Gum,

Poznań Wielkie Garbary 8.
Pff 25 100-52,93



Bliithner
skrzynio pierwszorzędne

pianina fisharmonie
okazyjnie, zamiany. Marcina 22, 
pod wórze. zdg 95 029

30
mórg bez budynków nad jezio­
rem. Szeliga, Chyby. pocz. Swa- 
dzim. zdg 94 932

Skład cukierków
na głównej ulicy okazyjnie z po­
wodu wyjazdu sprzedam. Oferty 
Kurier Poznański zdg 95 020

Zakład
fryzjerski z aparatami mieszka­
niem sprzedam. Oferty Kurier 
Poznański zdg 94 927

1 000 samochodów
rozebranych, używane części pod- 
wozia mleczarskie, opony najta­
niej w firmie Autoskład. Po- 
znań. Dąbrowskiego 89.

dg 22 393/4
tel. 46-74

Trzypokojowego
okolica Zamku początek Focha 

oszukuje wyższa urzędniczka. — 
Ogłoszenia Kurier Poznański

zdg 94 908

Dąbrowskiego Skład
mehle ruchliwyan _s zdg 96 256 stosowny na meble mont

------------- —------------------- punkt. Półwiejska 38 a, m~ 9
Niekrępnjący »te
za 2E — 9, zd,Pocztowa zdg 96 256

Maszyny
do pisania no­
we i używane z 
gwarancja. — 
Skóra i S-ka, 
Poznali — Aleje 
Marcinkowskie­

go 23.
ng 39 493

Kolonialkę
z mieszkaniem tanio sprzedam. 
Adres wskaże Kurier Poznański

zdg 94 904 
Rower

sprzedam. Szwajcarska 15 a — 1 
zdg 94 916

Bufet
kredens modny. Aleja Wielko­
polska 43. zdg 95 017

Urządzenie
zjerskie sprzedam. Gucki,' —- 

24 obejrzeć godz. 14—16. 
zdg 94 958 

Płaszcze 
damskie 
komplety

największy wybór, 
najtańsze ceny — 
firma
A. Dzikowski
Stary Rynek 49. 
Centrala Leszno — 
Rynek 6p 26 934-15.710

Pokoju
kuchnią lub dwóch czynsz na­
przód. Oferty Kurier Poznański 

zdg 94 »51
5—6 pokojowego

odami I piętro, ogród, lub
__ i dwumieszkaniowej, Łazarz,
ewtl. później poszukuje urzędnik 
bankowy. Oferty podaniem czyn­
szu Kurier Pozn. zdg 94 966

fryzjei
Wielki

Przyjezdnym
tanio. Szewska H9 — 8.

zdig 95 254

Ubikacje
przemysłowe parterowe poetz-ufci- 
wane, Oferty z wymiarami i ce- 
na Kurier Poznański zdg 9b 042

20 — 8.
Śniadeckich

zd g 96 246

Lakowa
Przyjezdnym

zdg 95 123

Wielkie ubikacje .
nadajace eie na każde biorstwo handlowe natychmiast 
do wydzierżawienia. Leszno. 
Piłsudskiego 27, ng 40 788

Warsztat
blachareko-instalacyjny na sprze; 
daż. Oferty Kurier Poznański 

zdg 95 095

Lodownię
Przecznica 2—4. zdg 95 002

Skład
zaprowadzony Poznaniu przejmę 
podać cene i szczegóły. Zgłoszę 
nia Kurier Pozn. zag 95 114

Kupiec samodzielny
poszukuje 2 pokoje kuchnią, ła­
zienką, bez od 1 czerwca. Agen­
ci wykluczeni. Okolica Starego 
Rynku, Wielkich Garbar. Oferty 
Kurier Poznański zdg 94 996

Elegancki
niekrepujący,. jedno- lub dwuoso­
bowy. Spoko^na27_— 5.

dg 95120

Lokal handlowy
obszerne, wygodne piwnice oa 
zaraz lub później do wynajęcia. 
Oferty Kurier Poznański

zdg 95124

Spokojna
Niekrępnjący
a 27 — 3. zdizdg 95 277

Rower
bagażowy trzykołowy. G. Wil­
da 10. Cyklon. zdg 95 060

Torebki damskie
Parasole — laski 
Walizy — Paski 

Czysz, 
Szkolna 11.

Pg 25 570-1 fl2.18-19

8. LICYTACJE
Poszukuję

3—4 pokoje w centrum. Oferty 
Kurier Poznański zdg 95 287

Dwuosobowy
u samotnej. Jeżycka 53 — 

zdg 95 229

Piec cukierniczy
z ubikacja Rynek Wildecki 73.

zdg 95 232_________

Licytacja
22. 9,30 Marcelego Mottego spe­
dytor używanych mebli, porcela­
ny szkła. zdg 9o 162

Stróżostwa
poszukuje. Oferty Kurier Pozn. 

zdg 75,288 

Pokoik
Skryta 10 — 1. zdg 95 227

Skład K
próżny najlepszy punkt 
wynajmie. Focna o9. gospodarz*

zd g 95 163________  •

Kasa National
nr. 1076121 o czterech licznikach 
korzystnie do oddania. Richard 
Maton. Bojanowo, pow. Rawicz.

ng 41 875

11. KUPNA

automatyczne

poleca tanio
R. Schneider,
Gdańsk. Reitbahn 
15 Inform. udzieli 
J N. Ulatowski. — 
Poznań, Ogrodowa 
20. Telefon 26-13. 

ng 40 143

Meble
kupuje sie najtaniej u
Bakosia, Stary Rynek 51

zdg 90 296-7
Sprzedam

łóżko metal-białe, 2Z małe stoły 
maszynkę gazowa. Małeckiego 11 
m. 8. zdg 95 127

Kupimy
60 m’ parkietu używanego w bar­
dzo dobrym etanie. Oferty do 
Kuriera Poznańskiego zdg 94 404

Prasę
cene.

ielenla bułek kupie, pona- 
Oferty Kurier Poznański

Pokoju
stróżostwa od gospodarza eme­
ryt. Oferty Kurier Poznański

zdg 95165

Dwuosobowy
Kraszewskiego 8 — 22.

zdg 95 226

Pianino
dobrze utrzymane 500 zł.

Podgórna 5 — 1.
zdg 95 241

Skład
towarów krótkich ,centrum, po­
wód wyjazd sprzedam. Oferty 
Kurier Pozn. zdg 95 121 

Reemington
250 złotych,

Continental
225 średnie pismo, stan pierwszo­
rzędny sprzedam. Ratajczaka 40. 
mieszkanie 10. zdg 95 046

Skład
kolonialny przed wojna zaprowa­
dzony. Buk rynek z powodu sto­
sunków rodzinnych zaraz sprze­
dam. Gotówki potrzeba około 
3.000,— Zgłoszenia właściciel — 
W ieszczeczyński, Wierze ja. pocz­
ta Grzebienisko. zdg 93 <92

Materiały bielskie
piekne desenie. — stały napływ 
ostatnich nowości! Olbrzymi wy­
bór! Niskie ceny. Asygnaty Kre­
dyt.

BoUJoiU UJl£#2

Stary Rynek 40
Pg 25 9501-14,36

Rzeźnictwo
w powiatowym mieście, komplet­
ne urządzenie mieszkania od za­
raz na sprzedaż. Adres_ wskaże 
Kurier Poznański zdg 95198

Skład
kolonialno-delikatesowy, gotówko­
wy, mieszkaniem, obrót 6000 mie­
sięcznie. Focha 39. mieszk. 17

zdg 95 184
Skład

mieszkaniem sprzedam korzyst 
nie. Szamarzewskiego 8. mieszka­
nie 2. zdg 95 231

Zaprzęgi
b ra®owe w yj a-zidow e spinie d a m 
Telefon 52-82. zd.g 95 978

Fortepian
sypialnia inne używane meble. —- 
Krasińskiego 8a. zdg 95 228

Urządzenie
kolo n La tone, d roger yjn e. R yn ©k 
Gródecki 112. zdg 95 2113

Kotlinę
westfalska żelazną korzystnie 
sprzedam. Słowackiego 35 — 1. 

zdg 95 201

Rower
męski sprzeda Warsztat Mecha­
niczny. Dąbrowskiego 54.

zdg 95 221 . ■
Rower

bagażnikiem 75 zł. Szymańskie­
go 7 — 23. zdg 9-1 219

Maszyna
krawiecka pierścieniową tanio 
Poznańska 6. m. 2. zdg 95 261

Jazzband
sprzedam okazyjnie. Przyborow- 
ski, Tama Berdychowska 4.

zdg 95 180
Jadalnie

stylowe tanio Stolarnia Bukow­
ska 9. zdg 95 183

Materiały Bielskie
ubraniowe, 
płaszczowe 
najkorzyst­

niej
św. Marcin 18

narożnik Ratajczaka — Asygnaty 
„Kredyt“. Pg 25 137-3,25

Kajaki
na sprzedaż. Szwajcarska 3. 

zd 95147

Zakład fryzjerski
z mieszkanie ni. Oferty Kurier 
Poznański zdg 95 252

stoły
oyy

tanio. Podgórna 
zdg 95139

3.

Sprzedam
bufet, kredens dębowy, zegarek 
męski zloty. Adres Kurier Po­
znański zdg 96 263

Młynek „Kolloplex“
szybkoszrotujący sprzedam ko­
rzystnie, mało używany. Oferty 
upraszam do Kuriera Poznań­
skiego p 20 474 

kąpielowe 
20, m. 3.

Wanny
emaliowane. Szewska 

zdg 95 276

Sprzedamy
większa ilość skrzyń dyktowych. 
Złota Różża. Ogrodowa 15. 

zdg 95 133
Aparat

fotograficzny 10X15 „Rodensto- 
oka tanio. Foto-Ira, Kantaka 7. 

zd g 95 262
Motocykl 
N. S. U.“

3 KM 2 biegi 
1 wolny. Bez- 
podatkowy. — 

rejestracja 
jak rower

Najsilniejszy, Najtańszy 
Motor

Poznań. Dąbrowskiego 5.
dg 22 588 .

Radio
„Nora“ 3 lamp, na prąd zmien­
ny zamienię na aparat prąd stały 
ewtl. dopłata. Niegolewskich 
10, m. 9. zdg 95 128

Premiowany
owczarek niemiecki tanio. 
81. obuwie. Nj

Dywan
Józefa 9 — 2. zdg

Samochód
Fiat 509 tanio. Ofert; 
Poznański zdg 175

Z powodu
podziału/ majątkowego, sprzedam 
dwie nowo-budowane dwupiętro­
we kamienice, pełnokomfortowe, 
wolne od podatku na lat 15, p.iek 
nie położone z ogrodem blisko 
tramwaju. Dochód obliczony na 
11.660 zł rocznie. Cena za oby­
dwa domy 140.000 zł. Zgłoszenia: 
Kraków, ul. I Osiedle Oficerskie 
14, m. 2. Tamże do sprzedania 
parcela 152 sążni, położona bli­
sko tramwaju na I Osiedlu Ofi­
cerskim za cene 12.500 zł.
___________ ng 41 602________ _

Laboratorium
bakteriologiczne Bydgoszczy — 
czynne, nowocześnie urządzone, 
korzystnie sprzedam. Zgłoszenia: 
Bydgoszcz Auto-Parts. Dworco- 
wa 17._______________ Tg 20 543

Kolonialkę
towarem mieszkaniem zaraz 
sprzedam okazyjnie. Adres Ku­
rier Poznański zdg 94 964

Urządzenie
3 pokoi częściowo z powodu wy­
jazdu. Strzelecka 30 — 5.

zdg 94 889/90

Baczność pszczelarze
12 nowych

uli
wielkopolskich — nadstawkowych

Płaszcze 
Kostiumy 
Komplety

przodują elegancja cenami najniższemi bo 
wprost z fabryki kon 
fekcji damskiej

Wildowa - Syn 
Wodna 1

Asygnaty kredytowe, 
ng 39 944/5

Maszyny
do obróbki drzewa i metalu, szli 
fierki, tokarki, wiertark'-, piły ta­
śmowe, heblarka, dychtówka fre- 
zerlka, kijarka maszyna parowa, 
transmisje, pasy i wszelkie na­
rzędzia matryce, kotkiie, prądnica 
5 KM 280 Volt. Oferty K ' 
Poznański zdg 95 987

Skład

Balans
(tłoczkarkę) używana kupie. — 
Oferty Kurier Poznański 

zd& 95108
Osiołka

ewentualnie z w dzikiem huipie. 
Oferty Kurier Po®n. zdg 95 ¿68
KTl2 do WYNAJĘCIACH

Scłaczu
3 pokoje, ogrodem, zaraz. Pod­
halańska 4. zdg 93 750

Pięciopokojowe
komfort, piece. Chełmońskiego 8 

zdg 93 814
Matejki

6 polkoi piece, parter, ogródek. 
Zgłoszenia do Kuriera Poznań­
skiego’zdg 94 929

Wierzbięcice
trzypokojowe z przynależnościa- 
mi. Oferty Kurier Poznański

zdg 94 901
Pięciopokojowe

ul. Prusa do 15 maja wzgl czerw­
ca. Zgłoszenia ul. Słowackiego 48 
m. 3 . zdg 94 986

6 lub 8 pokojowe
mlefsizkanie komfortowe słoneczne 
z obszernymi prtzynależnościami, 
centralnym ogrz©wan.'em, uil. Slo- 
wackiegS, "wysoki parte-r, o-ra®

2 pokoje
na biura wolne zaraz. Zgłosze­
nia Loga, Słowackiego 18, tele­
fon 66-89. Pg 2a 957-10,701

Pokój
kuchnia — jasna sutereną. War- 
s-zawska 135. zdg 9b 031

Pokój
kuchnia z meblami. Adres Ku­
rier Poznański zdg 95 007

3 J
'pokoje komfortowe. Aleja Wiel- 
kopo-iiska 43. ¿d'g 95 916

Próżne
dwa łączne klatki, słoneczne, bal­
konem, bez kuchni, osobne licz­
niki. biuro, pracownie, przedsta­
wicielstwo oddam. Świętokrzy­
ski 2, m. 7. zdg 95 071

Pokój
kuchnia. Rataje. Wioślarska 12. 

zd g 96 072
Trzypokojowe

Czteropokojowe
dwupokojowe

„Be-Em-Es“,
Grudnia 19, podwórze.

zdg 95 284
Trzypokojowe

Czteropokojowe
Marcina — Dąbrowskiego.

„Jur11,
Pieikary 26. zdg 95 244

Trzypokojowe
Weis, 6Uttereina. Mars®. Focha 11*4 

zdig 9i5 205
Trzypokojowe

Sołaez. ogrodem od 1 maja. Zgł. 
Podolska 5. zdg 95 193

Trzypokojowe
Focha 126. zdg 95 235

Pięciopokojowe
Działyńskich 7 od liipca, parter, 

zdg 95 234

Tylko od gospodarza
3 lub 2 pokojowego mieszkania 
poszukuje. Czynsz z góry Ofer­
ty Kurier Pczn. zdg 95 167

'T^JĘ^EBL..

Dwuosobowy
Śniadeckich 7 — 10. zdg 94 728

Wolnica
s _ 10. ______ zdg 96186

Dwuosobowy
Małeckiego 4 — 5. zdg 95187

jednoosobowy, 
m. 8.

Dwuosobowy
>bowy. Grunwald:

Ratajczaka

dzka 13, 
zdg 95 181

Przyjezdnym
aka Ha —■ 117.

sprzedam zwrot kosztów 18,50. : delikatesowy-spożywczy w Sród- 
Szkoła Wierzonka. Kobylnica. Imeściu 3 800. Adres Kurier Po 

zdg 94 946 ¡znański zdg 95 103

na parterze, ul. Wielka do wyna* 
jęcia na biura lub przemysł do- 

Oferty Kurier Pozn. 
zdg 95 134mowy.

Piekarnię
wydzierżawię przy koszarach. 
Powód choroba. Oferty Kurier 
Poznański zdg 95 119

Biurowe
dwa, umeblowane, telefonem — 
Ratajczaka 14 — 22. parter, 

zdg 94 093 

22
Śniadeckich

zdg 94 923
Ładny

pokój umeblowany, niekrepują- 
cym wejściem wygodami, wyso­
ki parter do wynajęcia, Poznań­
ska 43, — 5, narożnik Kochanow­
skiego. zdg 94 891

Dla pani
Rzeczypospolitej 3. m. 6. 

zdg 94 926
Frontowy

pokój. Gasiorowskich 10, m. 10. 
zdg 94 972

16
Szamarzewskiego

- 8. zdg 94 979
Kulturalnemu

balkonowy, łazienka, jiupańskjęS
19 — 9.

panu.

zdg 95 143
Małżeństwu

bezdzietnemu. Łąkowa 9 — 9.
zdg 95 132_______

Pani
elektryczność. Żydowska 26 

zdg 95185

Pokój
niekrepujący utrzymaniem. — 
Skarbowa 4, m. 7. zdg 95 177

16. SZUKA POKOJU

Próżnego
lub częściowo — samotna, 
ty Kurier Poiznańsiki zdg

Ofer- 
95 010

Pokoju
centrum poszukuję. ,0fe£t7.oce'n6 Kurier Poznański zdig 95 (Mío

zdg 94 988
Pokój

Matejki 65. m. 
zdg 95 007

Dwuosobowy
Kręta 6 — 7. zd 1 1009

Grunwaldzka
5. m. 5. P 20 477

19 13.
Półwiejska

zdg 95 092
Działyńskich

zd,g 95 0i98
Dwuosobowy

Szkolna 3 — 36. zdg 95 099
Frontowy

je>dno- dwuosobowy. M-arcfai 5S, 
mieszkanie 8. zdig 95 046

wspólny.
Pannę

Wielka 9. m. 
zdg 95 033

Centrum
nobliwy, usytuowanemu. Składo­
wa 1. m. 17. zdg 95 292

Aleje
Marcinkowskiego 1 — 7, II. Czy­
sty. wygodny. zdg 95 299

Studentce
¡biuralistce (dwom) niekrejpujący 
tanio. Marcinkowskiego 18 — 7. 

zdig 95 31E
Przyjezdnym

-niietorapujący. Ratajczaka 11 ą, 
mieszkanie 112. zdg 95 258

Trzypokojowe
Hetmańska 1. zdg 95 233
Centrum

Czteropokojowe
78,— wygodami

Trzypokojowe
42,— Dwupokojowe Marcina 74 
I, 18, front. _____ zd 95 152

Pokój
kuchnia, bezdzietnym 
gospodarza. Oferty 
znański zdg 95 267

, rok z 
Kurier

góry
Po-

Próżny
pokój z pokoikiem na kuchnie — 
wydzierżawię od 1 maja.. Polna
20, m. 7. zdg 95176

13. SZUKA MIESZK.Jg 
Etatowy

urzędnik poszukuje mieszkania 
2 do 3 pokoi kuchnia przy Wałach 
Królowej Jadwigi. Oferty Ku 
rier Poznański zdg 94 933

Dzierżawy
400—600 mórg bez inwentarzy od
1 lipca poszukuję. — Zgłoszenia 
Kurier Poznański zdg 95195

Zaginął „
pies (wilczyca) wabi sie „Rena oddać za wynagrodzeniem ,Lm* 
ka". Wrocławską 30.

nr 41 868 -
Zgubiono

zegarek branzoletka. niedziela — 
Focha lub Park Wilsona. . Upra­
sza sie zwrot wynagrodzeniem.— 
Kanałowa 8 — 5. zdg 94 989

Zgubiono
teczkę skórzana poniedziałek .dwo­
rzec z książkami szkolnymi. — 

■O zwrot za wynagrodzeniem pto- 
si maturzystka ul, Kręta 23 m. 7.

' zdg 95 300

23. ROZMAITE
Pokoju

jasnego 2 studentki śródmieście 
do 50 zł. Oferty Kurier Poznam 
ski zdg 95 2419______________

Pokój
■próżny lub umeblowany . klatki, 
małżeństwu. Oferty Kurier Po­
znański- zdg 95 257

N iekrępu j ącego
balkonem używalnością kuchni. 
Okolica Wierzbięcice. w Oferty 
Kurier Poznański zdg 95 161

Ładnego
niekrepujacego, niedrogiego w 
śródmieściu. Oferty Kurier Po­
znański zdg 95 155 

Pokoju
utrzymaniem poszukuje. — Cena 
oferty Kurier Poznański

zdg 95137

17. LOKALE

Wielki skład
i kantor tanio do wynajęcia w 
Gnieźnie, Dąbrówki 22.

ng 41702
Lokal

handlowy obszerny na kolonialkę 
i delikatesowy do wynajęcia. Sło­
wackiego 48 — 3. zdg 94 985

Na biura
lekki przemysł wzgl. składnice do 
wynajęcia obszerne lokale, parte­
rowe z sklepem. Słowackiego 48 
m. 8. zdg 94 987

Skład
na kolon lalkę mieszkaniem do 
wynajęcia. Zgłoszenia Zacisze 4. 
m. 9, boczna Jasnej. zdg 9o 994

proQramy ra

OGÓLNOPOLSKIEi
środa, 21 kwietnia. 

6.36 audycie porahne: — 11.30
audycja dla eekół: aT ..Skarżypy­
ta" — pogadanka Zofii Charazew- 
ekiej, b) muzyka (płyty): 12.03 
koncert w wyk. ork. Tadeusza 
Seredyńakiego (ze Lwowa): 12.40 
dziennik południowy; 12.50 ..Świat 
deieeka w miesKkaniu" — poga­
danka — wygi. Janina Ginett- 
WoynarowicE (z Torunia): 15.00 
wiadomości gospodarcze: — 16.15 
trio salonowe Polskiego Radna: — 
15.55 ek-reynką techniczna — red. 
Wacław Frenkiel: — 16.10 ..Gdy 
wielcy ludzie .byli mali": ..Mała 
Kunia“ (z dzieciństwa Elizy O- 
raesekowej) — słuchowisko dla 
dzieci starszych: 16.30 orkiestra 
dęta z Wilna. — 17.00 ..Bas
— obrona przed wrogiem"
— odczyt wygłosi pułkownik 
Roman Umiastowski: 17.15 kon­
cert solistów. Wykonawcy: Em­
ma Szabrańeka — śpiew. Stefan 
Rachoń — skrzypce: 17.45 ..Znie­
chęcenie i radość życia“ — ..Roz­
mowa z przyjacielem", przeprowa­
dzi prof. Tadeusz Kotarbiński: — 
18.00 pogadanka aktualna: 18.10 
wiadomości sportowe: 18.20 muzy­
ka lekka (płyty): 18.45 program 
na jutro; 18.50 ..Pasieka w kwiet- 
nira“ — pogadanka: 19.00 ..Bal 
maskowy" — obrazek Obyczaj’owy 
z książki Wacława Berenta ..Dio 
genes w kontuseu": 19.20 muzyka 
operowa (płyty): 20.10 orkiestra

Edith Lorand (płyty): — 20.35 
chwilka Biura Studiów; — 20.45 
dziennik wieczorny: 20.55 poga­
danka aiktu-alna: — 21.00 koncert 
chopinowski w wykonaniu Carlo 
Zecchi: 21.30 Jan Sebastian Bach: 
Kantata Nr. 211 (Kaffekantate) 
..Zachowajcie milczenie“ (z Po­
znania). Wykonawcy: Orkiestra 
pod dyr. Stanisława Wiechowi- 
eza. Chór imieni. Moniuszki. Ha­
lina ¡Dudiisz-Batoezeweka. sopran. 
Józef Woliński — tenor. Albin 
Fechner — bas: 22.05 muzyka ta­
neczna — grała mała ork. P. R.

WARSZAWA
Warszawa II. — 13.10—14.30

Gaetano Donizetti: ..Lucia z 
Lammermooru" — opera w 3 ak­
tach (płyty); 14.35—15.30 muzyka 
rozrywkowa (płyty): 23.05—24.00 
muzyka taneczna (płyty).

POZNAN

Odnawiam
meble polerowane i matowane 
wszelkiego gatunku. Ogłoszenia 
do Kuriera Pozn. zdg 74 928

Akuszerka
Poznań. Strzelecka 2.

przy świętokrzyskim
przyjmuje, udzielacy położniczej._______dg ŁŁ o w/ *
Znana Adarelli ostrzega
przed wróżkami grasującymi pod 
jej nazwiskiem po domach -7- pro- 
wuocjach. Osobiści'© przyjmuje 
tylko Podgórna 13. mieszkalne 1U. 

zdg 95 036
Wróży

chiirocmanitka. Półwiejska 8 — 6. 
zdg 95 059

Krawcowa
warszawska, szyje solidnie, gu­
stownie tanio. Szewska 12, m. 
dom tytoni. adg 95 Urro

Lisy
kurtki, modernizacje .futer, 
tajczaka 26, Kalkstęmowa.

zdg 95 253______
Ra-

Gablotki oszklone
poziome lub pionowe kto
wydzierżawi na czas Targów. 
Oferty z podaniem wymiarów i 
szkiców odręcznych „Spawotech- 
nika". Warszawa, Królewska 47. 

dg 22 82a

24. NAUKA

Kroju
modelowania nowoczesnego. 
Strojua-Neum annow a, Szkolna 3, 
mieszkanie 26.zdg 95o9q.

Kopczyńskiego (baryt.): — 19.20 
przegląd ulubionych melodyj one-, 
retkowych HI.): 19.50 „Twórczość 
literacka w Rozgłośni Poznań­
skiej“ (felieton z ok. lOdeeia Roz­
głośni) wytrł. Tadeusz Markow­
ski: 20.00 „Piosenkarze zagranicz­
ni“ (płyty).

PROPONUJEMY 
. LAMPOWICZOM *

Poznań — 13.00 poznaj różne 
instrumenty — płyty: 13.55 prze­
gląd giełdowy: 15.15 reyellersi — 
płyty; 15.35 ..Życie kulturalne 1 
społeczne Poznania": 15.40 poga­
danka społeczna: 15.45 Wujaszek 
Kazio omówi list- od dzieci, b) 
płyty dla dzieci; 18.20 ..Czwartek 
literaoko-artyeticzny w Pałacu 
Działyńskich" (omówi Stanisław 
Sojecki); 18.30 pieśni ludowe pol­
skie w wykonaniu Kajetana

15.00 Praga Koncert z Brna.
16.00 Koenigsw Muzyka popo­

łudniowa.
18.00 Frankfurt. „Frankfurt

gra i śpiewa".
19.15 Budapeszt. Muzyka cy­

gańska. 19.39 Londyn Reg. Kon­
cert Chopinowski. Wiedeń. Msza 
es-dur Schuberta.

20.00 Bruksela franc. Koncert 
ork. 6ymf. Droitwich. Koncert 
svmf. 20.05 Bratysława. Festival 
L. Belli. 26.30 Radio Paris. Fe­
stival Hugo Wolfa. — Strasburg. 
Koncert symf.

21.00 Berlin. Koncert ork. pod 
dyr. H. Pfitznera. 21.05 Mediolan. 
„Toeca“ on Pucciniego. — 21.15 
Riga. Utwory Wagnera i Czaj­
kowskiego. 21.15 Bruksela fłam. 
Koncert symf. Koenigsw. Rec. 
skra. Kulenkampf-'. 21.30 Londyn 
Reg. „Dogi Pasąuale“ op. Doni- 
zettego. akt. II.

22.35 Praga. Koncert Strawiń­
skiego na 2 fort.

24.00 Frankfurt. Utw’orv Wag- 
nera, ceedć H r- muz. francuska.



Numer 179

LOKAL BIUROWY
I piętro, frontowy na biuro DO WYNAJĘCIA od zaraz. 
Plac Wolności 8, wiadomość telefon 3797

 -'g 27137-5 - IRC

Gimnazjum kupieckie
przygotowuję do egzaminów 
wstępnych. Adres Kuri-er Po~ ananski zdg 95 050

Poszukuję
posady do dzieci. Oferty Kurier 
Poznański zdg 95 004

Przyj mę
-posado jako gospodyni do ws'zyst-• ur nocrrt o.n em „ --___ •

, „ , . Krawcowa
dSroho ® aï-8, • «PeciaHstka na gar- 
posady f)f»rLec6 da.mską szuka gki^g 9042^ Kuner Kznań

Nauczycielka 
gimnazjalna

Œg fefïAdSSÏ 
SSSSf » ŻSSSK?
ner Poznański zdg 94 872 Ku'

Panienka
wykształcenie gimm.. szuka Dora­
dy początkującej biurowej waeled 
me utrzymanie lepszym dom-u za 
pomoc pracy. Zgłoszenia Kurier 
Poenański edg 93 826

Do pielęgnowania
chorej osoby poszukuję posady. 
Oferty Kurier Pozn. zdg 93 674

Trio
damskie, koncertowe, dai 
wolne 1 maja. Oferty

Nistor
Hotel de „Romę" lnowi 
. _____ zdg 94 934

Trio
n?^njG.wa™nel< śpiew.

Wiolonczelista
?ŒMny * bocznymi

mistrz.

Posady w I 
po jednej tr 

drobnych.

^^^ndomoutn

Starsza

zdg 92 958 '

poszukuje.
Posługi
Oferty Ki 
zdg 94 945

Kucharka
’■ęsjaujacyjna szuka posady 
wyjazd — hotel restauracja 
KnriSC°^.Oie obojętna. Oft Kurier Poznański zdg 94 921

, Praczka
poszukuje prania. Oferty 
Poznański zdg 94 973

, Posługi
szuika wdowa okolicy św 
Ogrodowa. Oferty kuriń

zdg 94 98p

Dziewczyna
z gotowaniem poszukuje od zaraz lub 1, Oferty 
Poznański zdg 94 959

, Poszukuję
Ł°®ady dt° botelu. restauracji. 
riuri°^afal“ w .zakładzie, sana 
Of^i Pensjonacie jako kucharl Oferty Kurier Poznański

zdg 94 992

uczciwa Młoda
poszukuje 

:o. Oferty K 
zdg 94 998

pracy

Dziewczyna
ski zdg 915 082

Dziewczyna
z prowincji początkującą In 
poszukuje posady. Oferty Kuriei Poznański zdg 95109 7

Posługaczka
uczciwa poszukuje posługi. Oferty Kurier Poznański

 zdg 95 106
Poszukuję
posady do wsi 

Oferty Kurier TJ
zdg 95 107

TEA T R Y
Poznań, wtoreik, 20, 4.

może“. *
Środa, 21. 4. godz. 20 „Gdzie dia- 
oc me może“.
Czwartek, 22. 4. godz. 20 „Gdzie 
diaibeł me może“
2OT?ACS WIELKI: Wtorek, 
¿0- 4, .,Ptasznik z Tyrolu“ Ceny 
popularne od 0,60 — 2,50 zl 
Środa, 21. 4. o 19-tej „Lakmć‘

E 4-

KINA
Poznań, wtoreik, 20. 4.
COR8n?: p"Woskwa-Szanghaj“, 
CORSO. „Pat i Patachon jako 
oezdomni ,
GLORIA: „Romeo i Julia“. 
GWIAZDA: „Słowik Wiednia". 
METRO-POLIS: „Bohater“ 
OŚWIATOWE T O L : ,,Pepi“ 
oraz „Na dalekim wschodzie" 
&E£AISSANCE: .Bufallo Bill". 
SŁONCE: „Penny“.
SFINKS: „Nie miała baba kło­
potu“.
ŚWIT: „Łowca przygód". 
TĘCZA-Łazarz: „Pokusa" 
TĘCZA-Wilda: „Wyprawy Krzy- 

. żowe“.
WILSONA: „Niewidzialny Pro­mień

iwe J a Dzi,ewczyna-rntloda na .wskroś uczciwa praco
•wuta, przyjimie posadę do wszyst­
kiego z gotowaniem za r a-z lub 

z. '1. 5. Oferty Kurier Poznański
zdg 95 6115
Służąca

izz- ÿars-za pos-au-kiuie posady zaraz 
t>ne d«p ws'ze'lfknch prac. Oferty Ku- 
197 tiw Poznańiski zdig 95 974

Kucharka
in- samodizi-elna, restauiracydma, do­
lo- 'bire świadectwa posizukuj-e posa- 
ml- -dy. Oferty Kurier Poznański 
877 zdig 95 047
H Wdowa

w mtodytn wieku, z dobrej rodzi­
ny. sztuka posady w inteligent- 

zu- nym dotmiu w ch a raki erze wyre- 
7ęe ozycieilki pani domu, przyijimii-e po- 
nie sadę od zara-z. Oferty do Kuriera

Poznamskieigo zdig 9381(3

Kucharka
i pokojowa wykwalifikowane po­
szukują posady w pensjonacie na 
wyjazd. Oferty Kurier Poznań­ski zdg 95 296

^y Dziewczyna
szuka posady do wszelkiej pracy 
domowej do starszych osób od

—• k dobrze polecona. Oferty do
Kuriera Poznańskiego zdg 95168

m- Bardzo
__ uczciwa gotowaniem dobre pole- 

cenią szuka posady od zaraz lub 
no 1Î mT^a.w lepszym domu. Ofertyna do Kuriera Pozn. zdg 95 242

ty . Młodsza
— do dzteci i wsizyistkiego bez go- 

towąma sztuka posady. Oferty 
Kurier Poznański zdig 95 251

Wdowa
lat 45. przyjmie posadę do sa- 

•r, .do -wszystkiego. —m Oferty Kurier Pozn. zdg 95 248
Gospodyni

Poszukuje posady do wszystkiego od 1. 5. Oferty Kurier Pozn.
y zdg 95 260

Dziewczyna
z samodzielnym gotowaniem po- 

1 stałej posady doKsiędza, lub w dobry, religijny 
)- dom, okolica obojętna. Oferty 
i. Kurier Poznański zdg 95 285 *

Praczka
dom i poza dom s-zuka prania. — 
Oferty Kurier Poizn. zdg 95188'i

Panienka
w łat 19. ukończona szikoła wydzia- ą 

Iową poszukuje posady do dzieci, i 
Oferty Kurier Pozn. zdg 95172 £

Osoba --------- .
_ zaufana, dobrym gotowaniem — 

poszukuje posady. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 95157 s

r Poszukuję 81
posługi całodziennej do wszyst- 
kiego, najchętniej Jeżyce. Ofer- , 
ty Kurier Poznański zdg 95 136- —    id

Polecona c
!?nka op°5tu51 p7z.ed Południem, albo 3 >< tygodniowo. Oferty 
Kurier Poznański zdg 95 129 P

b) Inni i!

Marszantka S
pozamiejseowa poszukuje posady, w 
Oferty Kurier Poznański n

zdg 95 006 P
Były

kowal obecnie inwalida 50 proc. r, 
szuka posady woźnego, magazy- ni 
niera, portiera, stróża domu, kau- b 
cja na żądanie. Oferty Kurier kr 
Poznański zdg 94 676

Żelaźniak
z kaucją, po wojsku, z praktyką, D, 
poszukuje jakiejkolwiek posady, o 
miejscowość obojętni. Zgloseenia - 
Agencja Kuriera Poznańskiego. 
Krotoszyn ng 41 853

Przedstawiciel K
lat 37, zatrudniony w większej 
fabryce wyrobów cuk., obeznany 
dokładnie z klientela w Poznań- z 
skięm i na Pomorzu pragnie ny 
zmiany. Łaskawe zgłoszenia u- ne 
praszam do Kuriera Poznańskie- sz 
go pod zdg 92 109/10 Ol

Biuralistka I
biegle stenografuje poszukuje bl 
posady wzgl zastępstwa zaraz, wj 
Oferty Kurier Pozn. zdg 93 670 po

Maszynistka M
korespondentka polsko - niemiec­
ka,, krytycznym położeniu prosi 
jakiekolwiek zatrudnienie. Ofer- me 
ty Kurier Poznański zdg 94 943 ka

, , Ogrodnik

Poznański zdg 94 792 y Kuner

Kasjer
1 i? e -ter - bilansista. lat 34 _

ÍtZ<F-‘ .Raźniej. Oferty Kurier Po- znanski zdg 94 95.4 »»rar j/o-

Do niemowlęcia
szuka posady wykwalifikowana 
niania. Oferty Kurier Poznański 

zdg 93 673

"273VOLNEHHIEJSCa'

Służąca
do wszystkiego potrzebna. Oetro- 
roga — Zakręt 13. m. 3.

edg 94 259

IDEALNY
PUDER;MYDłO

DLA DZIECI
R. Barcikowski S. Ä. Poznań

Modelka
potrzebna malarzowi. Wierzbię- 
cice 31 m. 6. zdg 94 930

Fryzjer
g wodiną. Ka-ntaika 6. zdg 94 801

Magistra
(stry) poszukuje apteka od 1-go 
czerwca z praktyka lub bez% — 
Oferty i warunki do apteki 
Kruszwicy. ________ ng 41 e< 1

. Osoba

Ekspedientki
rutynowane z branży obuwniczej 
mogą sie zgłosić do firmy „Leo“. 
27 Grudnia 3. Do wniosku należy 
dołączyć odpisy świadectw oraz 
fotografię, zdg 93 531

Ucznia
etefctromonterekiege p.nzyjmie. — 
Wiilsmcwski, św. Marcin 62.

zdig 95 041

Ogrodnik
kawaler, lat 31, 16-letnia prakty- 
ka, dobre polecenia poszukuje 
stałej posady lub sezonowej. — 
Łaskawe oferty Kurier Poznań­ski zdg 94 915

Leśniczego

Młynarz
P Ofznaniczyfk — p ierwszo rzędną «i ia fachowa z dlugo-letnią^lt®1.

■ke. Tarnów, ul. Młynarska 3L 
zdg 95 III16

Samodzielnego 
korespondenta 

(korespondentki) 
polsko-niemieckiego

piszacego biegle na maszynie, & 
wykształceniem handlowym, dłuż­
sza praktyka w instytucjach ban­
kowych lub handlowych, ze zna­
jomością stenografii i buchalterii 
^oszukuje poważną instytucja 
Jankowa w mieście prowincjo­
nalnym. Wynagrodzenie zależnie 
od kwalifikacyj 250—300 zł mie­
sięcznie. Zgłoszenia z odpisami 
świadectw należy nadsyłać w ter­
minie do 1 maja br. do Kuriera 
Poznańskiego pod zdg 93 779

Służąca
z dobrym gotowaniem potrzebna. 
Aleje Marcinkowskiego 13, m. 3fl9. 

zdg -915 044
Bufetowy

potrzebny restauracji wimami. 
gotówki 800.—. Oferty Kurier 
Poznański zdg 95 003

Panienka
do szycia potrzebna. Pólwiiejeka 
I5- m- 2- zdg »o 070

Służąca
bez spania. Górna Wilda 98, 
mieszkanie 3. zdg 95 980

Człowiek
y kię; w brudnym poło- 
>1 p jakąkolwiek prace 

zdig 9l5 Off!

Zawodowy rolnik
41, wyłkwaliiiikowany fach o- . wiekach majątków, s^BUka
Si KUIrier

Potrzebny
majster

do prowadzenia działu maszyn 
w fabryce beczek na Pomorzu. 
Wymagana bezwzględna facho- 
w i ; , Kandydaci z długoletnia praktyka złoża oferty do Kurie­
ra Poznańskiego z podaniem do­
tychczasowej pracy, referencji i 
warunków dg 22 756

Zdolnych krawców
na duże sztuki przyjme na war­
sztat Czesław Kupsch — Poczto- 
wa 2, m. 4. pg 27-138-54 463

Dziewczyna
zdrowa, dobrze gotująca, potrzeb­
na do miasta powiatowego. Zgło­szenia Libelta 3. m 3.

___ zdg 95166

Gorseciarka
zdg 95 283

Rutynowana

Młody

Ślusarz - szofer

Szukam

Kelner

zdg 95 239

inteligentny losad y poszu-

Krawcowa

Panienka

Fryzjerka
kująca poszukuje 

nąjcnetniej prowincji*Ofe 
ner Poznański zdg 95 270

Po

zdg 95 279

po

Ekspedientka
wąna, sumienna, dobrej 
cji polskim, niemieckim 
ty, galanteria, bielizna — 
cja) szuka posady. Zglo-
Kuner Pozn. zdg 95194
Inteligentna

Krawcowa

Stangret

ng 41949

ng 41944
Dla

Ekspedientka
do towarów krótkich szuka po­
sady. Oferty Kurier Poznański 

zdg 93 825

Pr 7 & fł rU a t ;--- 7" vua Wiuama razem w foznarou‘ 1 w ekspedycji zl 3.20. w agencjach w mieście zl 3.50. b odnoszeniem do
-i „n v ,m,u ,w z! 3,70. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem

maeeieczaue zt 4,10 kwartalnie zl 12.30. pod opaską miesięcznie w Polsce zl 5.00. w innych 
krajach z! 7.00—9,50. V, razie wypadków, spowodowanych eilą wyższa, przeszkód w zakładzie, 
strajków 4 t. p, wydawnictwo me odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie mają 
prawa domagania się niedostarczonyeh numerów lub odszkodowania,

Apteka
w mieście pow. poszukuje pomoc­
nika (cę) z egzam. woj. Zgłoszę- 
n.,a J podaniem referencji i pen­
sji do Kuriera Poznańskiego 
______ dg 22 790

Potrzebny
kelner do kabaretu: energiczny, 
-kaucja^ 500 zi. Zgłoszenia Kurier 
Poznański Gdynia. ng 41911

Bielizmarka
koszule męistkie. Łanowa 21 — 121 

_____ zdig 95 210

Uczennica
ukończoną szkolą handlowa do 
przedsiębiorstwa towarów- krót­
kich potrzebna zaraz. Zgłoszenia 
Kurier Pozn. zdg 95 237• ----------- 7-- *

Potrzebny
chłopiec do posyłek. RychlewefK, 
Przecznica 7. zdg 95 173

Fryzjerka
biegła w wodnej na stałe od za­
raz. Zgłoszenia Kopernika 8, —
m. 4. zdg 95178

Fryzjer
stała wypomóżka. Chwałiazewo 
33. zdg 95 159

Wyręczycielka
pani domu

inteligentna skromna, zdrowa, do 
lat 35, znajaca gruntownie wszel­
kie prace domowe w lepszych 
domach obywatelskich, potrzebna 
zaraz. Znajomość języków pożą­
dana. Życiorys, możliwie fotogra­
fia do ekspedycji Kuriera Pozn,
 zdg 95125

Poszukuję
dobrze gotującej — samodzielnej 
dziewczyny od zaraz lub 1. Adres 
wskaże Kurier Pozn. dg 22 828

kujery^a papy dachowej poszu-

majstra
z ’f-ńgdlętńim doświadczeniem do produkcji papy smolowcowej i 
bitumicznej, oraz do destylacji 
smoły. _ Oferty z odpisami świa­
dectw i życiorysem pod dg 22 812 
do ekspedycji Kuriera Poznań­skiego.

Bieliźniarki
•na, koszuile wierzchnie poszukuję. 
'Konarski. Wodna 22. tzd.g 95 202

Ekspedientki
tylko samodzielnie siły na stalą 
posadę przydanie T. Arit, mag. 
•obuwia, plac Wolności 18.

________ -zdg 95 259

Dziewczyna
uczciwa do wszystkiego zaraz. _
Grottgera 2. Prohl. zdg 94 900

Buchalter
kilka godzin tygodniowo poszuki- 
wr?ny- 9Îér,ty.z referencjami pod • Biuro Techniczne“. Oferty Ku- 
Mer Poznański zdg 94 976

Służąca
młodsza dobrym gotowaniem — 
praniem. Zgłoszenia od 5—7. Ko- 
pernika 9, m. 9. zdg 94 978

I Uczennica
z ukończoną Miejską Szkolą Handlowa. Oferty Kurier Po­
znański zdg 94 922

Bezpłatna
praktykantka z inteligentnej za­
możnej rodziny do biura znanego 
adwokata potrzebna. Oferty Ku- 
ner Poznański zdg 94 925

Uczciwej
dziewczyny obeznanej z praca w 
ogrodzie poszukuję od zaraz. —- 
Oferty do Kuriera Poznańskiego

_______  zdg 94 895
Marszantka

potrzebna od zaraz, św. Marcin 
47. F-ma ,,Filomena.“

_______ zdg 94 906

Pierwszorzędne
siły do robót igliczkowych sa po­
szukiwane. Poznań, Ślusarska 2 

______ zd 94 907
Sierota

Jat 15—16 bez rodziców do pie­
karni potrzebna. Niemieckie po­
żądane. „Oferty Kurier Poznań­ski zdg 94 9153

Lekarz
Potrzebny Miejska Górka, mia­
sto 3990 mieszkańców, cukrownia, 
'b-o-gatta okolica, dobra -praktyka.

________zdig 95 266
Panienka

'zdrowa, czysta do czteroletniego 
chłopczyka potrzebna. Oferty Ku 
ner Poznański zdg »5 269

Młodszy
pomocnik krawiecki potrzebny -— 
Kopernika 3, m. 15.
__________ zdg 95126

Bona
lub panienka do dzieci tylko do- 
trymi referencjami zamiłowaniem 
do swego zawodu potrzebna za­
raz. Oferty Kurier Poznański 
___________zdg 95 122

Posługaczka
potrzebna tygodniowo 3 razy — 
Pranie. Witkowski, Dąbrowskie­
go 49 .skład. zdg 95 281

Elew
gospodarczy. inteligentny, ener
giczny, pensja 30 zł potrzebny?— 

vo Kr. Wyrzysk.Majętność Runowo
 zdg 95 196

Dziewczyna
S?^waniem od 1. Dąbrowskiego 
46 Magazyn mebli. zdg 95 222

Dziewczyna
potrzebna św. Marcin 31, m. 6 

 zdg 95 243

Na dłuższe zastępstwo może się zgłosić
magister . chrześcijanin
rz. kat. sumienny, szybko pracu­
jący z praktyka. Przy zgłosze­
niu proszę podać referencje, — 
wiek, iolść lat pracy zawodowej 
wyznanie. Apt. E. Baranowski, 
Apteka Marjańska, Hajduki W. 
(Śląsk) (Chorzów — Katowice).

dg 22 827

Ekspedientka
potrzebna, branży kolonialnej — 
delikatesy od zaraz. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 95 265

Woźnica
potrzebny od zaraz do rozwożenia 
pieczywa z kaucją. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 95 171

Aparaty
sieciowe - bate­

ryjne najpoważ­
niejszych fabryk 
do 18 rat

Detektory
z głośnikiem o 
bardzo wielkiej sile.

żyrandole,
oraz wszelkie oświetlenia w wiel­
kim wyborze. Przyjmujemy asy- 
gnaty „Kredyt“

Idaszak i Walczak
Poznań, św. Marcin 18 przy Ra­
tajczaka. Pg 25 117-4,85
,Nie miała baba kłopotu“
Polska komedia huraganowych 
śmiechów. Kinoteatr

„Sfinks“
zdg 94 274

Fonoplas tyczny 
idbiornik
Teiefunken

lajlepiej. j naj- 
:orzystniej ku­
lisz w firmie
Radiolavox

Poznań, Ratajczaka 14
Przyjmujemy pożyczki państwo­
we 100— za 100,—. ng 41882-3

Bufetowa I „Kapelusz“
z dłuzsza .praktyka we większych ’ modnie przefasonowany odświe-

I restauracjach potrzebna od żony zastąpi nowy. Tanie kape- 
z, Restauracja Jusze na «kładzie. Polska Wy-|„Gastronomia Bydgoszcz, Dwór-i twórnia Kapeluszy. 27-go Grud- 

łcowa 19- __________ n_41 872 Inia 2 podwórze. zdg 85 552

Kelner
zdolny do winiarni, rest., który 
zupełnie zastąpi szefa, kaucja od 
zaraz potrzebny. Oferty Kurier Poznański zdg 94 999

Fryzjerka
młoda, dobra siła, potrzebna za­
raz. Zgłoszenia z fotografią Ku­
rier Poznański zdg 95 003 Ożenek nie wykluczony.

Potrzebny
od zaraz urzędnik gorzelnik ener­
giczny, znający się na prowadze­
niu książkowości kasowej i go­
spodarczej. Tylko pierwszorzęd­
ne oferty zostaną wzięte pod u-

Zgłoszenia proszę kierować 
do Majętności Krzycko Małe.

zdg 95118
Posługaczka

Grunwaldzka 15 — 16. adig 95 021
Książkowego

bilansisty, sprawy podatkowe, 
dorywczo. Oferty podaniem wa­
runków Kuriera Pozn. zdg 95 008

Humor zagraniczny

Czy ma pan nakrętkę do chłodnicy tego rodzaju? (M) 
(Everybody's Weekly, Londyn)
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